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| Sroda, 16 Marca 1881. 


półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie- 


Przewodnik navkowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“ otrzy- | 


mują cało- Ë 


półroczni abonenei bezpłatnie, jedualże ci tylko, którzy prenumernją od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et. drudzy 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 
Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, 4, Rue Clement 4. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


30 et. -— Przewodnik prepumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


É URZĘDOWA 


CZĘŚ 

W skutek najwyższego rozporządzenia 
noszona będzie po św. p. Najjaśniejszym 
Cesarzu rossyjskim Aleksandrze II 
czterotygodniowa żałoba dworska od 15 bm. 
począwszy, t. j. w pierwszych dwóch tygo- 
dniach (od 15 do 28 marca włącznie) gruba 
żałoba, a od 29 marca do 11 kwietnia włą- 
cznie lekka żałoba. 
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Lwów, 16 marca. 


Wniesiona przez p. ministra skarbu 
do Izby deputowanych nowela o opłatach 
skarbowych stanowi własciwie poprawne 
wznowienie projektu, który już wr. 1879 
wszedł do Rady państwa. Zmiany, którym 
uległ ten projekt są ważne i liczne. a po- 
nieważ niektóre z nich żywo obchodzą 
ogół opodatkowanych obywateli . więć 
przytoczymy przynajmniej ważniejsze 
szczegóły. 

W nowym projekcie opuszczone 
zostały postanowienia o podwyższeniu 
opłaty stempłowej od podań sądowych. 
Stało się to dlatego, że kwestya ta zo- 
staje w związku z reformą procedury 
cywilnej i razem z nia trakiowaną być 
powinna. Ważną zmianę stanowi nało- 
żenie opłat na obrót giełdowy a wresz- 
cie uchylenie przyczyny skarg. które 
tak często odzywają się dotąd z powo- 
du opłat ciężacych na przenoszeniu 
małych posiadłości gruntowych. Nało- 
żenie opłat na obrót giełdowy daje po- 
wód do ożywionej a nawet drażliwej 
dyskusyi, w którą wchodzić tu nie 
możemy, bo zdajemy tylko sprawę 
z treści głównej. To jednak zauważyć 


HARALD 
J owieść EDMUNDA JHOJECKIEGO 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


(Ciąg dalszy.) 

Nazajutrz po odjeździe syna adinirał od- 
krył w sobie samym nowe źródła czułości i 
troski, które u mężezyzn często ukazują się 
zaledwie na schyłku życia wobec drugiego 
pokolenia potomków. Teść wyjątkowy stał 
się idealnym dziadkiem. Podsłuchiwał naj- 
drobniejszych pragnień synowej, wymyślał 
rozrywki, podsuwał rozmaite zachcianki 1 
biegł je wykonywać na paleach, w pół wy- 
powiedzianego słówka, rozkoszując się potem 
zadowoleniem inłodej kobiety, radująć się Jej 
uśmiechem. Towarzyszył jej ciągle, zabawiał 
opowiadaniami swych podróży i wycieczek, 
wybierał wesołe ustępy i przedewszystkiem 
starał się wykazać nadzwyczajną rzadkość 
przypadków na morzu. Ziemia przecież jest 
daleko niebezpieczniejszą! L na poparcie tego 
przytaczał dowody bez liku! Ozasami wie- 
czorem, kiedy byli sami, bo nie można było 
dawać służbie domu powodu do żartów, 
gdy Harald nakarmiony przez matkę wycią- 
gnął swe małe ramiona i zamykał powieki, 
admirał prosił o pozwolenie złożenia go wła- 
snemi rękoma do kołyski. Lecz zamiast umie- 
szezenia go w kołysce, zdrajca porywał dzie 
eko, sadzał je na kolanach i starał się koły- 
sać powolutku. Gdy się Harald przebudził 
nieco niezadowolony, admirał, aby go uspo- 
koić i do snu utulić, zaczynał spiewać gło- 
chym i okropnie fałszywym głosem jakieś 
fantastyczne pieśni. Matka śmiała się poci- 
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należy, ze obrót giełdowy już dotą 
podlegał pewnym ciężarom na rzecz 
skarbu państwa, zatem nowy projekt 
nie wprowadza norm całkiem nowych, 
nieznanych dotąd, lecz tylko poprawia 
i uzupełnia to. co dotąd istniało. 
Najważniejszą niezawodnie częścią 
projektu są postanowienia o opłacie za 
przenoszenia majątków włościańskich. 
jest to kwestya od dawna już trakto- 
wana w sejmach i Radzie państwa 
z inicyatywy niektórych posłów i wsku- 
tek licznych petycyj ludności włościań- 
skiej. Chodzi tu więc o usunięcie złego, 
które dotyka klasy ludności, najwięcej 
zasługującej na ulgę, którego złe skut- 
ki od dawna zostały uznane. Jeżeli 
włościanin przenosi majątek nieruchomy 
za swego życia na dzieci swoje lub 
jedno z nich z zastrzeżeniem pewnych 
poborów w pieniądzach lub naturaliach. 
oraz z zastrzeżeniem przeniesienia dłu- 
gów hipotecznych, to najczęściej za- 
mierza tem zastąpić przelanie własno- 
ści w drodze dziedzictwa. Od takiej 
umowy obecnie wpłacać należy skar- 
bowi państwa rozmaite naieżytości sto- 
sownie do okoliczności, czy przeniesie- 


nie gruntowej posiadłości odbywa się | 


całkowicie lub częściowo, bez zapłaty 
lub za pewną zapłata. W pierwszym 
razie płaci się 11/,°/ wraz z dodatkiem 
gd całej wartości realności oraz 1°% 
wraz z dodatkiem od czystej darowi- 
si w drugim razie opłata nawet od 
amow zawartych między rodzicami a 
dziećmi wynosi 3'/,/, wraz z dodat- 
kiem. Ponieważ przenoszenie posiadło- 
ści włościańskich odbywa się bardzo 
często w formie umów zastrzegających 
pewną zapłatę, przeto musiano do nich 
zastosowywać wyższą taryfę, jeżeli u- 
stawa miała być ściśle wykonywana. 
Z tego powodu odzywały się tak czę- 
ste i liczne skargi, którym słuszności 
częściowej nikt nie mógł odmówić, któ- 


rym jednak w obrębie obowiązujących 
przepisów nie dało się zaradzić. 

Wniesiony przez p. ministra skar- 
bu nowy projekt zawiera te: pożądane 
i słuszne postanowienia, że opłata skar- | 
bowa od umów zawieranych między | 
rodzicami a dziećmi o przeniesienie ma- 
łej posiadłości gruntowej wynosić ma 
bez względu na formę tylko 1:/,9/, 
i 10/, a nie 81°- Ponieważ w wy- 
padkach takiego przelania własności 
gruntu włościańskiego z rodziców na 
dzieci nowy posiadacz musi ponosić 
różne zastrzeżone ciężary, a szczególnie 
wypłacić rodzeństwu udziały dziedzi- 
ctwa, ponieważ dalej nawet mała opłata 
skarbowa staje się bardzo uciążliwa, je- 
żeli posiadłość gruniowa jest niezna- 
czna, przeto nowy projekt ustawy przy- 
znaje pod tym względem wielkie do- 
brodziejstwo ludności włościańskiej, 
zniżając do połowy powyżej oznaczoną 
wysokość opłaty w wypadkach prze- 
lania własności gruntu włościańskiego, 
którego wartość z całym p:zelanym ma- 
jątkiem nie przewyższa 1000 zł. 

Oprócz tych ważnych i ogół ob- 
| chodzących zmian zawiera projekt rzą- 
dowy jeszcze inne dodatki formalnej 
natury, których celem jest zapobieżenie 
praktykowanym wypadkom omijania u- 
stawy o opłatach. 


SE OEI 


Rada państwa. 


Podajemy dokończenie mowy p. Mini- 
stra skarbu dr. Dunajewskiego pod- 

| czas rozpraw nad podatkiem budynkowym. 
| Drugą z koleji przyczyną — nie była 
i to przyczyna decydująca — było, że już w 
Ir. 1549 przy zaprowadzeniu teraźniejszego 
podatku dochodowego dodatek równający się 
trzeciej części du podatku czynszowego wła- 
śnie w zastępstwie podatku dochodowego i 
rozszerzenie podatku czynszowego na inne 


tak zwane mniejsze miasta w tym zamiarze 
były postanowione, aby je później w wyż- 
szym stopniu doń pociągnąć, nie chciano tyl- 
ko zaraz z początku obciążać opodatkowanych 
wysoką kwotą, jaką opłacają wielkie miasta. 
Z tych tedy przyczyn rząd teraźniejszy, jak 
dawaiejszy, chciał sprawić drobną ulgę wiel- 
kim miastom; nie chcąc atoli na podatku 
tym nic stracić, lecz owszem spodziewając 
się zeń nieco większego dochodu, mniemał, 
że trzeba go podwyższyć w innych miastach z 20 
do 24 pre. Komisya była innego zdania. Zdaje 
się jej — a jest to także pobudka, któej 
nie można brać lekko — że przy teraźniej- 
szych podatkach przedmiotowo-dochodowych 
o wiele łatwiej i właściwiej będzie nie tykać 
się ich, nie podwyższać , nie zniżać. Rząd 
nie może przecież stanowczo występować 
przeciw orzeczeniu komisyi, gdy stanie się 
orzeczeniem Izby w sprawie, która nie jest 
natury dogmatycznej, w której chodzi nie o 
wielkie zasady polityczne, lecz tylko po pro- 
stu o zastosowanie prawideł ekonomicznych 
w tej lub owej formie. Wys. Izba jest też 
kompetentnym sędzią, może kompetentniej- 
szym co do kwestyi, co pod tym lub owym 
względem więcej dogadza opodatkowanym, 
czy 24 pre. dla wszystkich, czy 20 pre. dla 
jednych, a dla drugich dawne 26 pre. 

A dalej komisya, by przytoczyć tu tyl- 
ko co jest najważniejszego, wychodzi z zapa- 
trywania, że taryfa klasowa dla domów, jak 
ją wniósł rząd, została zmieniona i przerobio- 
na. Najważniejsza zmiana, zasadnicza zmia- 
na, którą przedsięwzięła komisya — nie chcę 
wchodzić w szczegóły — jest, że w klasach 
średnich teraz podwyższenie podatku jest 
mniejsze, nie tak nagła; a na to powiadam 
po prostu: komisya ma słuszność! Daję się 
pouczyć, a do wys. Izby należy rozstrzygnąć 
o rzeczy. 

Tyle o tych faktach lub zasadach, któ- 
re mojem zdaniem wypływają z dyskusyi o- 
gólnej. 

Nie jest już niezwykłą drogą w tej wys. 
Izbie, że, gdy chodzi o dyskusyę ogól- 
ną nad projektem rządowym, z strony nie 
których mowców — wyznaję chętnie, nie 
wszystkich mowców — szanownej opozycji 
w dyskusyi o rzeczy przywodzi się także 
bardzo wiele, bardzo różnych zarzutów — 
może miałbym prawo powiedzieć zaczepek — 
przeciw rządowi, a szczególniej także prze- 
ciw ministrowi skarbu. Nie myślę o wszy- 
stkiem wspominać : mon curać praetor mini. 


chu; odbierała pieszczocha, składając poca- | nach północnych mórz. Tym razem atoli za- | fiordu Godhaab, gdzie już załoga mogła swo- 


tunek na czole starca, niewymowna pieszczo- 
ta, którejby nie zamienił na wszystkie zdo- 
bycze swych przodków, starożytnych nor 
mandzkich korsarzy. 

Tak minęły trzy miesiące, w czasie któ- 
rych otrzymano od kapitana dwa obszerne 
listy, I to było wszystko. Zresztą nie spo- 
dziewano się niczego więcej ze względu na 
trudność komunikacyi kolonij podbieguno- 
wych z Danią. Pierwszy list donosił o przy- 
byciu do Islandyi; drugi po opłynięciu wy- 
spy uwiadamiał o odjeździe z Reykiaviku do 
przylądka Farwell, do Godhaab i Upernavik. 
Wszystko szło dobrze na pokładzie fregaty 
i towarzyszącej jej korwecie Freya. Oba sta- 
tki odbywały wspólną wyprawę. Poławiacze 
wielorybów donosili, że lodowiska trzymały 
się zbite, że pływające góry lodowe piętrzyły 
się w wielkich odstępach i że morze było 
wolne aż do głębi zatoki Disko. Skoro po- 
czątek dobry, to i koniee dobry — więe też 
kapitan spodziewał się zobaczyć Danię przed 
terminem Z góry oznaczonym. 

Kapitan Banner nie ujrzał już nigdy 
Danii W dwa miesiące po jego ostatnim li- 
ście, gdy przypuszczano, że się znajduje w 
okoliczch wyspy Jean Mayen. oficer mary- 
narki, wysłany przez admiralicyę kopenhagską, 
zjawił się w zamku z depeszą do admiraja. 
Koperta mogłaby być zapieczętowana czartią 
pieczątką. Sama postawa posłańca uprzedziła 
admirała, iż nieszczęście spadło na dom je- 
go. Stary towarzysz broni, minister mary- 
narki, przesyłał szczegóły katastrofy. Zale- 
dwie fregata i poddana jej rozkazom korwe- 
ta Freya okrążyły przylądek Farewell, gdy 
się rzuciła za niemi w pogoń jedna z naj- 
gwałtowniejszych burz, właściwych tu morzu. 

Zwinięto żagle, zamknięto wszelkie otwo- 
ry i zdano się wichrom na łaskę. Podobnego 
rodzaju przeprawy powszednie są na głębi- 


|skoczyło żeglarzy podwójne niebezpieczeń- 
stwo. Nieruchomy dotąd pokład lodowy za- 
czął się naprzód szezerbić, Dastępnie pękać 
w rozległych obszarach. Pływające lodowiska, 
| obok których oba okręty wyglądały jak dwie 
j orzechowe łupiny, ruszyły jedne przeciw dru- 
gim jakby do olbrzymich harców. 

Dla rozszalałych fal łatwa igraszka z po- 
dobnymi olbrzymami. Jedno lodowisko ude- 
rzało o drugie. Każdemu starciu wtórował 
łoskot tysiąca gromów. Zdawało się, że po 
starciu tonęły na dno góry lodowe. Niepra- 
wda! Oto wypływają znowu i toną znowu a 
straszna walka do ostatnich kończyn widno 
kręgu się szerzy. R. 

Fregata zawróciła na miejscu , zastero- 
wała do rozpacznej ucieczki z pola bitwy. 
Nadaremnie. Rozhukany na całym obszarze 
pokład lodowy zamyka okrętom drogę do od- 
wrotu. Sam okręt nareszcie odmawia sterni- 
kowi posłuszeństwa. Burza szaleje. Pędzi fre- 
gaty między dwa lodowiska — jedno nakształt 
bajecznego, niezmieruych rozmiarów gmachu, 
drugie — istna piramida egipskiego Oheopsa. 
To ostatnie nagle zmienia środek ciężkości i 
całym ciężarem przewala się na biedną fre 
gatę. Łomot przeraźliwy ; straszny krzyk ofiar 
ludzkich. zagłuszony wkrótce rykiem wi- 
chrów — ciała marynarzy pasujące się ze 
śmiercią wśród fal, potrzaskane deski okrętu 
na białej pianie wód... Wszystko skończone. 
Piekielny duch strzegący bieguna dokonał 
dzieła ... j p 

Korweta Freya niespodzianą opieką losu 
wymknęła się zatracie. 4 bokami wyszczer- 
bionemi krą olbrzymią, z nadłamanemi ma- 
sztami wyszła cała z pierwszej nawałniey i 
gdy rozszalułe bałwany rozeszły się w zwy- 
kłe fale, Freya przyczepiła się do lodowiska 
płynącego, zamiast go unikać i przy pomocy 


wiatru razem z tą górą lodu dotarła do 


bodnie odetchnąć. 

Oficer, który przyniósł depeszę a który 
był także na pokładzie korwety Freya, wzru- 
szonym głosem zdawał sprawę admirałowi 
z całej klęski. Admirał, leżąc w krześle, z o- 
czyma nieruchomemi, z bladą twarzą, ręka- 
mi splecionemi i drżącemi, rozpytywał się 
posłańca, potem, po długiem milczeniu, pro- 
sił go ruchem ręki o dalsze opowiadanie, o 
bliższe szczegóły. Dwie wielkie łzy, których 
nie myślał zatrzymać, spływały po obliczu 
pooranem zmarszczkami Już miał dosyć tego 
opowiadania, a jednak przedłużał je nowemi 
pytaniami i ciągle wracał do tych: samych 
wypadków. Wreszcie słuchał już, nie nie sły- 
sząc ; odtwarzał w myśli swojej cały przebieg 
klęski, towarzyszył Śmierci syna, rzucał si 
do morze, aby go uratować lub ELR 
razem .... 

Zapanowało ponure milczenie, przery- 
wane tylko stukaniem zegara, dziwnie po- 
nurem i przejmującem w takich chwiłach.... 

Admirał wstał z gwałtownym ruchem. 

.— Biedna kobieta! Jak jej to oznaj- 
mié? Gdzie ona?.. Gdzie jest pani? 

I wybiegł na podwórzec. 

Dzień był łagodny, słońce promieniste. 
Młoda pani Banner. posłuszna wskazówkom 
swego teścia, odbywała zwyczajną przejażdż- 
kę z synkiem w otwartym powozie. Uśmie- 
chnięta, wesoła, szezęśliwa, miała za po- 
wrotem znaleźć się w przepaści. Bojaźń nie- 
spodzianego zepchnięcia jej tam  ściskała 
serce admirała. Lecz nie nie dorówna szyb- 
kości, z jaką się roznoszą smutne wieści. 
Klęska fregaty była już opisana w dzienni- 
kach kopenhagskich w dniu nadejścia depe- 
szy do ministerstwa i opowiadano o niej wszę- 
dzie. Woźnica, który przywiózł posłańca do 
zamku, znał ją także, i gdy oficer dokony- 
wał swego posłannietwa u adinirała, wożni- 


ma. Jeśli jednak z pewnem ostrem zaakcen- 
towaniem mówi się o nieobeeności ministra 
skarbu już to w komisyi, już to w wys. 
lzbie, muszę, panowie, jak grzesznik poku- 
tujący wyznać, że pomiędzy wieloma wada- 
mi i słabościami, które z pewnością jak ka- 
żdy inny posiadam, mam i tę wadę i sła- 
bość, że żadną miarą nie mogę bywać obeenym 
na dwu lub trzech miejscach naraz. (We- 
sołość na prawicy.) Gdy mię nie powołają 
inne obowiązki gdzieindziej, zawsze tu będę, 
przyczem jednak ci panowie, którzy zawsze 
nazywają się stronnietwem wierno-konstytu- 
cyjnem, powinni nie zapominać, że mogę ko- 
rzystać z konstytucyjnego prawa i tak w ko- 
misyach, jak w wys. lzbie kazać się zastę- 
pować komisarzowi rządowemu. 


A dalej w dyskusyi tej między inne- 
mi zdaje mi się, że właśnie przy tym 
zarzucie — powiedziano: Gdyby minister 
sam był obecny — może innych słów uży- 
to. nie notowałem sobie tego — miałby spo- 
sobność pokazać na'głębsze oburzenie swe 
na wszystkie te zarzuty i t. p., które tu w 
komisyi czyniono. Otóż gdyby minister skar- 
bu na wszystko, co wedle szczerego przeko- 
nania jego mylnie o nim mówią, piszą i dru- 
kują, zawsze miał się oburzać, musiałby pro- 
sić was o przyzwolenie osobnego funduszu 
na utworzenie w ministerstwie osobnego 
wydziału oburzenia. (Wesołość na prawicy.) 


Jedno jeszcze niestety zniewolony jestem 
poruszyć, a to niedla rzeczy, lecz =- proszę 
wybaczyć — dla własnej osoby. Każdy poseł 
ma prawo uderzać na ministra jako ministra, a 
jak już raz powiedziałem, pozostawiam ka- 
żdemu posłowi, mającemu ujemny sąd o zdol- 
nościach ministra, prawo to najzupełniej, wa- 
rując sobie jednak prawo wzajemności. Gdy 
atoli czyni ktoś ministrowi zarzut, że dla 
niemiecko- burżoazyjnej, pedantycznej tro- 
skliwości o interesą swarbu zna tylko ary- 
stokratyczną pogardę, nie znajduję właściwe- 
go wyrazu, którymbym odparł takie oskarże- 
nie (Brawo! z prawicy ) Każdy naturalnie 
zachowuje się wedle zasad i reguł, jakie u- 
znaje za właściwe. (Brawo! z prawicy.) Co 
do mnie, nikomu z was, przeciwnikowi czy 
osobistemu nieprzyjacielowi — gdybym go 
miał, ale nie znam żadnego w tej wys. Izbie 
-- nie uczyniłbym zarzutu: pogardzasz mną. 
W ten sposób bowiem przyznałbym, że 
można mną pogardzać, byłby to więc za- 
rzut przeciw sobie samemu. (Brawo! z pra- 
wicy.) Ale mniemam, że nikt nie ma slu- 
sznej przyczyny czynić mi zarzutu, iżbym po- 
gardzał cenną troskliwością właświwą całej 
warstwie społecznej. (Brawo z prawicy.) 

Wszystko inne pokryję tymczasem pła- 
szczem miłości chrześciańskiej. Bo i próżny 
trad. (Bardzo słusznie! g prawicy), Oóż 
zrobić z zarzutami, które przez ogólnikowość 
swoją zaczepiającemu są bardzo wygodne, bo 
dla zaczepionego nie przedstawiają nie na- 
macalnego, które atoli dla formy swej z 
przyjętemi przynajmniej w chrześciańskiej K- 
uropie regułami obeowania ludzi z ludźmi 
bynajmniej pogodzić się nie dadzą (brawo! 
z pruwicy) i które nakoniec przez ciągłe i 
ustawiczne używanie ich stają się bronią tę- 
pa, od której każdy się odwraca. Nie potra- 


ks 


fi ona nikogo na prawdę obrazić. (Brawo! z 
prawicy.) 

A gdybym jednak szukać musiał po- 
ciechy, znalazłem ją wczoraj późno w noty, 
czytając stenograficzny protokół z ostatniego 
posiedzenia. Wyznaję, panowie , czytałem go 
nie jako członek rządu, którym się dziś jest 
a jutro można nie być, lecz jako kolega od 
lat wielu. Z początku rzeczywiście przy czy- 
taniu słów i wyrażeń użytych przez tego 
szanownego pana czułem się obrażonym. Ale 
potem przypomniały mi się dawniejsze do- 
bre czasy, które tu miałem, kiedy to tak 
spokojnie, choć nie mówiłem , to jednak ob- 
serwowałem i słuchałem, i zapytałem się: czyź 
sam jesteś przedmiotem takich zaczepek? 
czyż nie dzielniejsi także i więcej zasłużeni 
mężowie? I przypominam sobie, że z tej 
(prawej) strony Izby także występowano 
przeciw ministrom, ale przypominam sobie 
także — i dla tej to pociechy pozwólcie mi, 
że na chwilę jeszcze odwołam się do cier- 
pliwości wys. Izby — że pewien poseł z 
ówczesnej większości na posiedzeniu dnia 23 
stycznia r. 1879, gdy mówiono o złym sta- 
nie naszych finansów, powiedział: 

„A któż to z szczególniejszą predylek- 
cyą macha tą bronią? któż to z pewną, jak 
się zdaje, rozkoszą, ryje w otwartych ranach 
naszych ? Jest to ten sam mąż, który wedle 
najgłębszego przekonania mojego w osta- 
tnich pięciu latach więcej niż ktokolwiek 
przyczynił się do upadku finansów austrya- 
ckich ; jest to mąż, który miał odwagę wów- 
czas niestety zbyt możny jeszcze głos swój 
podnieść na rzecz drogi żelaznej z Pilzna do 
Eisenstein i który w ten sposób zainauguro- 
wał równie długi jak smutny szereg sanacyj 
i subwencyj z skarbu, przez które gospo- 
darstwo publiczne coraz więcej chorem, a 
państwo coraz bezporadniejszem się stało“... 
1 t. e, bo nie chcę czytać wszystkiego. A 
de ej powiada tenże mowca: 

„Tak jest, panowie; jeśli ta polityka 
ekonomiezna i finansowa — wszakże nie była 
to moja polityka — rzeczywiście doprowadziła 
nas do tego, że dziś musimy proklamować naszą 
niezdolność do akeyi, wtedy owe wszystkie 
niepotrzebne przyzwolenia były nietylko błę- 
dami ekonomicznemi, bo zawsze je niemi 
być mieniłem, lecz były to grzechy polity- 
czne i niebezpieczne dla państwa zamachy, 
zamachy, których niebezpieczność i zgubność 
może jest przewyższona tylko jeszcze owemi 
szczególniejszemi dokurynami o parlamenta- 
ryzmie i jego zestosowaniu do naszych sto- 
sanków, które to dektryny ten sam mąż 
rozpowszechniać lubi, a które mojem zdaniem 
młódemu naszemu Życiu konstytucyjnemu 
mogą zadać głębsze ir ęższe rany, niżby zdo- 
łał którysolwiek rząd absolutystycznie zibar- 
wiony* ild. Pomyślałem sobie tedy, że jeśli nie- 
wątpliwie ardzo uzdolniony przywódca wiel- 
kiego stronnictwa mimo swych zasług okolo 
niego może być w ten sposób traktowany 
przez posła Auspitza, to ja z pewnością nie 
mam prawa użalać się; jestem w bardzo do- 
brem towarzystwie. ( Wesołość i huczne bra- 
wo! g prawicy). 

Na zakończenie tego tematu o ciągłych 
zaczepkach, na dziś przynajmniej — bo wiem, 
że będą jeszeze — pozwalam sobie zwrócić 


wys. Izbie łaskawą uwagę, że mojem przy- 
najmniej zdaniem, zważywszy to, com przy- 
toczył w porównaniu postanowień projektu 
niniejszego z dawniejszemi rozprawami, spo- 
kojnie i trzeżwo, zaledwie będzie można o- 
pędzić się pytaniu, czy te gwałtowne wy- 
cieczki przeciw projektowi o podatkach bu- 
dynkowych rzeczywiście są natury finansowej 
i ekonomicznej. (Głosy z prawicy: słuchaj- 
cie!) Zdaje mi się, że nie, i że można być 
bardzo różnego zdania o zachowywaniu się 
opozycyi względem finansewych i ekonomi- 
cznych projektów rządu będącego w danej 
chwili u steru. 

Prawda, że wielka opozycya w wielkiej 
Anglii bierze finansowe projekty rządu z sta- 
nowiska li finansowego, a nie osobistego, ale 
chętnie przyznaję, że parlamentarna opozycya 
quand même wedle pojęć parlamentaryzmu, 
jaki obecnie panuje w Kuropie i wedle kon- 
stytucyi w Austryi niezsprzeczone ina prawo 
patrzeć na finansowe i ekonomiczne prejekty 
rządu tylko ze stanowiska politycznego i zwal- 
czać je z tegoż stanowiska, a więc jużw dy- 
skusyi ogólnej. Ale właśnie gdy się zważy, 
że to jest walka polityczna, dojdzie się do 
konkluzyi, iż można słusznie spodziewać się, 
że szanowna większość będzie dobrze wie- 
działa, o eo w tych gorących rozprawach 
właściwie się rozchodzi. (Brawo! z prawicy). 
To też spodziewam się, że szanowna większość 
nie po niewczasie pozna się na trojańskim 
koniu, którego pod maską korzystnych wnio- 
sków chcą wprowadzić między zwarte dotych- 
czas szeregi (brawo! z prawicy), i dlatego 
spodziewam się też, że szanowna większość, 
chociażby niektórym cząstkom jej przyjęcie 
nowego podatku mimo bardzo długiego okre- 
su przejściowego było nieprzyjemne, zważy 
jednak, że co się osiągnęło po zbyt długich 
latach cierpliwości, nie trzeba tego narażać 
na szwank dla niektórych szczegółów proje- 
ktu o podatku budynkowym. Tę nadzieję wy- 
nurzam i śmiem prosić, aby wys. Izba ze- 
chciała przejść do dyskusyi szczegółowej. 
(Bizęsiste oklaski z prawicy.) 


(CXXI posiedzenie Izby poselskiej.) 


*tk Wiedeń, 14 marca. (Kor. G. Lw.) 
Wiceprezes Smolka zagaja posiedzenie o 
godzinie 11tej min. 15. 

Pos. Rajski, nowo wybrany, składa 
przyrzeczenie wierności. 

Z ministerstwa skarbu wniesiono pro- 
jekt ustawy o przedłużeniu prowizoryum bu- 
dżetowego do końca kwietnia. 

Po odczytaniu spisu petycyj Izba przy”, 
stępuje do porządsa dzienuego. e 

Idzie nasamprzód wybór prezesa. 

Po oddaniu kartek wiceprezes zawiesza. 
posiedzenie na kwadrans. 

Po przerwie tej drugi wiceprezes Gö- 
del-Lannoy ogłasza rezultat wyboru: Od- 
dano kartek 339. absolntna większość 170; 
l>4 głosów padło na wiceprezesa Smolkę, 145 
na Rechbauera, 9 kartek białych. Wybrany 
przeto prezesem dr. Smolka; proszę go, aby 
zajął miejsce prezydyalne. (Oklaski z prawicy). 

Prezes Smolka udaje się wśród po- 
nownych rzęsistych oklasków na krzesło pre- 


zydyalne, zkąd przemawia jak następuje 
Wysoka lzbo! Powołany na to miejsce ho” 
norowe, a to w sposób prawdziwie niezasłu” 
żony, czuję się w tak wysokim stopniu od- 
znaczonym i zaszczyconym, że na prawdę 
nie mam słów, by wynurzyć Wam powinna 
podziękę w sposób taki, jakbym sobie życzył. 
Panowie! Z tem wszystkiem nie mogę sobie 
zataić, że wobec małej stosunkowo większo- 
ści, jaką mnie wybrano, niełatwo mi będzie 
wywiązać się z zadania, i proszę was, Sza- 
nowni panowie (mowca zwraca się ku lewi- 
cy), przyjąć szezere zapewnienie, iż czułbym 
się szczęśliwym, gdyby z pomiędzy wielkiej 
liczby tak wysoce poważanych i znamieni- 
tych pod każdym względem mężów, jakich 
wys. Izba posiada, ktoś inny mógł był być 
powołany jednomyślnością, lub przynajmniej 
znaczniejszą większością głosów. Ponieważ 
atoli wśród okoliczności, jakie oto zachodzą, 
nie było można tego osiągnąć, musiałem o- 
świadczyć się z gotowością przyjęcia ofiaro- 
wanego mi wyboru, i otóż stawam tu po- 
słuszny głosowi wys. Izby. Szanowni pano- 
wie! Jedyną ambicyą moją będzie nietylko 
wszelkim , które rozumieją się same przez się, 
obowiązkom urzędu mojego, lecz i wszyst- 
kim innym wymaganiom, jakie mieć można 
słusznie względem prezesa tej wys. Izby, u- 
czynić zadość wedle najlepszej wiedzy i woli. 
A biorąc sobie za wzór szanownych i pod 
każdym względem znamienitych poprzedników 
moich w urzędzie, starać się będę jak naju- 
silniej skorzystać z poczynionych przez nich 
doświadczeń. Z tem wszystkiem jednak, sza- 
nowni panowie, mógłbym oddać się pocie- 
szającej nadzieji, że sprawować będę mój u- 
rząd jak się należy, wtedy tylko, gdybym 
mógł liczyć na pobłażliwość waszą i popar- 
cie. o które usilnie was proszę. Poczytałbym 
zaś sobie za wielkie poparcie, gdybyście, sza- 
nowni panowie, zawsze bacząc na przepisy 
regulaminu naszego i do nich się stosując, 
zechcieli też w tym względzie ułatwiać mi 
sprawowanie trudnego urzędu mojego, o CoO, 
szanowni panowie, szczególniej was proszę. 
(Iuczne brawo g prawicy). 

Następuje pierwsze czytanie projektu 
rządowego o zwolnieniu osób powołanych 
w wypadku mobilizacyi pod chorągwie od 
stęplów, taks i podatku dochodowego. Prze- 
kazano go komisyi podatkowej. 

Idzie nakoniec dyskusya szczegółowa 
nad ustawą o niektórych zmianach w podat- 
kach budynkowych 

Paragraf iszy stanowi: „Podatek do- 
mowy-czynszowy, pobierany wedle zasad 
ustanowionych patentem cesarskim z dnia 
s3go lutego roku 520 w miejscowościach 
wymienionych w tymże patencie i w paj- 
wyższych rozporządzeniach z d. 30 czerw- 
ea r. :828, d. 16 kwietnia r. 1889, d. 25 
czerwca r. 174% i d. 7 października 1. 1851. 
rozszerza się na wszystkie w królestwach i 
krajach reprezentowanych w Radzie państwa 
budynki: a) które położone są w miejscowo- 
ściach, w których wszystkie budynki lub 
przynajmniej połowa ich i zarazem połowa 
cząstek mieszkalnych dają dochód z czynszu 
przez wynajęcie, lub b) które, położone po 
za temi miejscowościami, w całości lub w czę- 
ści są używane sposobem wynajęcia; z po- 


ca orzerażał swem opowiadaniem domowni- 
ków, wysuwając naprzód swą wiedzę i swą 
powagę. Mężczyźni byli przygnębieni, kobie- 
ty wybuchały łkaniem, smutek doszedł do 
szczytu. W tej chwili pani Banner wiacała 
z przejażdżki. Jeszcze nie miała dosyć cza- 
su do zeskoczenia z powozu, a już była u- 
wiadomioną o żałobnej wiadomości. Nie mo- 
gła też sama wysiąść z powozu, a gdy admi- 
rał się ukazał na ganku, zobaczył dwóch 
służących, podirzymujących zemdloną panię. 

Starzec poskromił w sobie na chwilę 
katusze ojcowskiego żalu. W mgnieniu oka 
odnalazł zimną krew z dawnych wielkich 
czasów. Miał przeczucie, bał się nowego nie- 
szczęścia. Tym razem przynajmniej sam bę- 
dzie czuwał nad ratunkiem. Urywanym głosem 
dawał rozkazy. Mamki! Trzeba było myśleć 
o dziecku. Doktora! Naprzód z Klseneura. Po- 
tem posłańca do Kopenhagi po najsławniej- 
szego specyalistę. 

Tymczasem dokładano pierwszych sta- 
rań pod jego okiem. 

Nareszcie pani Banner dała znak ży- 
cia, jakby ruchem umarłego, któryby chciał 
podnieść wieko trumny. Złamana, zgnieciona 
boleścią, miała jakieś straszliwe hallucyna- 
cye. Karmienie dziecka, ta serca radość naj- 
żywsza;, ten święty obowiązek, który powi- 
nien byłby ją ratować, przerwany przez stra 
szliwy wypadek, zmienił się w truciznę dla 
młodej matki. 

Admirał, zwyciężony po miesiącu za- 
ciętej walki, z obliczem wyniszczonem, z gło- 
wą zwieszoną na piersi, szedł za trumna aż 
do kaplicy i suchemi oczyma patrzał, jak ta 
kobieta znikała w grobach rodzinnych, obok 
całego grona rodziny, spoczywającej tu od 
wieków. 

„ _ [w tej właśnie chwili poczuł w sobie 
zjawisko zdwojenia swej istoty. Gdy ciało je- 
go, umęczone boleścią, uginało się nad gro- 


bem, myśl jego, odleeiawszy daleko, zatrzy- | ojca. Czegoż więcej potrzeba, aby doprowa- 


mała się przy kołysce dziecka, ostatniego po- 
tomka rodziny, pociechy, nadziei domu, je- 
dynego węzła łączącego dziadka z życiem. 
Jeszcze nie wszystko stracone, byleby tylko 


wszystkiem byle nie znał nigdy, co to sie- 
roca dola. Od tego czasu była to troskliwość 
bez chwili odpoczynku, staranie nieprzerwa- 
ne, czułość bezgraniczna. Ta ostatnia prze- 
szłą nawet prędko granice rozsądku. Admi- 
rał klęczał przed kołyską wnuka, błagal go, 
żeby żył, Z zachwytami wdzięczności przyj- 
mował każde spojrzenie, najdrobniejszy u- 
śmiech ubóstwionego dziecka. I ani czas, ani 
przyzwyczajenie nie mogły powstrzymać tych 
ciągłych wybuchów przywiązania, które przy- 
gasały tylko przy najmniejszeni podejrzeniu 
choroby. Tak alchemicy patrzyli przez lata 
w tygiel, na dnie kiórego miało się z cza- 
sem skrystalizować ich marzenie. Jednem sło- 
wem — starzec był pochłonięty przez dzie- 
cko. Żył jego życiem, cieszył się jego rado- 
ściami, dręczył jego boleściami, zachwycał 
się dwiwactwami, uginał się przed jego gnie- 
wem, zawsze przyznawał mu słuszność wobec 
wszystkiego i wszystkich, uprzedzał jego fan- 
tazye i rozpaczał, gdy nie mógł już sam no- 
wych wynaleźć. 

Postępowanie takie po krótkim czasie 
wywarło swe skutki. Harald rósł, rozwijał 
się w siłach, zniechęcał się wszystkiem, uwa- 
żał Świat za swą własność, swe otoczenie za 
swych podwładnych stworzonych na to, aby 
mu byli posłuszni, dziadka za pierwszego ze 
swoich wazali. Rozkazujący, fantasta rozka- 
pryszony, wyczerpywał swą skłonność do przy- 
wiązania na własnej osobie. Tem gorzej dla 
tych, którzy z admirałem na czele sądzili, 
iż małą część dla siebie zdobyć zdołają. Lecz 


miał jasne włosy i niebieskie oczy matki, | 


a pewnemi rysami twarzy, silną budową i 


| 
| 
Harald żył, byle rósł, rozwijat się a przede- 


dzić dziadka do szczytu szezęścia? Do tego 
odziedziczonego tytulu dodał Harald inne za- 
sługi, poczynając od dnia, w którym admi- 
zat uznał za konieczne powierzyć ukształce- | 
nie wnuka pieczy dobrego nauczyciela. Ha- 
rald mógłby bezkarnie zrobić to zadanie nie- 
możliwem, rzu*ać nauczycielowi na głowę 
kałamarze, zeszyty, książki, żądać ciągłej 
zmiany Mentorów, z których żaden nie osią- 
gnąłby celu. Ku wielkiemu jednak zdziwie- 
niu nic podobnego nie zaszło. Młody despo- 
ta wziął się do pracy, a to naprzód z tego 
powodu, że był nienasycenie ciekawym, w 
potem, że jego Mentor, człowiek zręczny, 
odkrył sposób wyzyskania dumy ucznia na 
korzyść nauki. 

Wychowanie samo tylko było zacofane. 
zadnego ludzkiego uczucia, żadnego porywu 
szlachetności, żadnego współczucia dla cier- 
pień bliźniego, żaduego zapału do poświęceń 
lub czynów rozgłośnych. Harald czytał lub 
słuchał najbardziej rozezulających opowiadań, 
nie zdradzając na twarzy cienia wzruszenia. 
Byłaż to nieuleczalna choroba moralna, czy 
też może właściwa natura miała się przeja- 
wić dopiero kiedyś, wobec faktów potęgi i do- 
niosłości wyjątkowej? Do przyszłości należało 
rozwiązanie tej zagadki. ; 

Są dusze, które jak uśpiona księżniczka 
w zaczarowanym lesie nie wychodzą z letar- 
gu, jak po ukazaniu się talizmanu.... 

Nauczyciel sądził raz, że nadeszła taka 
chwila. Przygotowywały się w Danii ważne 
wypadki. Admirał, wycofany od długich lai 
z życia publicznego, był przekonany, że już 
do końca życia nie ruszy się z zamku, gdy 
wtem. pewnego poranku. po otrzymaniu li- 
stów, kazał wydobyć swój stary mundur, broń. 
lunetę i laskę admiralską. Potem nścisnął 
wnuka, ucałował i pojechał do Kopenhagi. 
Patryota wziął górę nad dziadkiem. Było EA 


chodem przypominał w uderzający sposób r. 1564. Na Danię uderzyły dwa potężne 


mocarstwa. Prusy i Austrya wypowiedziały 
wojnę. Stary marynarz pobiegł ofiarować oj- 
czyznie to, eo jeszcze w jego żyłach płynęło 
ze starej krwi Bannerów. 

Male państewko stawiało opór bohater- 
ski. Przy samej obronie Dybbla Duńczycy 
mieli około dwóch tysięcy zabitych i ran- 
nych. Ponieważ jednak wojna prowadziła się 
przeważnie na lądzie, marynarka duńska z ma- 
łemi wyjątkami pozostała bezczynną. Z braku 
stanowiska odpowiedniejszego stopniowi, ad- 
mirał wszedł jako ochotnik na fregate Jut- 
landya. Popieramy przez fregatę Nie/s-[Iriel 
ikorwetę Heimdal stoczył walkę przeciw fre- 
gatom austryackim Schwarzenberg i Radetzky 
popieranym przez śrubuwą korwetę, dwie ka- 
nonierki i avżso pruskie. Działo się to na 
wodach Helgolandu. Flaga Dannebrogu, we- 
dług starego zwyczaju, okryła się sławą. 

W takich wyprawach, każdy przynosi 
z sobą to, co mu jest właściwe. Duńczycy, 
zszeregowani pod chorągwią obrony narodo- 
wej, szli w bój z całą odwagą, z całym za- 
pałem patryotyzmu. 

Dania została pokonaną. Admirał z ser- 
cem zbolałem wrócił do ogniska domowego 
z jedną żałobą więcej, żałobą po ojczyznie 
rozszarpanej. Przywiązał się z zdwojoną czu- 
łością do jednej istoty ukochanej. Starał się 
wytłómaczyć wnukowi wypadki, które zaszły. 
Postawil mu przed oczy złamany miecz oj- 
czyzny. Odgłosy jego oburzenia odbijały się 
jak dźwięk bojowej trąbki od sklepień staro- 
Żżytnego zamku. 

Harald słuchał, mając oczy spokojne i 
nieme usta. (o się działo w jego duszy? Może 
jeszeze sobie sam z tego nie zdawał sprawy, 
albo może nie znał doniosłości wypadków, 
których nie widział na własne oczy. 


(Ciag dalszy nastąpi.) 


między których to ostatnich jednak budynki 
zawierające nie więcej jak trzy cząstki mie- 
szkalne i zaliczone do jednej z trzech naj- 
niższych klas taryfy podatku domowo-klaso- 
wego, zamieszkane przez właściciela i tylko 
w części wynajęte, pozostają przy podatku 
domowo-klasowym.* 

W dyskusyi pos. Kronawetter wy- 
tyka paragrafowi brak śmiałości o tyle, że 
niedostatecznie określa budynki ulegające po- 
datkowi czynszowemu a klasowemu, tudzież, 
że niedostatecznie określa, co rozumieć przez 
cząstkę mieszkalną. Nadto wnosi mowca, aby 
opuszezono wyrazy: „i zarazem połowa czą- 
stek mieszkalnych", — Wniosek ten nie zy- 
skuje nawet dostatecznego poparcia. 

Pos. Talirz uważa właśnie w ustawie 
tej pomost do zdrowej reformy podatkowej 
Zresztą zgadza się na wniosek Kronawettera 
już dlatego, że rzeczywistą liczbę cząstek 
mieszkalnych trudno wyśledzić. Skoro jednak 
tamten nie poparty, wnosi od siebie, aby 
zamiast: „i zarazem połowa cząstek miesz- 
kalnych* położyć tylko: „i połowa cząstek 
mieszkalnych.“ 

Pos. Fux wnosi, aby zamiast wyrazu 
„zarazem“ położono „oprócz tego“. 

Pos. Žallinger oświadcza, że Tyrol 
nie żąda stanowiska wyjątkowego, tylko u- 
względnienia faktycznych stosunków, gdy 
tymczasem projekt niniejszy traktuje Tyrol 
na równi z Wiedniem. 

Komisarz rządowy, naczelnik wydziału 
w ministerstwie skarbu p Possaner zwra- 
ca uwagę na $ Śty, który zawiera ulgi. © 

Pos. Hippoliti oświadcza, że chciał 
wnieść, aby ustawa ta nie odnosiła się do 
Tyrolu i Vorarlberga; ponieważ jednak wnio- 
sek taki nie zyskałby poparcia, więc będzie 
po prostu głosował przeciw ustawie. 

W głosowaniu uchwalono $ lszy z po- 
prawką Fuxa. A ] 

Paragraf 2gi brzmi: „Orzeczenie wła- 
dzy podatkowej pierwszej instancyi co do 
zaliczenia miejscowości do podatku domowo- 
czynszowego należy podać do wiadomości re- 
prezentacyi gminy właściwej, a nietylko ka- 
żdemu właścicielowi domu, lecz i reprezen- 
tacyi gminy służy prawo rekursu do naczel- 
nej na kraj władzy finansowej w myśl prze- 
pisów ustawy z dnia 19 marca r. 1876, któ- 
ra o tem ostatecznie orzeka. — Rekurs ten 
ma skutek wstrzymujący ". l 

Uchwalono paragraf ten bez dyskusyi. 

Paragraf Żci: „Podatek domowo-czyn- 
szowy, zaprowadzony patentem cesarskim z 
dnia 10 października r. 1849, dalej polega- 
jące na najwyższych rozporządzeniach aver- 
sum dla miasta Tryestu i okolicy ustają“. 

Pos. Auspitz oświadcza, że nie my- 
śli zapuszczać się z ministrem skarbu w po- 
lemikę o osobiste aluzye jego wątpliwego 
gustu. Mowca prosi tylko o wyjaśnienie sprze 
czności między $ 8cim a 5tym. | 

Komisarz rządowy, radca ministeryalny 
Huber wykazuje krótko, że sprzeczności 
nie ma. A 

Poczem paragraf przyjęto. 

Na tem przerwano obrady. 

7 ministerstwa skarbu wniesiono jesz- 
cze projekt ustawy o niektórych zmianach 
w stemplach i należytościach skarbowych. 

Odezytano także jeszcze inierpelacyę 
pos. Witezieza do prezesa gabinetu w 
sprawie odezwy tajnego komitetu w Parenzo 
o wytępieniu żywiołu słowiańskiego w kra- 
jach południowych. = , 

Koniec posiedzenia o godzinie 2 min. 
50. — Następne jutro. 


(Nowela do ustawy o należytościach). 


Wiedeń, 14 marca. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu lzby deputowanych wniósł p. mi- 
nister finansów projekt ustawy, zmieniającej 
niektóre przepisy o opłatach stemplowych i 
t. z. należytościach. Z projektu tego wyjmu- 
jemy najważniejsze postanowienia : 

Za udzielenie upoważnienia do uczę- 
szczania na giełdę z wyjątkiem giełdy zbo- 
żowej uiszczana być ma bezpośrednio opłata 
stemplowa, która, jeżeli upoważnienie opie- 
wa na rok jeden, wynosi l? zł., zaś na czas 
krótszy 1 złr. za miesiąc. Tam, gdzie na 
podstawie statutów giełdy pobieraną jest o- 
płata za wstęp, wynosić będzie opłata na 
rzecz skarbu pobierana 50 procent wstęp- 
nego. Zarząd giełdowy obowiązany jest po- 
bierać tę opłatę przed udzieleniem upoważź- 
nienia do uczęszczania na giełdę. Od doku- 
mentów co do zaliczek na papiery państwo- 
we i inne efekta tudzież towary ustanawia 
ię następujące opłaty: 

w AW zal ezhi udziela zakład statu- 
tami do tego uprawniony i na czas najwy- 
żej 8-dniowy, wynosi opłata */sn część centa 
na dzień od każdych 100 zł. udzielonej za- 
liczki; b) przy zaliezkach udzielanych na 
czas od 8 dni do trzech miesięcy wymierza 
się opłata według skali I; c) przy zalicz- 
kach udzielanych na czas dłuższy albo przez 
inne osoby wymierza się opłata według skali 
Il. Każda prolongacya podlega tej samej o- 
płacie co pierwsze udzielenie zaliczki. Wspo- 
mniane zakłady mają te opłaty pobierać od 
stron i uiszezać miesięcznie w sposób bez- 


pośredni. Prowadzone przez owe zakłady in- 
teresa lombardowe, reportowe i depozytowe 
traktowane być mają według tychże przepi- 
sów. Co do inieresów lombardowych prowa- 
dzonych przez osoby prywatne, utrzymują się 
w mocy dotychczasowe przepisy. Od impor- 
towanych do monarchii zagranicznych akeyj, 
udziałów akcyjnych, tytułów rent i obligacyj 
zagranicznych państw, korporacyj, stowarzy- 
szeń akcyjnych i przedsiębiorstw przemysło- 
wych tudzież od przeznaczonych dla ruchu 
handiowego papierów wartościowych pobie- 
raną będzie opłata stemplowa, jeżeli w mo- 
narchii będą sprzedawane albo w ogóle alie- 
nowane lub zastawiane, albo jeżeli na ich 
podstawie zawierane będą akta prawne. Q- 
płata ta uiszczaną być ma przed dokonaniem 
wspomnianych powyżej czynności za pomo- 
cą przylepienia na pierwszej stronie papieru 
wartościowego marki stemplowej, równającej 
się należytości, jakaby według skali II usta- 
wy z 18 grudnia 1862 r. przypadała do ui- 
szezenia. Opłata wymierza się od nominalnej 
wartości papieru wartościowego. Zagraniczne 
stowarzyszenia akcyjne i komandytowe, po- 
siadające upoważnienie do prowadzenia inte- 
resów w obrębie monarchii, uiszczać mają 
nadto od tej części swego kapitału w ak- 
cyach lub obligacyach, której do tych inte- 
resów użyć zamierzają, opłatę stemplową we- 
dług skali II a to przed rozpoczęciem inte- 
resów w obrębie monarchii; te zaś, które w 
chwili wejścia w życie ustawy niniejszej roz- 
poczęły już w granicach monarchii takie in- 
teresa, winny uiścić tę opłatę bezpośrednio 
w terminie 30-dniowym. Zagraniczne stowa- 
rzyszenia akcyjne i komandytowe tudzież za- 
graniczne korporacye i osoby prywatne, któ- 
re zamierzają uzyskać notowanie na austrya- 
ekich giełdach wydawanych przez siebie ak- 
cyj albo obligacyj, obowiązane są oprócz u- 
staunowionych powyżej opłat, przed uzyska- 
niem takiego upoważnienia uiścić opłatę bez- 
pośrednią według skali II od tej części ka- 
pitału, która w Austryi ma wejść w obrót. 
Do akcyj i t. p. wydanych w obrębie Wẹ- 
gier przepisy powyższe żadnego zastosowa- 
nia nie mają jak długo ustawa z 8 lipca 1863 
i rozp. ministerstwa finansów z % paźdz. 
1868 ma moce obowiązującą. s 

Opłata od przeniesienia prawa 
własności, użytkowania albo używania 
rzeczy nieruchomych zniżasięz8'/ 
proc. na 3 procenty. Opłata ta jednak od 
wszelkich tego rodzaju przenoszeń wymie- 
rzaną będzie w pełnej kwocie bez względu 
m chwilę poprzedzających zmian w posia- 
d nia. a przyznany dla aktów prawnych tego 
rodzaju rozporządzeniem z 3 maja 1590 opust 
opłaty znosi się. 

Przeniesienia prawa własności, użytko- 
wania, albo użytkowania posiadłości wło- 
ściańskich z rodziców na dzieci tak ślubne 
jak nieślubne i ich potomstwo, na osoby za- 
wierające małżeństwo z ich dziećmi, dalej na 
pasierbów i dzieci adoptowane — podlegają 
opłacie półtora procentu wraz z docho- 
dami, od wartości przeniesionej nierucho- 
mości a to bez różniey, czy przeniesienie na- 
stąpiło zupełnie lub częściowo bezpłatnie, i 
czy zaszło inter vivos czyli też z powodu 
śmierci. Jeżeli wartość posiadłości włościań- 
skiej, będącej przedmiotem takiego przenie- 
sienia, nie dosięga kwoty 1000 zł. a zarazem 
cały majątek będący przedmiotem sprzedaży 
lub spadku wartości 1000 zł. nie przenosi, 
pobieraną będzie tylko połowa 1'j, procen- 
towej opłaty. Za posiadłości włościańskie 
(Bauerngutc"j uważać należy takie gospodar- 
stwa rolnicze, które prowadzone są przez 
właściciela i jego rodzinę z pomocą lub bez 
pomocy sług. Następują szczegółowe posta- 
nowienia eo do t. z. dożywocia, a wreszcie 
postanowienie. że osobne przepisy istniejące 
dla Tyrolu i Vorarlbergu na mocy najw. de- 
cyzyi z 11 styczniu 1860 pozostają i nadal 
w swej mocy, 

Fundusze publiczne, korporacye, bene- 
neficya, fundacye, duchowne i świeckie gminy, 
stowarzyszenia akcyjne i inne, spółki zaroh 
kowe i gospodarcze tudzież inne zakłady obo- 
wiązane do publicznego składania rachunków 
uiszczać mają bezpośrednio następujące opła- 
ty: a) od nadawania urzędów i posad służ- 
bowych; b) od wystawionych przez fuukcyo- 
naryuszów wspomnianych zakładów tudzież 
ich rodzin poświadczeń odbioru płac słażbo- 
wych i innych percepcyj, o ile te nie zostały 
wypłacone przez kasę państwową. 

Podania o przyznanie, potwierdzenie albo 
przeniesienie stopni szlacheckich, na 
danie orderów, połączenie albo zmiana her- 
bów, wydania dyplomu herbowego, pozwo- 
lenie na zmianę lub przeniesienie nazwisk, 
udzielenie godności, urzędów honorowych 
tytułów albo innych odznak i odszezególnień 
podlegają opłacie stemplowej w kwocie 15 zł., 
jeżeli zaś chodzi o pozwolenie przyjęcia za- 
granicznych orderów albo innych odznak i 
odszczególnień opłacie 30 zł. od pierwszego 
arkusza. Paszporta na broń podlegają opłacie 
2 zł. od sztuki na rok. i , 

Półprocentowa opłata za wpisy do ksiąg 
publicznych w celu nabycia praw rzeczowych 
ma być uiszczana w markach stemplowych, 
jeżeli włącznie z nadzwyczajnym dodatkiem 
kwoty 25 zł. nie przewyższa Przyznane 


Gazeta Lwowska z dnia 16 marca 1881. 
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ustawą o należytościach uwolnienie od uisz- 
czania opłat wpisowych od wpisu pretensyj 
do rent, ceny kupna i innych pretensyj pie- 
niężnych, znosi się, jeżeli wartość wpisanego 
prawa wynosi 1000 zł. 

Korespondencye kupców i przemysłow- 
ców ulegają stałej opłacie, jeżeli zawierają 
w sobie poświadczenie odbioru pieniędzy al- 
bo innych rzeczy wartościowych, które dane 
zostały na całkowite albo częściowe zaspoko- 
jenie pretensy:, powstałej z prowadzenia han- 
dlu lub przemysłu. Opłata wynosi centa od 
arkusza, jeżeli poświadczona kwota pieniężna 
albo wartość rzeczy wynosi więcej niż 10 zł. 
ale nie więcej nad 50 zł. albo jeżeli w cy- 
frach nie jest podaną. Korespondeneye z po- 
świadczeniami odbioru kwoty niższej od 10 
zł. są bezwarunkowo wolne od opłaty. Od 
korespondencyj kupców i przemysłowców, 
które oprócz poświadczenia odbioru zawierają 
nadto rachunek, uiszczaną być ma powyższa 
należytość tylko wtedy i tylko o tyle, o ile 
do rachunku nie użyto już stempla na taką 
sumę albo wyższą kwotę. Poświadczenia wy- 
dawane urzędom pocztowym , tudzież przed- 
siębiorstwom kolejowym i żeglugi parowej 
na odebrane za pośrednictwem tych instytu- 
cyj kwoty pieniężne, są do 10 zł. włącznie 
zupełnie wolne od stempla. a podlegają ostę- 
plowaniu na i ct od kwoty 10 -50 zł. zaś 
ostęplowaniu na 5 ct. za kwoty wyższe. 

(Dokończenie nastąpi.) 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Panowanie Aleksandra II) 

Car Aleksander II, syn cara Mikołaja, 
urodzony 29 kwietnia 1818 r. w dojrzałym 
wieku, mając lat blisko 37, wstąpił d. 2 mar- 
ca 1655 roku na tron po swoim ojcu. Kie- 
rownikiem jego «wychowania był pułkownik 
Kawelin, później generul-gubernator peters- 
burski, a dyrygentom naukowym założyciel 
szkoły romantycznej w Rossyi, poeta Bazyli 

ukowski. Oprócz tego do liczby jego wy- 
chowaweów należeli: baron Grimm, później- 
szy kierownik wychowania carewicza Miko- 
laja i admirał Lütke. Z nauczycieli facho- 
wych Lipmann wykładał mu historyę, Collins 
arytmetykę, Arsenjen geografię i etnografię, 
Gilles estetykę. Główny kierunek wychowa- 
nia był stosownie do woli ojca militarny. 
W podróżach za granicą. które Aleksander II. 
jeszcze jako curewicz odbywał, tonarzyszz 
mu w liczbie innych generał Liven i rzeź- 
biarz Schmidt. 

W ostatniem dziesięcioleciu panowania 
cara Mikołaja, podczas jego podróży, carewi- 
czowi kilkakrotnie powierzaną była regencya, 
zaś w roku 1546 miał sobie poruczone waż- 
ne misye do dworów berlińskiego, wiedeń- 
skiego itp. Specyulną służbę wojskową Ale- 
ksander w dojrzalszym wieku zarzucił zupeł- 
nie i wtedy dopiero utrwaliło się jego zdro- 
wie, w młodszych latach w skutek nakazanej 
przez ojca metody hartowania się, mocno 
nadwerężone. 

Wstąpienie na tron Aleksandra II. przy- 
padło na czas wojny. Z manifestu, który wy- 
dał przy tej sposobności, nie można było 
wnosić, iż w ciągu panowania swego przed- 
siębrać będzie jakiekolwiek reformy zasadni- 
cze. System mikołajowski stał wówczas u 
szczytu swej potęgi w zarządzie cywilnym i 
wojskowym. Zbrojąca się ciągle Rossya zda- 
wała się zamieniać w jeden wielki obóz wo- 
jenny, a w październiku 1855 r., nowy ce- 
sarz udał się sam na plac boju. Wkrótce 
jednakże po upadku Sewastopola rozpoczęło 
się zawieszenie broni i układy o pokój. W 
dniu 30 marca 1856 r. podpisany został 
traktat paryzki. Zaraz potem car pojechał do 
Moskwy i ogłosił tam program polityki po- 
kojowej „rozwijającej wszystkie moralne i ma- 
teryalne siły państwa.“ Nastąpiła zmiana 
gabinetu i książę Gorczakow objął urząd 
kanclerza państwa po hr. Nesselrode.. 

Zaledwie wojska z obozu wojennego 
powróciły do domów, powzięty został olbrzy- 
mi plan stworzeniu w Rossyi sieci kolei że- 
laznych. uwzględniających przedewszystkiem 
strategiczne wymagania, i wykonanie tego 
planu powierzonem zostało międzynarodowe- 
mu towarzystwu akcyjnemu. 

Jeszcze przed koronacyą odbytą w Mo- 
skwie w półtora roku po wstąpieniu na tron, 
dnia 7 września 1556 r., car Aleksander w 
sposób będący rodzajem demonstrancyi prze- 
ciw Austryi odbył podróż do Berlina, d. 29 
maja 1>56 r., którą poprzedziła bytność w 
Warszawie. W czasie tej bytności, jak wia- 
d:mo, car przyrzekł marszałkom szlachty u- 
dzielenie amnestyi i reform administracyjnych 
1 w sposobie groźnej przestrogi dla Po- 
luków użył historycznych wyrazów : „point 

| de rêveries“. 

_ Akt koronacyi poprzedzony został ro- 
dzajem dyplom-tycznego manifestu, okólni- 
kiem z dnia 2 września 1856 r. do repre- 
zentantów Rossy: za granicą, obwieszczają- 
cym zupełne rozwiązanie tak zwanego „świę- 
tego przymierza“. Pamiętne słowa tego o- 
kólnika ła Russie se recueille wielekroć po- 
tem powtarzano. Na koniec roku 1856 przy- 


padają wreszcie niektore koncesye dla ko- 
ścioła katolickiego oraz zawiązanie bliższych 
stosunków z Sardynją i Napoleonem III W 
roku następnym odhył się zjazd cara Ale- 
ksandra z Napoleonem w Stuttgardzie d. 27 
września 1857 r. k órego skutki jednak spa- 
raliżowane zostały przez zjazd z cesarzem 
ma w Wejmarze d. I paźdz. tegoż 
roku. 


Wkrótce po powrocie do Petersburga 
w dniu 2 grudnia 185% r. w odpowiedzi na 
przedstawienie szlachty litewskiej dążącej do 
emancypacyi włościan, car Aleksander wy- 
dał reskrypt, którym nie tylko upoważnił 
szlachtę litewską do podawania zmierzających 
do tego celu propozycyj, ale zachęcił szlachtę 
innych prowineyj do podobnego postępowa- 
nia. Zarazem jednak podane zostały w tym 
reskrypcie normy i sposoby usamowolnienia. 
wymagające od właścicieli ziemskich tak 
wielkich ofiar, że gorliwość pierwotna szlach- 
ty koniecznie musiała osłabnąć. Nawet przy- 
kład i wzór dany przez rząd usamowolnie- 
niem włościan w dobrach apanażowych i ko- 
ronnych, ani podróż odbyta przez eara Ale- 
ksandra po wielko-rossyjskich guberniach we 
wrześniu 1858 roku, nie posunęły tam tej 
sprawy, która tylko w polskich prowincyach, 
a szczególniej w Kongresówce pod sterem 
Towarzystwa Rolniczego dojrzewała, tak, że 
rząd widział się zmuszonym wziąć znowu 
sprawę w swe ręce i zapowiedzieć jej roz- 
wiązanie manifestem z dnia 3 marca 1861r. 
Oswobodzenie włościan od poddaństwa nastą- 
piło w drugą rocznicę tego manifestu i miaf) 
być wstępem do dalszych wielkich reform 
socyalnych. ć 

Reorganizacya armii, do której od woj- 
ny krymskiej do 1863 r. nie pobierano wcale 
rekruta, rozpoczęła się zaraz po zawarciu po- 
koju i została ukończoną w r. 1862. Uzbro- 
jenie, podział taktyczny, intendantura, wy- 
kształcenie oficerów i t. p. zostały zreformo- 
wane i ulepszone. Marynarka rozwinęła się 
również bardzo znacznie. Różnemi cząstko- 
wemi reformami, zaprowadzeniem ściślejszej 
kontroli w różnych gałęziach administracyi, 
rząd starał się zreorganizować biurokracyę. 
zapobiedz przewlekaniu spraw, przekupstwu 
i samowolności czynowników. W zakresie 
naukowym zaprowadzono zrazu wcale libe- 
ralne reformy, wkrótce jednak rząd uszczu- 
plił je napowrót różnemi ograniczeniami w 
skutek nieporządków i ekscesów w wyższych 
zakładach naukowych i uniwersytetach. Na- 
tomiast przemysł i handel rozwinęły się bar- 
dzo w skutek usunięcia przeszkód, jakie sta- 
wiały handlowi wewnętrznemu dawne prze- 
pisy, stowarzyszenia zaś akcyjne wszelkiego 
rodzaju doszły do takich rozmiarów, że kry- 
zys stała się nieochybną. Pomimo przykładu 
oszczędności dawanego osobiście przez cara, 
uregulowanie finansów państwa stało się nie- 
słychanie trudnem, a wybuch powstania pol- 
skiego w r. 1863 pogorszył jeszcze bardziej 
położenie finansowe Rossyi. W owym czasie 
zaczęło się regularne ogłaszanie budżetów 
i zamknięć rachunkowych, co do dokładności 
których nie ma jednakże żadnej kontroli pu- 
blicznej. 

Projektowi odstąpienia od systemu cen- 
tralizacyjnego i jakiegokolwiek zwrotu ku sy 
stemowi reprezentacyjnemu Aleksander II o- 
pierał się zawsze stanowczo, i z całego jego 
panowania wymienić można tylko jako dzia- 
łania w tym tym kierunku reformy nadane 
chwilowo Królestwu polskiemu według pla- 
nów margr. Wielopolskiego, tudzież ukaz z d. 
1 stycznia 1864 zaprowadzający instytucye 
prowincyaine mające czuwać nad ekonomi- 
czemi interesami i potrzebami ladności. 

Pod panowaniem Aleksandra II doko- 
nane zostały wprawdzie niektóre reformy 
zgodne z duchem wieku, pojawiły się w Ros 
syi sądy przysięgłych, zaprowadzoną została 
instytucya sądów poko!u i po raz pierwszy uka 
zywać się zaczęły dzienniki wolne od poprze- 
dniej cenzury, nie pokusił się jednakże ten 
monarcha o ogólne nadanie państwu swemu 
tych swobód, które już w innych państwach 
cywilizowanych przeszły w krew i soki ży- 
wotne narodu, jak np. wolność wyznań. Krwa- 
we prześladowanie unitów na Podlasiu nie 
chcących przyjąć urzędowej wiary, bezwa- 
runkowy srogiemi karami poparty zakaz po- 
rzucania tejże urzędowej religii przez które- 
gokolwiek z jej wyznawców, zmuszania mał- 
żeństw mięszanych do wychowywania dzieci 
w religii urzędowej a z drugiej strony utrzy- 
mywanie nieograniczonej administracyjnej 
samowoli, są to wszystko dowody, że Rossya 
pod panowaniem Aleksandra II, jakkolwiek 
zrobiła niejeden krok na drodze cywili- 
zacyjnego, rozwoju w istocie swojej jeszcze 
duchowo nie zrównała się z resztą Europy 

Jak pod względem utrzymania systemu 
absolutnego, tak i pod względem dążności 
zaborczych Aleksander II pozostał wiernym 
tradycyom politycznym swoich poprzepników. 
Ożywiony pokojowemi dążnościami w obee 
Europy czynił obszerne zabory w Azyi, gdzie 
posiadłości rossyjskie powiększyły się krajem 
Amurskim i Kuldżą, która obecnie ma być 
napowrót Chinom odstąpioną i wielkiemi za- 
borami w Azyi środkowej Przedtem jeszcze 
pokonanie Szamila położyło w r. 1858 kres 


długoletnim walkom z plemionami kaukazkie- | ladowania. W Atenach zmieniły się prady i 


mi, a wojna turecka przedsięwzięta w inte- 
resie wyzwolenia Słowian bałkańskich zwró- 
ciła Rossyi część Bessarabii i posunęła dalej 
jej azyatyckie granice, byłaby zaś oddała pod 
jej pośrednie lub bezpośrednie panowanie ca- 
ły półwysep bałkański, gdyby Kuropa nie po- 
łożyła swego veto przeciw traktatowi w San- 
Stefano. 


(Grecya i Słowianie bałkańscy). 


sympatye, znienawidzono Bułgarów, ale 
wiedziano niemniej, z czyjego natchnienia i 
czyją ręką kierowani byli Bułgarzy. O współ- 
wyznawcach bułgarskich i rossyjskich zapo- 
mniano prędko, postanowiono jednak z tego 
korzystać. 

„Jakoż w samej rzeczy, dopóki istnieje 
| podejrzenie przeciw Rossyi, dopóty oblicze- 
nia greckie nie są bez widoków. Z tego punk- 
tu widzenia oceniają położenie w Atenach i 
mniemają, że jedynym ratunkiem przeciw 


Auysb. Allg. Zig. otrzymała ze stolicy | panslawizmowi jest rozszerzenie granie grec- 
serbskiej korespondencyę, poświęconą obec- ! kich. To przekonanie popycha Greków do 


nemu położeniu rzeczy na Wschodzie i u- 
strojowi nowych organizmów, które wyniknąć 
może w skutek prawdopodobnej wojny gre- 
cko-tureckiej. Korespondent zwracz uwagę, 
że jeżeli przyjdzie do wojny, a że przyjdzie 
nie wątpi o tem, to do wałki z Turcyą sta- 
ną nietylko Grecy, ale i Słowianie, lubo tych 
drugich dzielą od Greków sprzeczne dążno- 
ści. Sprzecznych tych interesów wyjdzie na 
jaw więcej, skoro będzie można dzielić się 
spadkiem po Tureyi. Grecya uważa się za je- 
dnego uprawnionego dziedzica, ala z drugiej 
strony pomiędzy Bułgaryą a Serbią panuje 
antagonizm o wpływ i przewagę. Autor ar- 
tykułu mniema, że z antagonizmu tego nieo- 
mieszkają korzystać Grecy. 

„W Atenach — pisze korespondent — 
wiedzą bardzo dobrze o tem, że Europa za- 
chodnia gotowa zawsze, choćby potajemnie, 
popierać dążności greckie, upatrując w nich 
przeciwwagę panslawizmu. Do tego przyzwy- 
czajono się od dość dawna w Atenach, od 
chwili, kiedy Rossya z programu polityczne- 
go wykreśliła ogólne sympatye dla współwy- 
znawców, jakimi są Grecy, a przeniosła je 
wyłącznie na współplemieńców słowiańskich 
wyznających religię grecką. 

„Były czasy, w których w Rossyi nie 
odróżniano ludów chrześciańskiech ciemiężo- 
nych przez Tureyę. Greckie walki o wolność 
były w swoim ezasie tak popularne w Pe 
tersburgu, jak niedawno wojna serbsko-lure- 
cka i rzekome wyzwolenie Bułgarów. Swoim 
porządkiem i Grecya wtedy nie poczytywała 
Rossyi za potęgę słowiańską, ale za państwo, 
które wyznając religię wschodnią. mogło być 
jedynym przyjacielem Grecyi. Dlatego wtedy 
Grecy pielgrzymowali licznie do Petersburga, 
jakby do stolicy greckiej. Jedynym ideałem 
było wtedy przywrócenie wielkiego państwa 
bizantyjskiego i postawienie na miejsce Tur- 


cyi młodej Grecyi. Grecy mieli zawładnąć z |. 


Konstantynopola całym połwyspem Bałkań- 
skim. Ale za to Europa podówczas zwalczała 
ten projekt, gdyż widziano w nim tylko in- 
teres Rossyi. Słowianie nie widzieli nie nie- 
bezpiecznego w panowaniu Greków w Kon- 
stantynopolu. gdyż szło im tylko o zrzuce- 
nie jarzma ottomańskiego, a uczucie narodo- 
wości nie było jeszcze wcale rozbndzone 
Wówczas projekt grecki nie byłby się rozbił 
o antagonizm słowiański, nie dał się je- 
dnakże urzeczywistnić dlatego, ponieważ po- 
czytywano go w Europie za identyczny z 
rossyjskim. 

„Grecy poczytywali całą Tracyę za kraj 
swój własny, gdyż w samej rzeczy wykony- 
wali tam zwierzchnictwo moralne. W mia- 
stach macedońskich i rumelijskich reprezen- 
towany był bardzo liczny i wpływowy ży- 
wioł grecki. Duchowieństwo tak w miastach 
jak na prowincyi było tylko > Bałga- 
rów lekceważono, o Bułyarach wyrażali się 
Grecy jako o rasie barbarzyńskiej Grecy są- 
dzili, że dokażą wynarodowienia na prowincyi 


wojny, tembardziej, że narodowość albańska 
w zetknięciu z grecką, ulega tej ostatniej i 
assymiluje się łatwo. Jeżeli więc Grecya li- 
czy na Tessalig i Epir, to nie liczy fałszy- 
wie, nie przerachowuje się nawet z uroszcze- 
niami do części Albanii, zrzec się jedynie 
musi Macedonii i Rumelii. 

Przyszłe kontury ustrojów politycznych 
zarysowują się więc tak, że może p „o:ać 
na półwyspie bałkańskim wielka Bułgarya, 
Serbia i państwo greckie.“ 


KRONIKA 


== Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie- 
lié z prywatnej Swej szkatuły 50 zł. zapo- 
mogi gminie Kniaże w powiecie złoczowskim 
na odbudowanie szkoły. 

= P. Marszałek krajowy dr. Mikołaj 
Zyblikiewiez przyjmował dziś w południe depu- 
tację powitalną rady miasta Lwowa Do depu- 
tacyi należeli oprócz p prezydenta dr. Michała 
Gnoińskiego i wiceprezydenta p. Wacława Dą- 
browskiego także członkowie rady ks. kanonik 
dr. Jurkowski, prof dr. Czyżewicz i rabin dr. 
Loewenstein. 

$. Ruch telegrafiezay. W lutym 
bieżącego roku oddano w (ralicyi depesz 31.564, 
a mianowicie: rządowych bezpłatnych 13, te- 
legraficzno-służbowych 538, płatnych rządowych 
i prywatnych 81.018. Nudeszł» depesz 37.:49, 
a mianowicie: rządowych bezpłatnych 18, te- 
legrafiezno - służbowych 3.889, płatnych rządo- 
wych i prywatnych 38.342. | rzetelegrafowano 
depesz 93 (67. Przeszło zatem przez galicyj- 
skie linie telegraficzne razem depesz 161.850. 
Za deresze wpłynęło do kasy 18.668 zł. 

* Zapiski polieyjne. Straż policyjna 
aresztowała Szulima Lechnera za podejrzane 
posiadznie 50 worków; Józefa Wespiańskiego 
przydybanego na kradzieży pokojowej « Anto- 
niego Pecha za podejrzane posiadanie cin tki 
wełnianej. — Złożono w policyi pugilares skó- 
rzany z różnemi netatkami i pasportem wysta- 
wionym na imię (haskla Isade Tingera; dwa 
znalezione klucze i klucz od drzwi pokojowych 
zapomniane w dorożce nr. I 18. 

t Zmarli w ostatnich dniach: w Wie- 
dniu hrabia Andrzej Hohenwart. ojciec członka 
parlamentu i byłego ministra, e. k. tajny radca, 
w 87 roku życia; w Londynie znany i powa- 
żany w kołach towarzyskich stolicy angielskiej 
hr. Jaraczewski; na zamku Głuchowie hr. Hen- 
ryk Schónhurg-Glauchan w 87 roku życia. 

— Na wyprawę afrykańską dr. Ho- 
luba, którą tenże podjąć ma w roku bieżącym, 
wiedeńska Radu gminna uchwaliła subwencyę 
w kwocie 160 dukatów. 

— Spustoszenia, jakie zesztotygndnio- 
wy huragan zrządził w Wiedniu, obliczone zo- 
stały na kilkaset tysięcy zł. W policyi zgło- 


jednak pozostały one bułgarskiemi. Język | szono 23 wypadków uszkodzenia osób, pomię- 


grecki, którego uczono w szkołach nie przyj- 
mował się, dzieci źle nim władały, starsi za- 


| 


dzy któremi 10 jest ciężko skaleczonych Mnó- 
stwo osób nadto zostało wichrem porwanych i 


pominali go z czasem. Jeszcze smutniejszy | rzneonych o ziemię. lub skaleczonych spadają- 
los spotkał dążności greckie nad Dunajem. | comi cegłami i odruzgami szyb, lecz nie donio- 


Tutaj ciągła styczność żywiołu bułgarskiego 
z serbskim. podtrzymywała w Bułgarach po- 
czucie narodowe. | właśnie w Bułgaryi nad- 
dunajskiej rozpoczęła się agiłacya przeciw 
wszystkiemu, co greckie. Antagonizm jednak 
silny wystąpił dopiero z chwilą oderwania 
się Bułgarów od patryarchatu greckiego w 
Konstantynopolu. Był to najsilniejszy cios 
dla Greków. Patryarcha ekumeniczny opierał 
się temu z całą energią, Bułgarzy jednak 
zagrozili przyjęciem obrządków kościoła rzym- 
skiego, jakoż wielu z nich w istocie przyjęło 
katolicyzm. Przeciw temu jednak wystąpiła 
Rossya, w obawie, ażeby nie stracić przewa- 
żnego wpływu. potrzebnego jej do przyszłych 
planów. Po długich więc rokowaniach i za- 
biegach, wymogła Rossya na Porcie i pa- 
tryarchacie greckim tyle, że pozwolono na 
utworzenie egzarchatu bułgarskiego W ten 
sposób Bułgarzy pozbywali się opieki gre- 
ckiej a nie byli zmuszeni przyjąć groźnego 
dla Rossyi katolicyzmu. Był to zarazem pier- 
wszy cios, jaki Rossya zadała Turcyi na ni- 
wie moralnej i politycznej. 

Z utworzeniem egzarchatu bułgarskiego 
podniosło się poczucie narodowe Bułgarów, 
a jednocześnie starano się wzmacniać sym- 
patye dla wybawcy północnego. W ten spo- 
sób długo przed wojną rossyjsko-turecką 
przygotowała Rossya grunt dla Bułgaryi san- 
stefańskiej. W ten sposób także  postarano 


sło o tem policyi. 

— Świętokradztwo. W nocy na nie- 

dzielę niewiadomy złoczyńca zrabował w tumie 
św. Szczepana w Wiedniu wszystkie skarbonki 
kościelne. 
Leuxie burze z błyskawicami i 
grzmotami nawiedziły w ostatnich dniach wiele 
okolic Szwujcaryj — Miejscowość Rakos-Palota 
na Węgrzech dnia 1C b. m. nawiedzona została 
gwałtowną miawalnicą, która się skończyła prze- 
rwaniem chmury. W ciągu pół godziny cała 
okolica została zalana. Woda uszkodziła wiele 
domów mieszkalnych i budynków fabrycznych. 
Niektóremi ulicami płynęły istne rzeki, unosząc 
z sobą różne ruchomości. Powódź rozerwała 
także mast murowany. 

— W skutek powodzi i podmaulenia 
dolnyeh warstw zaczęła się w zeszłym tygodniu 
usuwać w sposób bardzo groźny góra Dienheim 
w Hessyi nadretskiej. Do soboty usuwisko za- 
sypało obszar 150-morgowy najlepszych winnic, 
a katastrofa bynajmniej jeszcze nie była zakoń- 
czona. Dotychczasowa strata wynosiła 500.000 
mark. 

— Pożar w tych dniach przy gwałto- 
waym wietrze zniszczył całą prawie wieś Gercze 
pod Szarwarem na Węgrzech. 

— Do najszybszych podróży, jakie 
kiedykolwiek zostały odbyte między Anglią a 
Północną Ameryką, zaliczyć należy dokonaną w 


się o wyrugowanie żywiołu greckiego, który | tych dniach przez parowiec kompanii White Star, 
z protegowanego, stał się przedmiotem prze- | Britannia. Parowiec ten, jeden z najpiękniej- 


4 


szych statków angielskiej floty handlowej, opu- 
ścił Queenstown dnia 18 lutego o godzinie 4 
po południu, a dnia 25 lntego o 2 rano 
przybył do Nowego Jorku. Całą przeto podróż 
przez Atlantyk odbył w sześciu dniach i 12 go- 
dzinach. 

— Z kroniki sądowej. Dzienniki pa- 
ryzkie donoszą, że trybunał apelacyjny uchwa- 
lit zlecić sądowi przysięgłych tyle glośną spra- 
wę karną przeciw panu i pani Friedmann o 
fałszowanie weksli. Oboje obwinieni pozostaną 
aż do publicznej rozprawy, która się odbędzie 
w przyszłym miesiącu, na wolnej stopie. Obro- 
ny Friedmanów podjął się znakomity adwokat 
paryski p. Lachaud. — Państwo Friedmanno- 
wie zresztą, jak donosi korespondent berlińskie- 
go Börs. Courr., wytoczyli pozew księżnej Per- 
signy, matce pani Friedmann, o wyznaczenie im 
odpowiedniej renty, ponieważ księżna, jako spad- 
kokierczyni zmarłej niedawno pani de la Mo- 
skowa, jest do tego jakoby obowiązaną. Przy- 
jaciele rodziny nadaremnie dotąd usiłowali po- 
godzić sporne strony. 

— Słynny akrobata Ernest Renz jun., 
syn znanego dyrektora i właściciela cyrku, dnia 
10 b. m. zakończył życie w Berlinie, w mło- 
dym jeszcze wieku. Był on mężem tyle sławio- 
nej niegdyś akrobatki Oceany. 


— (iekawej operacyi dokonał jeden 

z lekarzy kijowskich na pewnym chorym, któ- 
remu zrobił sztuczny otwór w żołądku. Ohory 
wypił był przez nieuwagę pół szklanki roztwo- 
ru kwasu siarczanego, wskutek czego przewód 
jego pokarmowy zwęził się tak silnie, że po- 
karmów stałych weale nie mógł połykać i za- 
grożony był śmiercią głodową. Obecnie bardzo 
swobodnie karmi się zapomocą otworu, napy- 
chując bezpośrednio do żołądka, zapomocą oso- 
bnego aparatu, kotlety i inne pokarmy, przy- 
czem, jak zapewnia, doznaje wrażenia odpowie- 
dniego smaku. Otwór sztuczuy zumyża się i 
otwiera zapomocą korka. W obecności audyto- 
rytm niedawno chory połknął pół szklanki mle- 
ka, gdyż płynne pokarmy może przyjmować usta- 
mi. a gdy po kilka minutach lekarz odkorko- 
wał otwór, pociekło ztamtąd połknięte mleko 
pomięszane z sokiem żołądkowym. Chory dosko- 
nale się odżywia i nietylko nie chudnie ale na- 
wet znacznie utył. 
Kobieta - doktor. Pani Kozinowa, 
w stannicy Filonowskiej, jak donosi jeden z. 
dzienników rossyjskich, o mało co nie doznala 
smutnego losu ze strony zabobonnych kozaczek. 
Rozpuściły one wieść, że lekarka ta jest czaro- 
wnicą i przy leczeniu wprowadza złego ducha 
do ciata Przastrach padl na całą ludnoś Iin- 
nicy i rzecz mogła się była skotezyć a> ai 
Kozinowej bardzo smutno, gdyby się w to mne 
była wdała władza. 

— Wypadek na morzu. Z Nowego 
Orleanu donosi depesza, że w przystani Tortu- 
gas zgorzał do szezętu austro-węgierski okręt 
handlowy Tolomeo. 

— Wyprawa balonowa. Z Nicei otrzy- 
mal Temps dnia 7 b. m. następującą depeszę: 
Wczoraj odleciał ztąd balon Grabriel z trzema 
podróżnymi: aeronautą kapitanem Jovis, reda- 
ktorem dziennika Phare du Littoral p Allioth 
i podporucznikiem Vivier, w obecności wiel- 
kiego tłumu ciekawych. Balon, puszezony z 
placu prefektury, zrazu przybrał kierunek pół- 
noeno-zachodni, w którym wzniósł się tak wy- 
soko. że wkrótce znikł w chmurach. Do późne- 
go wieczora nie miano tu wiadomości o jego 
losie; dziś rano zuś doniósł telegram z Monaco, 
że z miasta tego widziano balon unoszący się 
nad powierzchnią morza, który następnie wzbi! 
się znowu w górę-i znikł dla oczu Od tej 
chwili już nie o nim nie wiadomo tutaj, a na 
liczne zapytania telegraficzne w różnych okoli- 
cach nad morzem nie nadeszły jeszcze odpo- 
wiedzi. — Według późniejszych telegramów z 
Nicei wyprawa balonu Gabriel zakończyła się 
szczęśliwie. Przeciwne wiatry zatrzymywały go 
od godziny wpół do 5 do 8 wieczór nad mo- 
rzem. aż w końcu w odległości 25 mil od wy- 
brzeża, między Monaco a Vintimille, przyszli mu 
na pomoc przejezdni Żeglarze włoscy, którzy 
wracali do Oetty z Neapolu. Towarzysze wy- 
prawy balonowej na pokładzie ich statku po- 
| wrócili na ląd Ozowiadają oni, że balon wzbi- 
jał się do wysokości 2.204) metrów. Musiał być 
wprawdzie opuszczony przez nich w krytycznej 
i chwili, nie tracą jednak nadziei że złowiony 
zostanie na morzu przez inny jaki statek, 


— Wezuwiusz w ostatnich dniach przed- 
stawiał prawdziwie wspaniały widok. Z cze- 
luści jego wybuchały olbrzymie słupy ognia i 
dymu, a po stokach, śniegiem u szczytu po- 
krytych, przewijała się ogromna, ognista wstę- 
ga lawy Część tejże, po stronie założonej nie- 
dawno kolei linwowej, zwróciła się ku miejsco- 
wości Somma, inna zaś odnoga sztucznie od- 
prowadzona została przez przedsiębiorstwo rze- 
czonej kolei w stronę lorre Annunciata. 

Osobliwszą lokomotywę, według 
doniesienia fachowego czasopisma zurychskiego 
Eisenbahn, skonstruowano w warsztatach Pa- 
tersona (New-Jersey). Osobliwość jej na tem 
mianowicie polega, że koła rozpędowe nie spo- 
czywają na szynach, lecz osie swe mają powy- 
żej kotła parowego. Zapomocą tak zwanej fry- 
keyjnej transwisyi obrót ich przenosi się na 
koła biegowe. Zdaniem znawców nowy ten me- 
chanizm ma przed sobą przyszłość, ponieważ 


umożliwia szybszą jazdę przy mniejszej sto- 
sunkowo średnicy kół biegowych czyli wozo- 
wych lokomotywy i mniejszej ilości poruszeń 
tłoka. 


OSTATNIA POLZA 


ATE PA 


Czns dowiaduje się, że między rządem 
a Bankiem dla krajów koronnych podpisaną 
już została ugoda o budowę galicyjskiej 
koleitranswersainej. „Z podpisaniem 
jednak umowy między rządem a bankiem — 
pisze Czas -— ważna ta dla nas sprawa nie 
będzie jeszcze zakończoną. O ile wiemy, u- 
mowa obejmuje warunki. które cprowadzą. 
całą rzecz na stół Rady państwa. Zapewnia- 
ja nas, iż za kilka dni rząd wniesie do Izby 
odnośne przedłożenie * 


Urzędowy opis zamachu na ca- 
ra Aleksandra Il nie został jeszcze 
ogłoszony, musimy zatem poprzestać na po- 
dawaniu rozmaitych nadebodzących drogą te- 
legraficzną a dość zgodnych z sobą szcze- 
gółów : 

Według opisu Petersb. Herolda — car 
pomimo ostrzeżeń udał się na paradę woj- 
skową, odbywającą się w pałacu Wielkiej 
księżny Katarzyny, gdzie następnie pozostał 
na śniadaniu. Około w pół do drugiej opu- 
ścił pałac, ażeby wsiąść do powozu. Roz- 
kazał jechać drogą nad kanałem. Okoliczność, 
że na tej drodze właśnie nastąpił zamach, 
dowodzi niewątpliwie, że spiskowey byli roz- 
stawieni we wszelkich kierunkach, które powóz 
cesarski mógł obrać. 

Zaledwie powóz, w którym znajdował się 
Aleksander II, przebył połowę długości muru 
otaczającego park, nastąpiła pierwsza silna 
eksplozya, która mocno uszkodziła powóz. 
Car wysiadł natychmiast. Jeden z oficerów 
nadbiegł, zapytując go, czy nie ranny. „Bo- 
gu dzięki jestem nietknięty — odpowiedział 
car — nie lękaj się, muszę zobaczyć ran- 
nych*. 

Niektórzy żołnierze z eskorty i kilka 
przypadkowo przechodzących osób cywilnych 
leżało na ziemi. Car rozkazał zająć się ran- 
nymi i spostrzegł o kilka kroków przed sobą 
otoczonego tłumem zbrodniarza, który po- 
chwycony przez jednego z żołnierzy Preo- 
brażeńskiego pułku gwardyi, trzymał w je- 
adnej ręce sztylat, w drugiej rewolwer. Bya 
to Russakow. Oar zbliżył się do niego spo- 
kojnie, kazał go odprowadzić pod strażą i 
poszedł z powrotem pieszo. Zaledwie jednuk 
zrobił kilka kroków, gdy inny młody ezło- 
wiek rzucił jakiś przedmiot pod nowi cara 
w skutek czego nastąpiła lak gwałtowna 
eksplozya, że stojący w bliskości popadali 
na ziemię i szyby w oknach domów po dru- 
giej stronie kanału popękały. Huk tej eksplo- 
zyi słychać było w calem mieście. 

Po rozejściu się dymu, ujrzano cara le- 
żącego wekrwi i bardzo wielu rannych Do- 
niesienia dotychczasowe mówią zgodnie, że 
i człowiek który rzucił bombę, upadł także, 
ale nie został raniuny. Czy go ujęto, różnią 
się wersye. Niektóre telegramy mówią, że 
nie został ujęty. Petersb. Herold zapewnia, 
jednak, że go natychmiast otoczył wzburzo- 
ny tłum, ale policya zdołała go ochronić od 
rozszarpania. Nazwisko tego drugiego zbro- 
duiarza nie jest dotychczas wiadome. 

Car ciężko ranny i be.p:zytomny, zło- 
żony został do sanek naczelnika miasta Pe- 
tersburga , Fedorowa — według innych 
wersji do sanek rannego również poliemaj- 
stra Dworzeckiego. Fedorow wsiadł również 
do sanek, oparł na swoich piersiach skrwa- 
wioną głowę cara i wzymając go w obję- 
ciach, kazał wieżć do pałacu Zimowego. 
Kask cara spadł mu z głowy w czasie eks- 
plozyi i nie został odszukany. 

Po przybyciu do pałacu złożono go na 
dywanie i przen esiono na łóżko znajdujące 
się w gabinecie w bliskości biurka. 

Pierwszymi lekarzami którzy nadbiegli, 
byli według Agence Russe chirurg Kruglew- 
ski oraz doktorowie Botkin, Markus i Dworya- 
szyn. Ten ostatni przyniósł potrzebne ban- 
daże i aparaty amputacyjne. 

Rany okazały się śmiertelnemi i przed- 
stawiały okropny widok. Jedna noga aż do 
wysokości biodra, druga do połowy goleni 
były zdruzgotane, tak, że dolne ich części 
wisiały tylko na mięśniach, dolna część kor- 
«pusu była rozszarpana, na głowie i twarzy 
znajdowały się rany. Z rozszarpanych mu- 
szkułów płynęła obficie krew. Prawa ręka 
również raniona, obrączka ślubna spłaszczyła 
się i wryła w ciało. Lekarze nałożyli kau- 
czukowe zawiąski na nogi i prawą ręk, i 
pozawiązywali żyły, ażeby zwrócić obieg krwi 
ku sercu. W skutek zadanych lekarstw car 
odetchnął i otworzył oczy. Chwili tej użył 
spowiednik cara Baranow, ażeby go opatrzyć 
Sakramentami. Wkrótee potem, gdy miano 
przystąpić do amputacyi, ustało bicie serca, 
a w kilka sekund później, car już nie żył. 

Wszyscy członkowie rodziny cesarskiej 
zebrali się i uklękli, a spowiednik odmawiał 
modlitwy za umarłych. 


Pałac Zimowy otoczony był ciągle wiel 
kim tłumem ludu, pomiędzy którym wiełu 
uważało wiadomość o zamachu jako przesa- 
dzoną Nagle o godzinie 3 min. 45 spuszczo- 
no do połowy chorągiew na pałacu, na zuak 
żałoby. Jeden z jenerałów obwieścił ludowi 
zgon cara. Wszyscy odkryli głowy i zaczęli 
się żegnać. Jakiś student miał przyjąć tę 
wiadomość śmiechem. Tłum byłby go roz- 
szarpał, gdyby policya nie przeszkodziła temu, 
aresztując go. 

Nie zdaje się prawdopodobnem przy- 
puszczenie, że car byłby uniknął katastrofy, 
gdyby był nie wysiadał z powozu, gdyż do- 
myślają się, że było przygotowanem rzucenie 
trzeciej bomby z doróżki, która jechała za 
powozem carskiem. 

Wiener Alig. Zty. podaje pod d. 14 
b. m. następujący telegram z Petersburga : 
„Zamach ostatni postanowiony został, jak 
dotychczasowe dochodzenia wykazały, w pier- 
wszych dniach ubiegłego tygodnia przez klub 
odbywajacy schadzki w dzielnicy obuchow- 
skiej. Aresztowanie dwóch członków tego 
klubu przyspieszyło wykonanie zamachu. Spi- 
skowcy tak obsadzili drogę, przez którą car 
przejeżdżać miał, że niepodobieństwem by- 
łoby dlań ujść śmierci. W tym samym cza- 
sie, gdy naulicy ekateryńskiej zamach został 
wykonany, aresztowano na innych ulicach 
kilku podejrzanych, stojących na stanowisku. 
Śledztwo w akademii górniczej wykazało, jak 
słychać, że bomby zostały sporządzone w 
tamtejszej tokarni a napełnianie odbyło się 
w laboratoryum tego instytutu. Z pomiędzy 
uczniów akademii, żaden oprócz mordercy 
nie należał do spisku. Sprawca zamachu Rus- 
sakow był stypendystą cesarskim, ale iden- 
tyczność jego nie jest jeszeze zupełnie spraw- 
dzona. Niektóre doniesienia podają nawet 
nazwisko odmienie Grusniakow albo Rusnia- 
kow. Nazajutrz po zamachu w godzinach po- 
rannych znaleziono niesłychanie wielkie mnó- 
stwo karteczek na ulieach wychodzących z 
Litejnego Prospektu. Treść ich jest tak bała- 
mutna, że przypuszczać trzeba, iż są to ha- 
sła szyfrowane wydane przez nihilistów. Je. 
dnę z tych karteczek mam przed sobą, mówi 
telegrafujący korespondent. Donosi ona o 
wczorajszym wypadku w sposób tak cynicz- 
ny, że powtórzyć tego nie można. Pierwsze 
słowa brzmią charakterystycznie: Dieło akan- 
czeno! 

Odmienną w niektórych szczegółach 
wersyę o zamachu podaje londyński korespon- 
dent Neue frcie Presse, którego opis podaje- 
my dla uzupełnienia powyższego. „Po pięciu 
tygodniach był car znowu po raz pierwszy 
obecnym na przeglądzie wojsk w ujeżdżalni 
Michajłowskiej i prowadził ożywioną rozmo- 
wę z lordem Dufierinem. Po skończonej pa- 
radzie pojechał na kuwę do siostry swej 
Alexandry, mieszkającej w pałacu Michajło- 
wskim. Kiedy w powrocie ztamtąd  przeje 
dżuł wzdłuż kanału Kateryńskiego, rzucono 
pierwszą bombę Car wyskoczył natychmiast 
z powozu, podczas gdy W. X. Michał pozo- 
stał w nim. Sprawca został natychmiast 
schwytany przez dwóch żołnierzy z mary- 
narki. Pułkownik Dworzecki, lubo ciężko ran- 
ny, wyskoczył z sanek, pochwycił mordercę 
i zapytał go o nazwisko. Ten odpowiedział 
Russakow. Także car postępował ku mor- 
dercy, zapytując go o nazwisko;  Russakow 
wydobył z zimną krwią rewolwer i wymie- 
rzył na cara. Dworzecki wytrącił mu rewol- 
wer zręki, ale w tej samej chwili druga bomba 
rzucona przez innego spiskowca, który stał 
tuż koło cara. pudla carowi pod nogi i zgru- 
chotała je zupełnie. Z okrzykiem: Ratunku! 
upadł car na ziemię. Prawa noga została 
prawie całkiem oderwaną, nadto otrzymał 
ear wiele ran w brzuch, wskutek czego zaraz 
stracił przytomność. Obaj mordercy schwy- 
tani zostali bezzwłocznie przez eskortę poli- 
cyjną. Bomby były z grubego szkła, napeł- 
nione nitrogliceryną. Spiskowcy ustawili się 
byli, jak słychać, po obu stronach drogi, 
którą car miał przejeżdzać, jeden stał na 
brzegu kanału, drugi przy drodze prowadzą- 
cej dv bramy ogrodu pałacu Michajłowskiego 
Pierwszą bombę rzucił morderca który stał 


nad kanałem. Powóz carski jechał szybko, 
bomba bękła z tyłu za powozem, roztrza- 
skała jego tylną część, zraniła i zabiła 


kilku ludzi z eskorty. Car wyskorzywszy 
z powozu spytał, kto z eskorty został ranio- 
ny. Stangret prosił cara, aby wsiadł napo- 
wrót do powozu, ale car postąpił naprzód ku 
mordercy, który szamotał się z eskorią 
i z rewolweru wystrzelić usiłował; wtedy 
drugi morderea ustawiony przy bramie rzu- 
cil drugą bombę. Car stracił przytomność; 
tylko krótko przed śmiercią, gdy lekarze 
chcieli ammputować nogę, zrobił ręką gest od- 
porny. W. X. Michał, który został w powo- 
zie, nie odniósł żadnej rany*. 

Z innych szczegółów odnoszących się 
do zamachu telegramy podają, że w szpitalu 
zmarł w skutek eksplozyi jeden z uczestni- 
ków, który do ostatniej chwili nie chciał wy- 
jawić swego nazwiska, chociaż miał przyto- 
mność. Na placu katastrofy gromadzą się cią- 
gle tłumy ludu i grzebią w otworach lejko- 
watych, sprawionych przez wybuch. Doby- 
wają drzazgi, kosmyki włosów. grudki krwi 
skrzepłej i szmaty odzienia. Na przeciwko 


placu wybuchu w domach, zostało roztrza- 
skanych 135 szyb w oknach. W skutek eks- 
plozyi zginąć miało i odnieść rany przeszło 
dwadzieścia osób. 

Nowoje Wremja donosi: We czwartek 
otrzymał ear z Paryża pudeiko z pigułkami, 
które wręczył profesorowi Botkinowi do zba- 
dania. Pudełko było związane nitką i opie- 
czętowane. Gdy Botkin przeciął nitkę, rozlo- 
gła się slaba detenacya. Pigułki sporządzone 
były z silnej materyi wybuchowej, która wła- 
ściwie powinna była eksplodować za rozcię- 
ciem nitki. Pigułki te przysłano carowi z 
Paryża jako środek skuteczny na astmę. Po 
dokładniejszem zbadaniu okazało się, że za- 
warta w nich ilość dynamitu wystarczyłaby 
do zabieia kilku ludzi. 

Pogrzeb cara nastąpić ma we czwartek, 
lubo być może, iż zajdzie opóźnienie, jeżeli 
nowy car zechce czekać na przybycie repre- 
zentantów mocarstw zagranicznych. 

Zona cara Aleksandra II księżna Jur- 
jewska (Dołgoruki) miała wyjechać z Pe- 
tersburga zaraz nazajutrz po zamachu zrana, 
i z calą swoją rodziną udała się do Włoch. 
Testament miał zapewnić księżnie i dzieciom 
odpowiednią egzystencję. 


Znany już z telegraficznego streszeze- 
nia manifest cara Aleksandra III opiewa do- 
słownie : 

„My z Bożej łaski Aleksander III ce- 
sarz 1 samodzierżea Wszech Rossyi, Król Pol- 
ski, W. Książę finlandzki i t. d., czyniwy 
wszystkim naszym wiernym poddanym wia- 
domo: 

Podobało się Wszechmocnemu w swych 
niezbadanych wyrokach dotknąć Rassyę cięż- 
kim ciosem i powołać do siebie jej dobro- 
czyńcę cesarz. Aleksaudra IL. 

Padł on od świętokradzkieh rąk, które 
targnęły się kilkakrotnie na jego życie, a 
targnęły się na to drogie życie dlatego, gdyż 
widziały w niem tarczę i strażnicę wielkości 
Rossji. 

Ukorzmy się przed niedocieczona wolą 
Opatrzności Boskiej i wznieśmy do Wszech- 
mocnego nasze modły o spokój czystej du- 
szy naszego zgasłago ojca. 

Wstępujemy na nasz przez przodków 
naszych odziedziczony tron państwa rossyj- 
skiego i nierozdzielnie z niem połączonego 
Królestwa Polskiego1 W. Księstwa Finlandz- 
kiego. Przyjmujemy nałożone nam przez Bo- 
gav ciężkie brzemię z silnem zaufaniem w 
Jaa wszechmocną pomoce Oby pobłogosła- 
wil naszej pracy dla dobra naszej ukocha- 
nej ojezyzny i skierował nasze siły ku szczę- 
ściu wszystkich naszych wiernych podda- 
nych. 

Powtarzając przed Bogiem wszechmo- 
gącym złożony przez Ojca mojego święty 
ślub poświęcenia za wzorem naszych przod- 
ków całego życia naszego trosce o pomyśl- 
ność. potęgę i honor Rossyi, wzywamy 
wszystkich naszych wiernych poddanych. 
aby połączyli przed ołtarzem Wszechmocnego 
modły swoje z naszemi i nakazujemy im 
złożyć nam i naszemu synowi JOW. w. księ- 
ciu następcy tronu Mikołajowi Aleksandro- 
wiczowi przysięgę wierności.“ 


Wiadomości o zamachu petersburskim 
tak dalece przepełniają dzienniki, że wszyst- 
kie inne sprawy usunięte są z konieczności 
na drugi plan lub zupełnie pomijane, zapi- 
sujemy zatem tylko dorywczo ważniejsze do- 
niesienia, 

W Izbie niższej angielskiej gabinet 
Gladstona doznał porażki, ponieważ 
wniosek jego żądający uznania nagłości 
przedłożeń budżetowych otrzymał tylko 296 
głosów a 212 było przeciwnych i tym spo- 
suben odrzucony został, ponieważ wnioski 
takie według nowego regulaminu potrzebują 
większości trzech czwartych Porażka ta ga- 
bineta jest na rękę konserwatystom, którzy 
coraz widwczniej ubjawiają zamiar obalenia 
gabinetu, jak tego dowodzi manifest North- 
cotea do wyborców, o którym bliższą wia- 
domość jutro podamy. 

W Lizbonie odbyło się zgro- 
madzenie republikańskie, które po- 
lieya rozwiązała z powodu okrzyków przeciw 
istniejącej formie rządu. 

W Rzymie z powodu rocznicy u- 
rodzin króla Humberta ludność w 
dmu iago bież. mies. wyprawiła wielką 
owacyę królewskiej rodzinie przy okrzykach 
Avantt sempre Savoja ! 

Biuro Reutera donosi z Durfan, że po- 
między kolonisiami w Oranii. panuje wiel- 
kie wzburzenie. Oczekują oni tylko pozoru 
ażeby się połączyć z Boerami tranvaal 
skimi i podejrzywają Anglię, że znacznych 
wojsk, które sprowadza do południowej A- 
fryki, użyć zamierza w celu dokonania ane- 
ksyi republiki orańskiej. 
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Petersburg, 15 marca. Oficer 
Nowikow tak opisuje katastrofę. 
Wracając z ujeżdżalni do domu usły- 
szałem niedaleko mostu koszarowego 
dwie detonacye. Pobiegłem na miejsce 
i ujrzałem na ziemi zabiicgo chłopca, 
ciężko rannego kozaka i jeszcze jedną 
osobę. Cesarz leżał w potarganych su- 
kniach z roztrzaskanemi nogami, śnieg 
był zbroczony krwią. Rzuciłem się z 
płaczem na kolana mówiąc: „Boże! 
cóż zrobiono z W. Ces. Mością!* Ce- 
sarz leżał nieruchomo, pednosiłem go 
przy pomocy marynarzy. Cesarz chciał 
podnieść rękę do skrwawionego czoła 
i wyrzekł po dwakroć: zimno, zimno. 
Chciałem właśnie obwiązać chustką 
głowę cesarzowi, gdy nadszedł W. Ks. 
Michał i zapytał: „Sasza, jak się czu- 
jesz?“ Cesarz odpowiedział coś niezro- 
zumiałego. W. Książę rozkazał mary- 
narzom odrzucić na bok kroń a zdjąw- 
szy komuś czapkę nakrył nią głowę 
cesarza. Gdy cesarza niesiono, zapyta- 
łem W. Księcia, czy nie każe wstąpić 
do najbliższego domu w celu opatrze- 
nia ran. Cesarz widocznie jeszcze przy- 
tomny usłyszawszy to, rzekł cichym 
głosem: „Zanieście do pałacu... tam 
umrzeć... i jeszcze Coś niezrozumiałe- 
go. Były to ostatnie słowa cesarza, o- 
czy i usta zamknęły się potem. Wło- 
żono cesarza na sanki i odwieziono do 
pałacu. 

Złoczyńca nazywa się Mikołaj Iwano- 
wicz Russakow rodem z Tiszwinu (?) 
liczy lat 19, uczęszczał naprzód do 
szkoły obwodowej w Wytegra (?) na- 
stępnie do szkoły realnej w Czerepow- 
cu, w roku 1879 wstąpił do instytutu 
górniczego w Petersburgu, ale od gru- 
dnia 1880 przestał uczęszczać na wy- 
kłady. 


Petersburg, 15 marca. Dzwo- 
ny wszystkich kościołów zwiastują po- 
czątek uroczystości żałobnych. Dziś o 
godzinie 8 wieczór nastąpi przeniesie- 
nie zwłok do cerkwi pałacowej, gdzie 
przez dni 14 będą wystawione. Ciało 
ubrane jest w uniform preobrażeńskiego 
pułku gwardji. 

Wydany dziś ukaz nowego cara 
przypomina chłopom ich uwłaszczenie 
przez zmarlego cara i wzywa do zło- 
żenia przysięgi. Wykonanie ukazu po- 
ruczone jest senatowi. 

Wczoraj podczas składania hołdu 
miał car następującą przemowę: „Wstę- 
puję na tron wśród smutnych okolicz- 
ności. Poświęcę me usługi honorowi 
Rossyi i spodziewam się zasłużyć na 
jej miłość. Liczę na to, że wojska bę- 
dą mnie i następcy tronu tak samo 
wiernemi, jak były memu zmarłemu 
ojcu“. Uała ceremonia była wzruszającą, 
wszyscy płakali. 

W katastrofie 18 osób odniosło 
rany, dwie zostały zabite. 

W. książę Włodzimierz mianowany 
komendantem korpusu gwardyi i wojsk 
petersburskiego okręgu. 

Agence Russe donosi: Jeden z are- 
sztowanych 11 b. m. głównych spi- 
skowców przyznał się do kierownictwa 
zamachem. On i Russakow poznali w 
zabitem przez drugą bombę indywi- 
dyum współwinowajcę, wzbraniają się 
jednak podać jego nazwisko i miejsce 
zamieszkania. W nocy wyśledzono mie- 
szkanie Russakowa; właściciel, ujrzaw- 
szy agentów policyi, odebrał sobie ży- 
cie, kobietę, która tam mieszkała, are- 
sztowano. W mieszkaniu znaleziono 
aparaty, egzemplarze odnoszących się 
do katastrofy proklamacyj rewolucyj- 
nych, z których wynika, że komplot 
wykonany został przez dwie osoby. 
Przedpołudniem aresztowano młodego 
człowieka w chwili, gdy chciał wejść 


Wiedeń, 15 marca. (Izba de- 
putowanych). Ks. Lobkowicz 
dziękuje za zaszczyt, jaki mu wyświad- 
czono wyborem na 1 wiceprezydenta, 
prosi Izbę o poparcie i wyraża ubole- 
wanie, że przy ponownem złożeniu 
prezydyum nie można było uwzględnić 
istniejących stosunków partyjnych. U- 
stawę o prowizorycznym budżecie prze- 
kazano komisyi budżetowej. Keil prze- 
mawiał przeciw $. 6 ustawy o podatku 
domowym, poczem przerwano rozprawy. 
Tonkli interpelował z powodu odrzu- 
cenia przez sąd handlowy w Tryeście 
pozwu wniesionego w języku słowień- 
skim, Granitsch w przedmiocie po- 
datku gruntowego. 

Następne posiedzenie jutro. 

Wiedeń, 15 marca. Polit. Corr. 
donosi z Konstantynopola, że hr. Hatz- 
feldt przesłał do Assima-baszy pismo, 
w którem żąda, ażeby Porta podała 
propozycye swoje w sprawie gre- 
ckiej do wiadomości posłów najpo- 
Źniej do dnia 17 b. m. Porta poleciła 
swym delegatom, ażeby oświadczyli po- 
słom jej propozycye na wczorajszem 
posiedzeniu. O ile słychać, propozycye 
Porty nie zadowoliły posłów. 

Berlin, 15 marca. Cesarz, przyj- 
mując prezydyum parlamentu,. 
które wyraziło mu uchwalone wczoraj 
w Izbie zapewnienia współczucia, dzię- 
kował z głębokiem wzruszeniem i wy- 
raził boleść, którą czuje z powodu 
straty tak zbliżonego jego sercu przy- 
jaciela i krewnego. Cesarz polecił de- 
putacyi wyrazić parlamentowi podzię- 
kowanie. (esarzewicz wyjeżdża dziś 
wieczór do Petersburga w towarzy- 
stwie adjutantów, deputacyj pułków, 
których szefem był ces. Aleksander II 
i komendanta 11 korpusu. 


Paryż. 15 marca. Dzienniki Intra- 
sigeamł i Citoyen ścigane będą sa- 
downie za obronę czynów. kwalifi- 
kowanych jako zbrodnie. (Zapewne 
z powodu artykułów o zamachu na 
cara.) 

Madryt, 15 marca. Zarządzono 
24-dniową żałobę dworską po ca- 
rze Aleksandrze Il. Król Alfons prze- 
słał telegraficzną kondolencyę do Pe- 
tersburga. 

Kolonia, 15 marca Köln. Zig. 
donosi, że zabalsamowane zwłoki ce- 
sarza Aleksandra II zostały foto- 
grafowane. Oblicze cara nieznacznie 
tylko zranione; lewą nogę, która trzy- 
mała się tylko włóknami skóry, odjęto 
i zastąpiono sztuczną. 

Bomby eksplodujaące były ze 
szkła, co im nadało wielką łatwość 
wybuchu. 

Dniem przed wykonaniem zama- 
chu policya uwięziła jednego z głó- 
wnych spiskowców, który podczas 
przesłuchania powiedział, że można go 
spokojnie powiesić. gdyż takie nieza- 
wodne poczynił przygotowania, że na- 
wet myśleć nie można, aby zamach na 
cara nie powiódł się. 

Waszyngton, 15 marca. Senat 
uchwalił rezolucyę, wyrażającą obu- 
rzenie z powodu zamachu pe- 
tersburskiego i współezucie dla 
ludu i rządu rossyjskiego. Oiało pra- 
wodawcze nowojorskie uchwaliło po- 
dobną rezolucyę, podnosząc zasługi, ja- 
kie car położył dla Ameryki podczas 
wojny domowej, oraz usamowolnienie 
włościan i oswobodzenie Bułgaryi. 


Wiedeń, 16 marca. (Tel. pryw.) 
Kursowała tutaj fałszywa pogłoska że 
księżna Dołgorukowa, małżonka za- 
mordowanego cara przybyła do 
Wiednia. 

Do Presse donoszą z Londynu, że 
pom ẹdzy zbiegłymi z Rossyi ni- 
hilistami, zostającymi pod dozorem 
poltcyi, panuje wielki ruch. Hartmann 
zo kł. Manifest wydany przez emi- 


do tego pomieszkania. Strzelił on sześć | grantów nihilistów mówi, że zamordo - 
razy z rewolweru i zranił trzech po-| wanie cara było aktem sprawiedliwo- 
ści wykonanym przez stronnictwa. 


licyantów. 


Lord Granville za pośrednietwem 
posła rossyjskiego Łobanowa przesłał 
ostrzeżenie do Petersburga, że także 
Cesarz 
żony jest zamachem. 

Do dzienników tutejszych donoszą 
z Petersburga, że na radzie ministrów 
i na posiedzeniu rady państwa uchwa- 
lono jak najspieszniejsze zwołanie 


deputowanych ze wszystkich| 


gubernij rossyjskich, dla poro- 
zumienia się z rządem celem położenia 
końca sytuacyi, która stała się nie- 
znośną. 

Na Wasilewskiej wyspie znalezio- 
no proklamacyę nihilistów od- 
noszącą się do zamachu. 

Oar Aleksander III przy od- 
bieraniu hołdu od dostojników dwor- 
skich powiedział: „Jeżeli Bóg przezna- 
czył mi taki los jak memu ojcu, otocz- 
cie syna mojego taką wiernością, jaką 
dotychczas okazywaliście ojeu mojemu.* 

Berlin , 16 marca. (Tel. pr.) Na 
zasadzie autentycznych wiadomości z 
Konstantynopola w kołach dyploma- 
tycznych tutejszych uważają że ener- 
giczny krok posłów względem 
Porty, mający taką ważność jakąby 
miało ultimatum państw europejskich, 
jest niemożebny. 

Wiadomości dyplomatyczne z Kon- 
stantynopola brzmią niepomyślnie. Porta 
nie chce wyjść po za zakres ustępstw 
objętych notą październikową. 

Do Nat. Ztg. piszą z Londynu, 
że strony najbliżej interesowane, to jest 
Grecya i Turcya ostatecznie 
zdecydowały się na wojnę, 
układy zaś dyplomatyczne mają na 
celu tylko zajęcie czasu aż do rozpo- 
częcia kampanii. Inicyatywa wojny po- 
zostawioną będzie Grecyi i prawdopo- 
dobnie z cieplejszą pora roku wybuch 
wojny nastąpi. Wojska greckie mogły- 


Aleksander III zagro-, 


Rzym, 16. marca. Nigra otrzy- 
„mał polecenie udania się do Peters- 
| burga na pogrzeb cara Aleksan- 
dra. Wyjeżdżająca dziś do Petersbur- 
|ga misya specyalna składa się z ad- 
|mirała Martin, majora Biternitz i ofi- 
cera ordynansowego Peruzzi. Książę 
Aosta pojedzie następnie na koronacyę 
| Aleksandra IM. 

Konstantynopol. 15go marca. 
i Dziś piąte posiedzenie posłów 
iw sprawie greckiej. Bliższe szcze- 
góły niewiadome. 

Riza bej, syn Reufa baszy, miano- 
(wany został posłem tureckim w 
Oetynji. 

Belgrad, 16 marca. Skupczyna 
i rozpoczęła dziś dyskusyę nad pro- 
jektami o budowie kolei serb- 
‘skich. Prawie wszyscy deputowani są 
obecni. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 15go marca 1881, godzina 2 
im. 80. Losy kredytowe 180'75, Węg. akcye 
kredyt. 266—, Akcye anglo -austr. 12750, 
Akcye banku Union 13750, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 2738:25, Akcye kolei północnej 
228:50, Akcye kolei południowej 106—, 
Akcye kolei Alfóld. 15975, Akcye kolei 
Elżbiety 208.50, Akcye kolei Lwowsko-Ozer- 
niowieckiej 172:—, Akcye kolei węg. pół- 
noeno-wschodniej 158:—, Wiedeńskie losy 
121.25, Akcye kolei Rudolfa ——, Akeye kolei 
Albrechta —'*—, Węgierskie obligacye państwa 
w złocie 87:25, Galicyjskie obligacyeindemniza- 
cyjne 99:70, Losy regulacyi Cissy 108.25, Losy 
tureckie 21.30, Węgierska renta 112'923, Ak- 
cye banku związkowego 126:50, Akcye ban- 
ku obrotowego —'—. Akcye kolei węgiersko- 
galicyjskiej —'—, Akcye kolei państwowej 
——-. Rubel papierowy 1:217/,, Węgierskie 
losy 116:25, Mark. niemiecki ——. Usposo- 
bienie pomyślne. 

Wiedeń, i5go marca 1551, godzina 5 
min. 56. Akcye kredytowe 291*—, Anglo- 


6 


| Wiedeń, 16 marca 188!, godzina 10 
min. 40. Akcye kredytowe 79030, Anglo- 
Austr. 12675, Akcye banku Union 126:40, 


Kolej Karola Lud. —'—, Południowa —'—, 
Renta papierowa —'—, Galicyjskie listy za- 
stawne —*—, Galicyjskie obligacye inde-. 


ai ——, (Galicyjski bank 
kalny —:—, Losy z roku 1860 —:—, Na- 
poleondor 929—, Rubel papierowy —'—. 
Usposobienie słabe. 

Telegramy zbożowe z d. 15 marca. 
Wiedeń: Pszenica 11:25 do 12:25 zł, ży- 
to 1065 do 11.15 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 32.25 do 8250 zł. — Buda- 


Peszt: Pszenica 100 klgr. (na jesień) 11.25, 


do 11.30 zł., rzepak (sierpień — wrzes) —— 
zł, Berlin: Pszenica żółta (na jesień) 210' —, 
żyto ——, spiritus loco 54.80, olej rzepa- 
kowy 52.90. Szczecin: Pszenica —, rze- 
pik ——. Paryż: mąki 159 klgr. 62:80, 
olej rzepakowy 71:75, spirytus -——, Wro- 
eław: Pszenica ——, żyto —'—, owies 
—,-—- spirytus —'—, kukurudza —-‘—, K o- 
lonia: Pszenica ——-. 


Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia 16 marca 1881 o godzinie 7 runo. 
Barometr 145,7/8mm. przy temp. 0°C. Psychro- 
metr suchy — 6.32*C. Psychrometr wilgotny — 7.090. 
Prężność pary 2.3mm. Wilgoć 827/,. Zachmurzenie 10. 
Wiatr NEL. Ozon 8. 
Temperatura powietrza — 5.0%9R 
Barometr idzie w górę. 
Stan barometru nad poziom morza 772.44mm, 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 16 marca 188i. 
Hotel George'a. 
Pp. S. hr Stadnicki z Krysowie. T. Ja- 
worski z Roudołu. J. 
| wiec. K Petrowicz z Wołostkowa. 


M. Roda- 


' Schuttleworth z Lendynu 
| Motel Europejski 
Pp. H. QCzajkowski z Bóbrki. A. Jaku- 
bowiez z Nowosiółek A Quissfeld z Wiednia, 
Hotel Warszawski. 


z Drohobycza 


rusty- i 


Komarnicki z Czernio i 


| kowski z Bortnik. Dr. Kopf z Merienbadu. J., 


Pp S Łomnicki z Waręża. G. Mautuer 


Sambora. J. Büttner do Krakowa. Z Krynicki 
|do Krynicy. 


Pociągi kolejowe. 


Przychodzą do Lwowa. 
Według południka peszteńskiego. 

Z Krakowa: o godz. 5 min. 20 rano (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie- 
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany). 

| Æ Czerniowiec: o godz. 9 min. 40 wie 

| czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz 3 
min 32 po południu (pociąg mięszany) 

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór. 

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Pod- 
zamczu); o godz, 8 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 8 min 86 po połu- 
dniu (pociąg mięszany); 

Z Podwoloczysk: (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór (po- 
ciąg pospieszny); o godzinie 8 min. 30 

j rano (pociąg osobowy): o godz 8 min. 52 

| po południu (pociąg mięszany). 

j Odchodzą ze Lwowa. 

Według południka peszteńskiego. 

, Do Krakowa: o godz 10 min. 30 w no- 
cy (pociąg pospieszny); o godz 4 min. 
83 rano (pociąg osobowy): o godz, 4 min. 
49 po południu (pociąg mięszany). 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny): o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz: 
JO min. 50 w nocy (oociąg mięszany). 

Do Stanisławowa: (na Stryj) o godz- 

6 min 45 rano 

Do Podwołloczysk: ( z dworca lwow- 
skiego głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min 'Q 
w południe (pociąg mięszany ;) o godz. 10 
min 1] w nocy (pociąg mięszany). 

Do Podwołoczysk: (z dworca w Pod- 
zamezu); o godz. :0 min. 39 w nocy (po- 
ciąg mięszany); o godz. 14 min. 32 w 
południe (pociąg mięszany), 


M6 (ena najtańsza. %% 
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Qil 1A) Edykt 


Mileakiemu du rąk Kuratora adw. Ligow- 


L. 4562. Cesarsko królewski sąd sra- | skiego, Krystynie Milieskiej do rąk kuratora 


jowy w Krakowie zawiadamia niniejszym e- 
dyktem niewiadomych z miejsca pokhotu 
Franciszka Ksawerego Milieskiego i Kry- 


adw. Leo i Wiacentema  Jabłońskiemiu 
rąk własnych by zaskarzoną kwotę w prze- 


(erągu dni 3 poi rygorem egzeku*yi wekslo- 


stynę Milieską że przeciw nim i Winceute- | wej powodowej kasie Oszczędności M. Kra- 


mu Jabłońskiemu wniosła Kasa Osz-zędno- | kowa zapłacili lub w tymże czasia 


ści M. Krakowa pozew  wekslowy de praes. 
18 lutego 1881 |. 4562 o zapłatę 7000 zł. 
w załatwieniu którego polocono Franc, Ksaw. 


zarzuty 
do sądu waieśli. (łdy miejsce pobytu po- 
zwanych France. Ksaw. i Krystyny Milieskich 
nie jest wiadomem przeto e. k, sąd w celu 


do | 


4Aastepo Sania bozwańego Frane Ksaw, M: 
lisssiego adw. Lisawskiago zo zastepitwem 
adw. Blattsisa zaś dla Krystyny Milieskiej 
adw. Leo z żastępstom adw. Wechslera na 
koszt i niebezpieczeństwo tychża pozwanych 
kuratorem mieobvenvch ustanowił, z stórym 
spór wytoczony według ustawy o postępo- 
waniu wek l»wam przeorowadzonym będzie. 

Z:lacą się „term niniejszym edyktem 
i pozwauym aby w zwyż oznaczonym czasie 


alb sami wnieśli możliwe zarzuty albo też 
| potrzebne dokumenta ustanowionemu dla 
nich zastępcy udzielili, lub innego obrońcę 
sobie wybrali i o tem c. k sądowi donieśli 
w ogóle zaś, aby wszelkich możliwych d) 
obrony środków prawnych użyli, w razie 
bowiem prz ciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sami sobie przypissćby musieli. 
Kraków 19 lutego 1881. 


| 


(1340 2—3) Edykt 

L. 2050.0.k sąd krsjowy w Krakowie 
za wi: damia niniejsz:m zamieszkałego zagrani- 
cami państwa austro-węgierskiego Ferdynan- 
da Schónwalda i wierzycisli hipotecznych 
dóbr Trzebinia w powiecie Chrzanowskim 
położonych, którzyby do hipoteki tych dóbr 
dopiero po dniu 31 serpnia 1879 weszli, lub 
którym dotycząca uchwała na czas doręczoną 
nie zostanie, iż na skutek podania egzeku- 
cyjnego Basi Gołdy Bernsteinowej de praes. ; 
25 maja 1877, a względnie tejże prawona- 
bywcy Józefa Baranowskiego rozpisuje pono- ; 
wnie przymusową licytacyjnąsprzedaź wzmian- , 
kowanych dóbr do Karoliny Piechockiej ns- į 
leżących, celem zaspokojenia suray 5000 zł. . 
a. w. % pn. temuż Baranswsziemu przyzna- ji warunki licytacyjne w regietreturze sądo- 
nej i że celem strzeżenia ich praw z tego wej przejrzeć lub odpisać wolno», nareszcie 
powodu ustanowionym zost:ł dla nich ku- że dla wszystkich tych, którzyby po wyda- 
rator w osobie adwokata Romana Jakubow- miu wyciągu tabularnego to jest po daia 9 
skiego w Krakowie z zastępcą w osobie adw. | lutego 1881 rzeczowe prawa na wspomnia- 
Horowitza. | nych częściach nabyli, lub którymby uchwały 

Kraków, 4 lutego 1881. 
(1885 2—3) Obwieszczemie. jakiegobądź powodu doręczone być nie mo- 

L. 445. Wasyl Maksymów rolnik ze, gły sdwokat Dr. Goldberg kuratorem a jego 
Spasa uznany został za marnotrawcę, a ku- | zastępcą adwokst Dr. Feiles mianowany zo- 
ratorem dla niego Fedor Msksymów rolnik: stał. Lwów dnia 26 lutego 1881. 
ze pasa usianowicny. | (1952 2—3) L. 2226. 

C. k. sąd powiatowy. j ogłlvszemie konknrsu. 

Rożniatów 21 grudnia 1880. i Niniejszem ogłasza się kənkurs: 

(1492 3—3) Edykt. ; 1. Na jedną posadę n:uczyciela filolo- 

L. 7552. 0. k. sąd krajowy jako han- i gii klasycznej w połączeniu z językiem pol- 
dlowy we Lwowie zawiadamia niniejszem | skim, a ewentualnie także z ruskim w c. K. 
Józ-fa Poaceta a miejsca pobytu niewiado- | gimuazyum w Brzeżanach; 
mego, iż w sprawie egzekucyjaej domu han- | 2 Na jedną posadę nauczyciela filolo- 
dlowego braci Goldsteinów przeciw Józefowi j|gii klasycznej z kwalifikecyą na całe gimna- 
Poncetowi i Tadeuszowi Oksza Orzechow- | zycim, przy czem ci kompetenci będą mieli 
skiemu o zapłacenie 3000 zł. a. w. z pn. w | pierwszeństwo, którzy obok tej kwalifikacyi 
myśl $. 512 ust. sąd. celem doręczenia Jó- | wykażą się kwalifikacyą do nsuki takze ję- 
zefowi Poncetowi z miej:ca pobytu nuiewia- | zyka polssiego, w e. k. gimnazyum w Ko- 
domemu orzeczenia Najwyższego Trybunału | łomyj; 
sprawiedliwości z daia 20 lipca 1880 | 3. Na jedną posadę aruezycieła natu- 
nr. 7289 uchwałą sądu tutejszego z daia 7  ralnej historgi w połączeniuz matematyką i 
sierpnia 1880 nr. 35806 intymowanego i ce- | fizyką w e. k. gimnazyum św. Anny w Kra- 
Jem zastępowania tegoż Józefa Ponceta w | kowie. 
obecnej sprawie adw. dra Gor: ckiego z sub- Do każdej » tych posad przywiązaną 
stytucyą adw. dra Rogalskiego kuratorem te- | jest płaca i dodatek aktywalny w myśl ustaw 
goż Józefa Ponceta ustasowiono, temuż: ku. |z dnia 9 kwietna 1870 i z dnia 15 kwie- 
ratowi powyższe orzeczenie najwyższego Try- | tnia 1878. 
bunału doręczono | że rzeczą Józefa Ponce- Podania zzopatrzone w potrzebne do- 
ta jest ustaaowisnemu kuratorowi potrzabaej | kamenta suleży wnieść do Prezydyum Rady 
informacyi udzielić, lub innego zastępcę so- | szkolnej krajowej za pośrednieiwem bezpo- 
bie obrać i takowego sądowi oznajmić, gdyż | średnio przełożonej władzy najpóźniej do 
w przeciwnym razie złe skutki z tąd wy-|dnia 10 kwietnia 1881. 
nikające sam sobie przypisać będzie musiał. Z Rady szkolnej krajowej 

Lwów, dnia 19 lutego 1881. Lwów dnia 6 marca 1881. 

(0641 2—3) Edyk t. (1836 2 3) OLE: 

L. 877. W dniach 26 kwietnia, 27) b. 5576. Die Epncurżgldubiger deg E- 
maja i 24 ezerwea 18810 10 godzinie przed | ion Ksspopartsch-u Ćpncurjeż werben ver- 
połudziem odbędzie się w sądzie lieytacya | ftindigt, dag der Souturśmajjaverwalter den 
realności wedle dem. III. pag. 76 u. 6 wł. | Berthcilungżentwur| fub. prasa. 7 Märg 1881 
Jędrzeja Matkowskiego własaej pod 1, k. 248| 8. 5576 übergeben Habe und folder |owobl 
w Busku w powiecia Kamioaeckim położo- | bein Sonfurścomiińr, alg auch beim Wtajjae 
nej, „obszary“ zwanej, celem zaspokojenia su- | berwalter Hre Dr. Gole ster zur Einjidjt vor- 
my 59 złr. 68 et. w.a. z pn. na rzecz Men- ;liege, fo wie dag fie ihre alfälligen Erinne= 
dla Leiby Lewa!a. rung gegen Diejen Werthcilung3entwurj bis 

Cena wywołania 2890 złr. w. a. gum 2 April 1681 beim Stonfursfomijar ein- 

Wadyum 10 pre. zubringen haben. 

Na pierwszych dwóch termi»ach zo- | _dugleih wird bie Tagfafrt auf den 7 
stanie powyższa realność tylko za lub wyzej; April 1861 um 8 Uhr M. anberawnt, 
a na trzecim terminie także i niżej ceny | bei welcher itber Die eingebrachten Grrinnerun= 
szacunkowej sprzedaną. | gen verhandelt und Die Berthcilung feftgeftellt 

Wyciąg hipsteczny, protokół ośiico- | werden wird, 
wania i resztę warunków w registratwrze | Drohobycz am 9 März 1881. 

t. s. można przejrzeć lub odpisać. | (1673 2—3) Kdykt 
Z e. k. sądu powiatowego. L. 202. Wzywa się Ludwika Rempałę 
Busk dnia 31 stycznia 18831. Z życia i miejsca pobytu niewiadomego, aby 
(1946 2—3) Edyk t. |do spadku po swoim oleu Janie Rempale 

L. 7279. O. k. sąd powiatowy w Miel- | dnis 12 marea 1878 w Nagoszynie bez p9- 
nicy w sprawie egzekucjjnej Zakładu kre- į zostawienie ostatniej woli rozporządzenia 
dytowego włościańskiegy we Lwowie prze- ! umarłym, w tutejszym sądzie w przeciągu 
eiw Teodorowi Gniazdowskiemu pto. 100 zł. | jednego roku od dni: ostatniego ogłoszenia 
niniejszym edyktem chęć kupienia mającym | w zioiejszej gazecie się oświadczył, inaczej 
wiadomo czyni, że realuość dłużnika pod | spadek ten e zgłzszającemi się spadkcbi- reami 
|. k. 67 w Iwaniu pustem położona, ciała | tudzież z kuratorem dla niego ustanowionym 
tabularnego niestanowiąca, z doma miesz- | Walentym  Lisowskim przeprowadzonym 
kalnego, zzbudowań gospodarczych, vgrodu | będzie. 

i pół oruych składająca się, siedm morgów 
82 sążni kwadratowych ogólnej prze-trzeni 
obejmująca dnia 12 kwietuia 1881, 10 maja 
1881 i dnia 7 czerwca 1881, każdym razem 
o godzinie 11 rano w budynku sądowym ne 
ostatuim terminie nawat niżej ceny szacun- 
kowej i wywołania 400 złr. w drodze pu- 


(1953 2—8) Ed kt 

L. 7159. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie ogłasza, ż8 w sali rozpraw tegoż sądu 
w ce!u zaspokojeuia preteusgi e. k. nprzyw. 
galic. akcyjnego banku hipotecznego 280 at., 
290 zł. i 7944 zł. 29 et. w. a z pn. odbę- 
dzie się dniz 28 kwietnia i dnia 27 maja 
1881 o godzinie 10 przed popołudniem przy- 
musowa licytacya części dóbr Jaśniska do 


226 i 227 n. 10 i 11 hasr. należących w 
powiecie Sanowskim położonych, ns których 
terminach te części dóbr tylko wyżej cany 
wywołania 16000 zł. lub przynajmniej za tę 
cenę sprzedana zostaną, że jako wadyum kwo- 
ta 6100 zł. złożeną być ma, akt szacunkowy 


C. k. sąd powiatowy. 
Dębiea dnia 16 lutego 1881. 

(1805 2—3) Edykt. 

L. 15618. Dnia 26 kwietnia, 24 maja 
5 lipca 1881, każdym razem o godzinia 10 
rano odbędzie się publiczna sprzedaż real- 
ności i. k. 51 w Przyberowiu Tom II księ- 
blicznego przetargu sprzedaną zostanie. gi isgrosacyjnej Przyborowia na rzecz Jana 

Wadyum wynosi 40 złr. Bolka zaintabulowanej własnej, na rzecz Za 


wania tudzież warunki lieytacyjne leżą w | celem zaspokojenia 250 zł. 
registraturze. Ceua szacunkowa 600 zł. 
Dls niewiadomych wierzycieli hipoteez- Wadyum 60 zł. © 
nych ustanowiono kuratorem Emila Rada Akt oszacowania i warunki lieytacyjne 
z Mielniey. przeglądnąć można w registraturze, 
Mielnica 22 styczaia 1881. C. k. sąd powiatowy. 
(1550 2—3) Obwieszezenie. Brzesko dnia 80 grudnia 1880. 


Arona Salomona Bund, wedle dom 437 p.: 


niniejszej sprawy egzekucyinej się tyczące z i 


wa wierzycieli, aby na się terminie dnia 23 
marca 1881 o 9 ranc w sądzie tut. przed 
wymienionym komis:rzem konkursowym sta- 
wili z dokumentami ich preteasye. uwierzy- 
telniającemi celem postawienia wniosków 
względem zatwierdzenia dotychczasowego lub 
zamianowenia nowego zarządcy masy i te- 
goź zastępcy, tudzież celem wykora wydzią- 
ła wierzycieli. 

Dalej wzywa sąd tych, którzyby prze- 
ciw masie konkursowej Chajma Hollesehiitza 
jako wierzyciele wystąpić chcieli, aby swe 
' pretensye nawet w tym razie jeżeli co do 
| tychże spór jest w toku do 11 maja 1881 w 
| sądzie tut. stosownie do przepisów ordynacji 
, konkursowej pod skutkami tą ordynacyą za- 
;grużonemi zgłosili i tszowe przy terminie 
;lirwidacyjnym, który się na 10 czerwca 
11881 o 9 rano w sądzie tut. wyzaacza, li 
| kwidaeyi i oznaczeniu pierwszeństwa przed 
wyżej wzmiankowany komisarzem konkur- 
sowym poddali. 

Na ogólnym terminie lizwidacyjnym 
 przysłuża prawo stawaiącym wierzycielom, 
|którzy swe pretenaye zgłosili, przez wybór 
(w miejsca dotychezasowego zarządey masy 
i jego zasiępcy i członków wydziału wierzy- 
| cieli innə osoby powsłać. 

Wierzyciele, którzy poza siedzibą sądu 
| tut. mieszkają winni w zgłoszeniach swych 
pretensyj wskazać zarazem pełnomocnika tu- 
taj mieszkającego, którsmuby dalsze uchwały | 
j doręczone być mogły. w przeciwnym bowiem 

‘razie na wniosek komisarza konkursowego 
| astanowionoby na ich koszt i niebezpisczeń- 
stwo kuratorów dla nich. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
uowania konkursowego umieszczane będą w 
Gazecie Lwowskiej. 

Rzeszów, 10 msrea 1881. 

(1869 2—3) Edit 

l B. 1506. Vom f. £. Bezirfśgerichte in 
Droliobycz wird Biemit befannt gegeben, dag 
in der Erefutionżangelegenheit deg Line Berg- 
,wesk und Aleksander S horr gegen Jaxob 
unb Hendei Teaugoit eigentlih deren Ron- 
turemafje pto 10000 M. 6. W. |. N. ©. Kaj 
bufż Śerciubringung obiger Forderung zur 
|ezetutioen Feilbiethung Der diejer Forderung 
igur ypothef, dienenden Dereitg czefutib ge- | 
i jhagen,; den Scdhuldnern J- ób umd H ntel 
Tovtg-te und eigentlich beren Confursmaffe 
[ut dom „OIV. „t. „lil pag. 178, 175, 176 
und 281 u. baer 9, 11, 12 und 18 eigen- 


hori a jub. G)tr. 121 Stadt gelegenen Rea- 
lität zu Gunften deż Lipe Berga unD 
Aleksander Sveio r, Der vierte Qizitationster- 
min auf den 19 Mypril t831 um © Ubr Bor- 
mittag8 im B. Nr. 6 beftimmi wurde, bei 
welchem dieje Nealititżanthcile in Gemagpheit 
der in dem fiergerihtlihen Bejcheide von 9 
Oftober 1550 Ą, 23113 enthaltenen $eilbie= 
thunąsbediagnige und gwar audj unter dem 
erhobenen gerichtlichen Schdgunąśwerthe von 


tiimlich gehörigen I5/16 Theile der in Ur =i 


wekslowej 300 zł. w. a. z pn. dla niewiado- 
mego z miejsca pobytu Dawida Lanner ku- 
ratora w oscbia p. adw. Dra Reicha, a do- 
ręczając temuż kuratorowi wydany jednocze- 
śnie nakaz zapłaty, o tem nieobecnego przez 
nimejszy edykt do właściwego zastosowania 
się zawiadamia. 

Lwów dnia 26 lutego 1881. 

(1705 2—3) Edykt. 

L. 12011. Stanisławowski e. k. sąd o- 
bwodowy zawiadamia nieobecnego Henryka 
Barańskiego, że przeciw niemu nakaz zapłaty 
kwoty rekslowej 70 zł. z pn. na rzecz Sta- 
nisławowskiej kasy oszezędności wydanym 
i ustsnowionemu kuratorowi adwokatowi 
Rosenbergowi dostarczył został, któremu ten- 
że swej informacyi udziel:ć lub innego peł- 
nomoenika sądowi wskazać ma. 

Stanisławów 24 listopada 1880. 

(1904 2—3) Edykt. 

L. 10619. Dnia 26 kwietnia, 24 maja, 
5 lipca 1881, każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się publiczna sprzedaż real- 
ności l. k. 39 w Przybor.wiu wyk. hip 39 
księgi grunt. gminy Przyborów objętej, Bar- 
tłomieja i Maryanny Kusiów własnej na 
rzecz Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego celem zaspokojenia 136 zł. 11 
ct. z pn. Cena szacunkowa 1100 zł. 

Wadyum 110 zł. 

Akt oszacowania i warunki lieytacyj- 
ne przeglądnąć można w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Brzesko dnia 30 grudnia 1880. 
(1896 2—3) KMdy MWt. 

L. 4767. ©. k. sąd powiatowy w Bur- 
sztynie ogłasza, że w sprawie Abrahama 
Heller przeciw Jaximowi Kamienieckiemu 
i Stefanowi Qrarbaczewskiemu o 85 zł. odbę- 
dzie się w sądzie 4 kwietnia, 4 maja, i 15 
czerwca 1881, zawsze o g.dz 10 rano licy- 
tacya realności niehipotecznej l. 79 w Bou- 
szowie, przy pierwszych dwóch terminach 
za cenę szacunkową 120 zł. a na trzecim 
terminie i niżej ceny oraz za poprzedniem 
złożeniem wadrum 12 zł. 

Inne warunki i akty egzekucyjne mo- 
żna w registraturze przeglądać. 

Bursztyn dnia 18 grudnia 1880. 
(1877 2—8) ©gloszenie. 

L. 347. Tomasz Chudy w Błaszkowy 
uznany został za marnotrawnego, a kurato- 
rem ustanowicny Jan Furman. 

C. k. sąd powiatowy. 

Brzostek dnia 31 stycznis 1881. 
(1912 3—3) ©Gbwieszczenie. 

L. 11428. Celem oddania w przedsię- 
biorstwo robót malarskich w aowym gma- 
chu sejmowym we Lwowie odbędzie się dnia 
31 marca 1881 o gsdzinie 12 w południe 
nè podstawie pisemnych ofert publiczna li- 
cytacya, na którą Wydział krajowy Króle- 
stwa Galicyi i Lodoseeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem przedsiębiorców zaprasza. 

Jako nieprzekraczalay termin do wno- 


1866 fl. 287/,, fr. an ben Pteiftbiethenden | szenia ofert (deklaraeyj) de Wydziału krajo- 


verńugert werden. 


wego ustanawia się godzina 12 w południe 


Der Sdhigungsaft, die Tabuiarertrate | deia 81 marca 1861. poczem nastąpi brz- 


in der biergerichtlichen Megijtratur eingejeken 
werden 

$iebon werden fanumtliche Jntereffenten 
ferner Der dem Qeben und WoBnortfe nach 
unbefannte J-z-f Kasy awwa zu Oänden bes 
von Mmt3wegen beftelten Curators Hr. Abw. 
Dr Wolski jo wie die liegende Nadlağpmafje 
der dulia lettmiewi » zu Qódnden des Cura- 
torg Hr. Ndw. Dr" ui” uud alle bicjenigen 
Gliubiqer, wele erft nad) dem 16 Februar 
Sai bingliche Rehte auf die fhuldnerifchen 
Mealititsantheile erwerben follten, ferner de- 
nen Diejer weilbiethungsbejchcih oder die mei- 
teren in diejer Angelegenheit zu erlagenden Be- 

ijcheibe au8 mwas immer für einem Grunde 
| entweder gar nicht oder nicht rechtzeitig 4u- 
| geftellt werben fónnten, ju Händen des von 
Umiśwegen beftellten Curators Hr. Adm. Dr. 
W alski verftändigt. 
Dag f. f. Bezirtsgericht 

Drohobycz am 20 Februar 1851. 
(1908 2—3)  ©głoszenie. 

L 1052. Frzdcyz Kilmes z Theodorsho- 
fu uznany został marnotrawcą, kuratorem 
ustanowicno Marcina Klinga z Theedorshofu. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Kulików dnia 18 lutego 1881. 
(1506 2—3) Edykt. 

L. 9668. C. k. sąd powiatowy w Brze- 
sku zawiadamia 7 miejsca pobytu i życia 
niewiadomych Mateusza Swięcha i Jana 
Swięcha że Dyrekcya Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie wniosła przeciw 
nim jako współspadkobiereom po ś. p. Mar- 
|einie ówięchu pozew egzekucyjny o 339 zł. 


E bie weitere Rigitationśbedingnige fónnen 


L. 931. Dnia 12 kwietnia, 2 maja, i; (1901 2—3) ©Gbwieszczenie. |w. 8. z pn. że wydany został nakaz zapłaty 
24 maja 1881, zrane odbędzie się licytacya L. 881. W skutek decyzyi e. k. sądu |z dnia 15 sierpnia 1680 1. 5604 dla nich 
realności włościańskiej w Wilczej Woli po- | kraj. wyż. z 1 lutego 1881 l. 842 c. k. sąd | kuratora w osobie Wojciecha Swięcha usta- 
łożonej wedle wykazu hipotecznego l. 86 | obwodowy w Rzeszowie otwiera niniejszem | nowiono, z którym wytcezony spór przepro- 
Józefa Kozaka własnej, na pokrycie 20 rat | w myśl $. 63 u. k. konkurs do ruchomego | wadzonym będzie. 
po 12 zł. w. a. i resztująceg kapitału 48 | gdziekolwiek się znajdującego 1 do zieru- C. k. sąd powiatowy. 
zł. 69 et. w. a. ż pn. Towarzystwa kredy- | chomego w krajach, w których ustawa kon- ; Brzesko dnia 30 grudnia 1880. 
towego włościańskiego, warunki licytacyjne, | kursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 d. | (1688 2—3) E dy k t. 
wyciąg labularny i protokół opisania przej- |u. p. z r. 1869 obowiązuje, znajdującego Się | L. 7972. C. k. sąd krajowy jako han- 
rzeć można w sądzie. majątku Ohsjma Hollosehiitza, kupca w Rze- | dlowy we Lwowie ustanawia w sprawie filii 
Cena wywołania wynosi 350 zł. szowie — ustanawia komisarzem konkurso- | e. k. uprz. zakładu kredytowego dla handlu 
Wadyum 35 zł. w. a. wym ck. sekretarza rady p. Nowaka, a tym- li przemysłu we Lwowie przeciw Wclfowi 
Sokołów dnia 15 lutego 1881. czasowym zarządcą masy p. dr. Alsa i wzy-i Lanner i Dawidowi Lanner o zapłatę sumy 


Akt zastawniczego opisania i OSzACO- f kredytowego Ziemskiego w Krakowie 


Gazeta Lwowska Nr, 61 z dnia 16 marca 1881, 


zwłoeznie otwarcie ofert. 

Przedsiębiorstwo oddane będzie tylko 
fachowemu rzemieślnikowi, a to według cen 
jednostkowych przy ścianach i sufitach od 
jednego metra kwadratowego, zaś przy pie- 
cach od sztuki. 

Wydział »rajowy zastrzega sobie zu- 
pełaą swobodę w wyborze yrzedsiębiorcy 
aje wiązać się bynajmniej ofiarowanemi ce- 
nami i warując sobie prawo odrzucenie wszy- 
stkich ofert, jeżeliby js uznał za nieodpowie- 
dnie. 

Wadyum ofertowe wynosić będzie 2'/, 
(dra procenty) wartoś'i całej roboty i win- 
no być złożone w kasie Wydziału krajowego 
w gotówce lub w papierach publicznych, 
przydatnych do Jokowania kapitałów pupi- 
larnych a obliczonych podług kursu podane- 
go w „Gazecie Lwowskiej* w dniu poprze- 
dzającym wniesienie oferty. 

Na złożone wadyum wyda kasa pokwi- 

towanie potwierdzi odbiór na kopercie 
oferty. 
„ Warunki ogólne i szezegółowe tyczące 
się tego przedsiębiorstwa, jakoteż wzory do 
deklar:cyj ofertowych otrzymać można w 
kaneelaryi dyrekcyi budowy w gmachu sej- 
mowym (I piątro) w godzinach przedpołu- 
dniowych. 

We Lwowie dnia 11 marca 1881. 
(1910 3 —3) Konkurs. 

L. 184. Przy tutejszej e. k. Dyrekcyi 
Policyi jest do obsadzenia posada dozorcy 
aresztów policyjnych z płacą rocznych 260 zł, 
z dodatkiem aktywalnym 25 pre. tudzież do- 
datkiem na pomieszkanie w kwocie rocznych 
30 złr. lub welnem  pomieszkaniem w are- 
sztach policyjnych, tudzież ub'oram służbo- 
wym w naturze. 

Ubiegzjący się o tę posadę, która w 
myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 |. 
60 d. u. p. zastrzeżona jest podoficerom wy- 
służonym, mają wnieść swe podania, jeżeli 
nie zostają w żadnym stosunku służbowym 
bezpośrednio, w przeciwnym Zaś razie za 
pośrednictwem przełożonej swej włady woj- 
skowej lub przełożonego urzędu do e. k. Dy- 
rekeyi policyi po dzień 15 kwietnia b. r. 

Lwów 8 marca 1681. 


(1917 2—3) Ogloszenie. 
L. 80. W celu stałego obsadzenia po- 
niżej wymienionych posad nauczycielskich 


w Sanockim okręgu szkolnym rozpisuje się | 


niniejszem konkurs z terminem do 20 kwie- 
tnia b. r. a miaaowicie: 

Przy szkołach 1 klas. etat. z 
800 zł. i wolnem pomieszkaniem. 


płacą 


1 w Bachórzu, 2 Bachórcu, 3 Dylągo- ; 


wej, 4 Bazanówce, 5 Grabownicy, 6 Hłu- 
dnej, 7 Humniskach, 8 Ruskiej wsi, 9 Trze- 
śniowie, 10 Klimkówee, 11 Nowosielcach, 
12 Odrzechowej, 18 Wisłoku wiel. 14 Bali- 


4 


kowej jednakowoż tylko za taką cenę, któ- 
raby wyrównała wszystkim zahipotekowanym 
: wierzytelnościom. 

3) Każdy chęć kupienia mający wi- 
nien przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do 
'rąk komisyi licytacyjnej jako wađyum 5 pre. 
(pięć procent) ceny szacunkowej przedmiotu | 
,nabyć się mającego. | 
dyby w mowia będące realności lub; 
| części realności na pierwszych dwóch ter- | 
"minach nie zostały sprzedane za lub powy- | 
żej cəny szacunkowej, na trzecim zaś termi- | 
nis za cenę wystarczającą na zaspokojenie | 


grodzie Trepczy. Przy szkołach filialnych wszystkich na powyższych realnościach ao 
z płacą 250 zł. i wolnem pumieszkaniem: | <zęŚciach realnośc: intabulowanych wierzy: | 
16 w Bukowie, 17 Laskówce, 18 Orzechów- cieli natenezas w celu ułożenia ułatwiających | 


ce, 19 Malinówce, 20 Nieboeku, 21 Pawło- | Warunków licytacyjnych wyznacza się ter- | 


Limanowy i w urzędzie gmianym w Ku sprawie egzekucyjnaj gal. kasy osz .zędności 
pnowie. we Lwewie przeciw Hermanowi i Breindli 
Resztę warunków licytacyjnych w re- | Bernfeldom i innym o 1550 zł. 21 et. z pn. 
gistratnrze tutejszej przejrzeć lub odpisać | ustanawia dla niewiadomego z miejsca po- 
można. i bytu współdłużnik». Jośla Steigora adwo:ata 
O tem zawiedamia się ebydwie strony, De. Bielinskiego kuratorem a jego zastępcą 
wierzycieli na realności tej ubezpieczonych, adw. Dr. Stroma" era i doręczając powyż: 
a tych, kt*rymby niniejsza uchwała lierta- szą, jakoteż uchwałę z dmia 20 listopada 
cyjna doręczoną nie została, lub którzyby | 1880 l. 50379 mia aowanemu kuratorowi słu- 
dopiero po drin 23 lipca 1877 prawo zasta- | żących do sirzeżenia swych praw środków d:i- 
wu na realności tej uzyskali przez kuratora w starezył lub innego zastępcę sobie obrał, 
osobie p. Franciszka Grossa ustanowionego. gdyż insezej ze za iedbania wyuikłe następ- 
C. k. sąd powiatowy. stwa sam sobie przypisze. 
Limanowa, 14 lutege 1681. | 
2—3) Obwieszczenie. i (1924 2—3) ddbwieszczenie. 
L. 4388. W dniach 28 marca, 28 kwie- | L. 438]. W dnlach 28 marca, 28 kwie- 
tnia i 30 maja 1881 odbędzie się przymuso- | tnia i 30 maja 18%1 odbędzie się przymuso- 
wa sprzedaż realności nietabularnej, pod nr. 


Lwów daia 5 lutego 1881. 
(1923 


ć ) | Po Ak. i niethobznań ne 
: AAC Ul , 24 Wy- Min na dzień 14 czerwca 1881 godziuę 10 wa sprzedaż realności niet:bularnej, pod nr. 
RO A in a 27 Mal- | Przed południem, na który wszystkich wie- , kousk. 124 subrep. 27 w Hołyniu położonej, 


czy, 28 Zawadce rymanows; tudzież posada 
nauczyciela młodszego przy szkole 2 klaso- 
wej: 29 w Zarszynie, 30 w Dubiecku z pła- 
cą 300 zt. 

W szkołseh pod 6, 8, 11, 12, 18, 14, 
15, 21, 28, potrzebna jest kwalifiżecy. z Jẹ- 
zyka ruskiego. 

Kandydaci lub kandydatki, 
się o którąkolwiek z tych posad, maj 
podania należycie po 
trzebne dokumeRta opatrzone, mianowicie 
wykaz Jat służby, przez zwierzchność gmin- 
ną co do pobranych płac potwierdzony, I 
_ tabelę kwalifikacyjną za pośrednictwem swych 
władz przełożonych do e. k. Rady szkol. 
okręg. w Sanoku w terminie powyżej ozna- 
czonym. l 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Sanoku 2 marca 1881. 

(1944 2—8) E dy b ti. 

L. 5101. © k sąd powiatowy w Ku- 
tach podaje do wiadomości publicznej, że 
na dniu 27 kwietnia, 27 maja, i 30 czerwea 
1881, każdym razem o godz. 10 rano, odbę- 
dzie się publiczna przymusowa sprzedaż re- 
a ności pud |. k 384 w Knubakach pał żo- 
nej, niesienowige-j ciała tabularnego, należą- 
cej do Daujłyi Maryi Hrehor'cków i na 
180 zł. w. a sądownie oszacowanej w celu 
zaspokojenia pretensyi 50 zł. w. a z pn. 

Warunki lisytaeyjne przejrzane być 
mogą w tutejszasądowej registraturze. 

Kuty dnia 7 września 1880. 
(1622 2—3) Edyk t. 

L. 14049. Sokalski e. k. sąd powiato- 
wy wyznaczył w eslu wydobycia wiarzytel- 
ności Ohesny Maru:zczak w ilości 28 ał, w 
a. z pn. przymusowy jawny przetarg nale- 
żącej do dłużnika Stefnna Korykory realneści 
pod l. spis. 100 w Sokalu na dniu 5 kwie 
tnia, 9 maja, i 14 czerwca 1881 zawsze od 
godziny 10 przed południem w gmachu są- 
dowym. 

Poręczne 30 zł. w. a. 

W pierwszym i drugim terminie na- 
być meżna realność tę tylko za cenę wyż- 
szą lub midszą od ceny szacunkowej, w trze- 
eim zaś nawet poniżej ceny tej. | i 

Protekoły zastawniezego opisanla i o- 
cenienia sprzedać się mającej realności, tu- 
dzież warunki przetargu przejrzeć można w 
registraturze sądu tegoż. 

Sokal dnia 10 stycznia 1881. 


(1949 2—3) Edykt. 

L. 55841. O. k. sąd krajowy dla spraw 
cywilnych we Lwowie podaje niniejszem do 
wiadomości, że celem zaspokojenia pretensyi 
Jakóba Madfesa w kwocie 1100 złr. w. a. 
wraz z 24 pre. procentami i 12 pre. odset- 
kami zwłoki od dnia 6 lipca 1875 bisżące- 
mi tudzież kosztami w kwotach 7 złr. 50 et. 
30 złr. 45 et, 80 złr, 15 złr. 75 ct. i 
15 złr. 96 ct. w. a. odbędzie się na dniu 
4 kwietnia, 5 maja i 9 czerwca 1881 każ- 
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w sali rozpraw sądu tutejszego przymusowa 
publiczna sprzedaż następujących ciał tabu- 
larnych we Lwowia położonych, tej preten- 
syi za hipotekę służących a mianowicie: 

1) części realności pod 1. 476 */, we- 
dle Dom. 100 p. 347 n. 5 haer. Alojzego 
Gigel, Maryanny Gigel, Maryi Gigel, zamęż- 
nej Skrzyszowskiej i Karoliny Gigel zam. 
Leblavg własnej, 

2) realności psd l 479 ?/, wedle Dom. 
194 pag. 290 n. 16 on. tejże pretensyi za 
hipotekę służącej, | 

8) części realności pod l. 496 */, we- 
dle Dom. 34 p. 37 n. 4 haer. do Józefy 
Słoboda zamężnej Gigel neleżącej i 

4) realności podl. 750 1, wedle Dom. 
188 p. 386 n. 7 haer. do Franciszka Skrzy- 
szowskiego należącej 

Ceng wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa części realności pod 1 476 74 w 
kwocie 1490 złr. 30 et. w. a., całej realnoś 
ci pod |. 479 */, w kwocie 3061 zł. 40 et. w. a. 
części realności pod l. 496 ?%, w kwocie 
1230 złr. 80 ct. w. a. i całej realności pod 
1. 750 Y, w kwocie 1741 złr. 90 ct. w. a. 
i odbędzie się lieytacya osobno eo do przed- 
miotu. 

2) Licytacya odbędzie się przy trzech 
terminach, a mianowicie prsy pierwszym i 
drugim za cenę szacunkową lub wyżej tejże, 
przy trzecim zaś także niżej ceny szecnn- 


rzycieli z tą uwagą się wzywa, że niestawa- 
Jacy uważani będą za przystępujących do 
większości głosujących obecnych wierzycieli. 
| O tej lieytacyi zawiadamia się z żye.a 
|i miejsca pobytu niewiadomych Mendla 
| Nosehkes, Józefa Piątyeowiege i Feliksa Nie- 
lge 5 7 ea m 

: dzielskiero, lub w rawe ich śmierci niew ia- 


wieza, Benedykia Adama Tomickiego i Re- 
ginę Majdesiewiczową jakcteż wszystkich tych 
którymby uchwała licytacyjaa i dalsze 
uchwały weale nie albo nie dość wcześnie 
doręczone być nie mogły, albo którzyby po 
dniu 14 kwietnia 1880 do Tabuli weszli 
przez adwokata p. Dr. Kueakiewicza jako 
substytuta zmarłego karstora p. Dr. Szał- 
kowskiego. 

Lmów dnia 19 latsgo 1681. 

(1292 2—3 Edy kt. 

L. 1845. O k. sąd powtatowy w Łań- 
cucie wiadomo czyni, ża na dniu 25 sierp- 
nia 1878 zmarła w Łańcucie Agnieszka 
Wilezkowa z pozestawieniem kodyeylarnego 
rozporządzenia ostatniej woli w którym na 
rzecz swaj familii legat z swych wierzytel- 
ności nczyniła. Ponieważ taż w tem rozpo- 
rządzeniu ostatniej woli nie wszystkich człon- 
ków swej familii wymieniła a ci sądowi ja- 
koteż i ustawą powołani do tego spadku 
spadkobiercy ani z Życia ani z miejsca po 
bytu wiadomymi nie są, przeto e. k. sąd po- 
wiatowy wzywa wszystkich, którzyby za- 

mierzali z jakiego bądź tutułu prawnego ros- 
cić sobie prawo do spadku Żeby w przecią- 
gu jednego roku od dsia niżej wyrażenego 
licząc zgłosili się s prawami swojemi do tego 
sądu i wnieśli oświadczenie do spadku w prza- 
ciemnym bosiem razis spadek, dle którego 
tymczasem Jan Cebulak ustanowiony został 
za kuratora, pertraktowauy i przysnany zo- 
strnie tym, którzy się oświad”zyli za daie- 
dziców i tytuł swego prawu dziedziezsnia 
wykazali ezęść zaś spadku nieprzyjęća, lub 
jeżeli się nikt nie zgłosi do niego cały 
npadek przez Rząd jako 
Ściągniętym będzie. 

Łuńcut 2 stycznia 1880. 
(1926 2—3) Konknrs 

L. 552. celem obsadzenia opróźnionej 
przy tut c. k. sądzie obwodowym posady 
prowadzącego księgi gruntowe w X randze. 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swoje podania do Prezydyum tut. c. k. sądu 


bezdziedziczny 


obwodowego w przeciągu 14 dni cd trze- 
ciego ogłoszen:a niniejszego konkursu w u- 
rzędowej „Gasecie Livowski:j", 

Z Prezydyum t. k. sądu obwodowego. 

W Rzeszowie, 10 marca 1881. 

(1937 2—3: Obwieszczenie. 

L. 10675. ©. k. sąd powiatowy w Li- 
manowy podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekusyjnej dr. 
Leons Bersona przeciw Maciejowi Pogorzel- 
skiemu celam zaspokojenia pretsnsyi wywal- 
czonsi w kwocie 110 zł. a. w. odbędzie się 
w tym sądzie publiczna sprzedaż przymuso- 
wa realności pod lk. 26  Kupzowie poło- 
żonej, Macieja Pogorzelskiego własnej, pro- 

tokołem:z dnia 23 lipea 1877 L 5201 zssta- 
wniczo opisanej, a następnie ocenionej pod 
nestępującemi warunkami: i 

Do przedsięwzięcia tej sprzedaży 
wyznacza się 3 termina, mianowicie na dzień 
1i kwietnia, 23 maja i 15 czerwca 1881 ka- 
żdym razem o godź. 10 przed południem w 
gmachu sądowym. ; 

2. Przy pierwszych dwósh terminach 
realność ta tylko wyżej. na trzecim zaś ter- 
minie także j za a nawet niżej ceny szacun- 
kowej najwięcej ofiarującemu za gotową Za- 
płatę sprzedaną zostanie. 

8. Za cenę wywoławczą tej realności u- 
stanawia się cenę szacunkową tejże w kwocie 
2150 zł a. w. 

4. Chęć kupienia mający złożyć winien 
do rąk komisyi lieytacyjnej jako wsdyum 
11, Część ceny szacunkowej w okrągłej su- 
mie 215 zł. gotówką lub papiermi warto: 
ściowemi prawnie bezpieczeństwo pupilzrne 
dającemi według ostatniego kursu, jednakże 
nigdy wyżej ceny nominalnej obliezonemi. 

5. Akt zastawnego opisania i oeenienia 
tej realności może być w tut sądzie przej- 

jrzanym lub odpisanym, a o wysokości po- 


| dłużników Piotra i Semka Ormbalij włssnej, 
jw tut, c.k. sądzie na rzecz Zakładu kradyt. 
włość. na zaspokojszie sumy 196 zł. 98 zł. 
i 50 zł. w. a. z pn. każdym razem o godzi- 
nie 10 przed południem z tem, Że na pierw- 


szych dwóch terminach realność ta za cenę | 
j zaś na trzecim | 
ubiegający | domych ich spadkobiercow i praw» aby%- tavże niżej tejże sprzedaną będzie. 
v 14 . . - + > PRO 
ą wnieść | CÓW, tudzież niewiadomych z życia i miejs- į 
ostemplowane i w po-| ©8 pobytu spadkobierców Albarta Majdesie-, wołania. 


szacunkową lub wyżej niej, 
Cena szacunkowa 700 zł. jest cene wy- 


Wadyum wynosi 10 pre 
| Resztę warunków w tut. registraturze 
| przejrzeć można. 
C. k. szd powiatowy. 
Różniatów, 29 listopada 1880. 
! (1924 2—3) hwieszczenie. 
| L. 4518. W dniach 28 marca, 28 kwie- 
j tnia i 30 maja 1881 odbędzie się przymu- 
I sowa sprzedaż reselności nietabularsej, pod 
| nr. konsk. 3 stary 146 nowy subrep 157— 
166 w Strutynie wyżnym położonej, dłużni- 
ków Iwana i Maruni Gasiewiczów własnej. 
w tut. e. k. szdzia na rzecz Zakładu kredyt, 
włościańskiego na zaspokojenia sumy 227 zł. 
195 ct. w. a. z pn. każdym razem o gadzi- 
¿nie 10 przed południem z tem, ża napierw- 
szych dwóch terminach realność ta za cenę 
PEE lub wyżej nisj, zaś na trzecim 
tazże niżej tejże sprzedaną kędzie. 

Cena szacunkowa 700 zł. jest cena wy- 
wołania. 

Wadyum wynosi 10 pre. 

Resztę warunków w tut. registraturze 
przejrzeć możne. 

O. k. sąd powiatowy. 

Różniatów. 24 grudnia 1881. 
(1935 2—3) dBbwieszezomie. 

L. 177. C. k. sąd powistowy rozpisuje 
przymusowa sprzedaż rsalnaś . lk. 79 w 
Brzeżawaj położonej, ciała tubularnege nie 
stanowiączj w dniach 80 marca, 27 kwie- 
i tnia i 1 czerwca 1881 celom zaspokojenia 
nalsżyteści Szyji Leiby Mórzla przeciw Hry- 
ciowi Mandruszczakowi, czyli 
kwocie 30 zł. z pn. 

Cana wywołania 78 zł. 

Zasład 7 zł. 80 et. 

Na trzecim terminie realność ta i ni- 
żej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Bliższe warunki do przejrzenia 
sądzie. 

Bireza, 18 lutego 1881. 

(1930 2—3) E dyk t. 

L. 4544. Dnia 29 marca, 28 kwietnia 
i 30 maja 1881 o godzinie 10 przed połu- 
dniem odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 
musowa sprzedał realności pod mr. 62 w 
Lozowia, ciała tabularnego niestanow ącej, 
Andrucha i Julii Rudyków własnej, na sa- 
spokojenie pretensyj Peisasha Kornberga w 
kwocie 110 zł. a. w. z pn. 

Zażład 130 zł. a. w. w gotówee. 

Rscztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze sądu. 

0. k. sąd powiatowy. 

Nonosioło, 30 grudnia 1880. 
(491 2—3) Edykt. 

L. 6321. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
masa konkursowa Towarzystwa kredytowego 
miejskiego we Lwowie +rz-eiw milowi 
Weisswsilerowi pod dniem 10 grudnia 1880 
L 55501 pozew o pojeceaia wywodu pra- 
wnego zgłoszonych do tej masy pratensyj 
pod rygorem wiecznego milezenia wniosła, 
a ponieważ miejsce pebytu pozwanego Emila 
Weissweilera sądowi wiadometa nie jest, za- 
tem e. k. sąd krajswy do zastępowania i na 
jego koszt i szkodę, tutejszego adwokata Dr. 
Mascha z sabstytucyą sdw. Dr. Schreazla 
kuratorem mianował, z którym niniejsza 
sprawa wedla ustawy sądowej dla Galieyi 
przepisanej, przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie 0s9- 
kiście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
UstIanOWIONeEMiU asiępey udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych d? obrony środków uży}, gdyż 
wyniksjące z zaniedb nia skutki sam sobie 
przypisać będzie musizł. 

Lwów dnia 1? lutego 1881. 
| (1443 2—3) Edyk t. 

j L. 5439. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
iwe z powodu przedsięwziętej przymusowej 
publicznej sprzedaży realn ści pod l. 1833/, 
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| datków i ciężarów gruntowych można się we Lwowie pcłożonej t. s. uchwałą z dnia 
przekonać w e. k. urzędzie podatkowym w 20 listopa 1880 1. 50286 zatwierdzonej w 


ke 104 subrep. 202 w Hołyniu połeżonej 
dłużnika Stefana Kinaszezuka właszej, w tu- 
tejszym c. k.sądzie na rzecz zakładu kredyt. 
| włościańskiego na zaspokojenie sumy 45 zł. 
76 et. w. a. z pn. każdym razem o godzi- 
nie 10 przed pałudniem z tem, że na pier- 
wszych dwóch terminach realność ta za ce- 
nę szacunkową lub wyżej niej, zaś na trze- 
cim także niżej tejże sprzedaną będzie. 

Cana szacunkowa 100 zł. jest ceną wy- 
wołani 

Wadyum wynosi 10 pr. 

Resztę warun :ów w tutejszej registra- 
turze przejrzeć można. 

0. k. sąd powiatowy. 

Rożniatów dnia 20 grudnia 1880. 
(1931 2—3) Edykt. 

L. 8694. C. k. sąd powiatowy ogłasza, 
iż celem zaspokojenia pretensyi Bartłemieja 
Prochownika 600 złr. w drodze egzekucyi 
przez publiczną licytacyę sprzedaną będzie 
realność Józefa Zelichowskiego wedle wyka- 
zu hipotecznego l. 501 gminy katastralnej 
Skawina, ciało tabularne stanowiąca na je- 
dnym terminie dnia 7 kwietnia 1881 o go- 
dzinie 10 rano w biurze sędziego powiato- 
wego w Skawinie. 

Cena wywołania 1760 zł. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Skawina 30 stycznia 1881. 
(19388:2—3) ©bwieszczemie. 

L. 10675. O. k. sąd powiatowy z Li- 
suauowy podaje niniejszam do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej Dr. 
Leon: Bersona, celem zaspokojenia pretensyi 
wywalczonej w kwacie 110 zł w. a. odbę- 
dzie się w tym sądzie publiczna sprzedaż 
przymusowa realmści ped l. k. 26 w Ku- 
wis położone  Masieja Pogorzelskiego 


ę = 


5201 mstawniezo opisanej, a następnie oce- 
nionej pod następującemi warunkami: 

Do przedsięwzięcia tej sprzedaży 
wyznacza się trzy termina mianowicie: na 
dzień 11 kwietnia, 23 maja i 18 czerwca 
1881 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w gmachu sądowym. 

2. Przy pierwszych dwóeh terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter- 
minie także i za, a nawet i niżej ceny sza- 
eunkowej najwięcej ofiarującemu za gotową 
zapłatę sprzedaną zostanie. 

i 3. Za cenę wyreławczą tej realności 
ustanawia się cenę szacunkową tejże w kwocie 
2150 zł. w. a. 

4. Chęć kupienia mający złożyć winien 


i protokołem z dnia 23 lipea 1877 1. 


do rąk komisyi lieytacyjnej jako wadyum 
1/10 ezęść ceny siaenukowej w okrągłej su- 
215 zł. gotówką lub papierami wartościo- 
wemi priunie bezjseczeństw , pupilarne dają- 
cemi, według ostatuiego kursa jednakże ni- 
gdy wyżej ceny nominalnej obliczonej. 

5. Akt zastewnego opisania i ocenie- 
nia tej realności może być w tutejszym są- 
dzie przejrzanym lub odpisanym, a o wysc- 
kości dodatków i ciężarów gruntowych mo- 
żna się przekonać w e k. urzędzie podatko- 
wym z Limanowy i w urzędzie gminnym w 
Rupnowie, 

Resztę warunków |lieytacyjnych w re- 
gistraturze tutejsze 
można. 

O tem zawiadamia się obydwiestrowy wie- 
rzycieli na realności tej ubszpieczonych, a 
tych, którymby niniejsza uchwała lirytacyjna 
doręczoną mie została, lub którzyby dopiero 
po dniu 23 lipca 1877 prawo zastawu na re- 
almości tej uzyskali, przez kuratora w osobie 
p. Franciszka Grossa ustanowionego. 

C. k. sąd powiatowy. 

Limanowa 14 lutego 1881. 
(1752 2—3) Edykt. 

L 327 0. k. sąd powiatowy w Kol- 
buszowy zawiadamia, iż celom zaspokojenia 


przejrzeć lub odpisać 


wierzytelności Kelmana Kleina w kwocie 
116 zł. w. a. % pn. z prorentem po 6"/, 
od duit 2 kwietiis 1876 renincść w Kolbu- 


|szowy pod l. F. 268 położona. Jakóba Ru- 
i bing własna. ciała tabnlarnego niestanowią- 
ex w dauiach 18 kwietaia, 18 maje, i 15 
czerwca 1881, każdym razem e godzinie 10 
rano w drodze egzekucyi w tutejszym sẹ- 
dzie sprzedaną *ostanie. 
Cena wywołania 
dyum 60 zł. 
Bliższe warunki w registraturze tutej- 
szego sądu przejrzeć można. 
| Kolbuszowa dnia 10 lutego 1881. 


wynosi 600 zł. wa- 
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sum czystego dochodu każdej gminy, każdego dystryktu klasyfikacyjnego, każdego powiatu szacunkowego i całego kraju ua podstawie operató v sorosto- 
wanych w skutek ostatecznych uchwał centralnej komisyi dla regulacyi podatka gruntowego. 


(Ciąg dalszy.) (1529) 


A | 
BLE „Et Suma czystego dochodu s Ę È Fls E Suma czystego dochodu 
a + ką P> 3 Eh S p 
BEIDEJEE Gmina p 1 GE Uwaga |ESE=|55 Gmina | Uwaga 
SL. z A 8 EJ poszczególnienie razem mE ak: SWZ poszczególnienie razem 
21 BEZ Al GE 
> > zł. | et. | zł. | et. Z zł. ct Zł. | et | 
| 
P 25 Hrehorów 6100 | 44 
1 Baczów 2428 |71 26 Jabłonów 4137 |66 
2 Ee 7 | | 27 Jahłusz 2360 | 93 
3 ieła a asf | 28 Jawcze 6990 | 73 
4 Błotnia SUR o 29 Jezierzany 1998 |78 
5 a 4 e % 30 Junaszków 4794 | 16 
6 Brykoń | 31 Knihinize 3961 | 55 
8 Chlebowiee świrskie 4953 3 33 Koniaszei 12362 | 58 
A Ciemierzyńce Pe 34 Konkolniki 5060 |5] 
10 Ozupernosów 1404 |67 25 Koropatwiki 3590 | 18 
11 Dobrzaniea 3447 10 36 Konts 6292 |98 
12 Dworzyssa 2348 | 56 37 Kunaszów «0:2 | 68 
13 Dunajów 8057 [11 38 Lipiea dolna 5001 | 40 
14 Dussanów z IE 39 Lipica górna 7849 |75 
15 Firlejów | ENIE 40 Lubsza 2081 | 64 
16 | & Gliniany (miasto) 12300 66 41 Łuczyńce 5550 | 13 
17 4 p: 03 a 48 Martynów nowy 5454 | 90 
18 Hsnaczówka Sao > 43 Martynów stary 4298 | 12 
19 PAPE se | LĄ Meduchn 5558 | 87 
20 anezyn 0 45 Mełna 1350 | 7 
21 p Kimirz ei B 46 Międzyhorce 4131 | 66 
2? n BLIS „AE 47 Nastaszczyn 7128 | 23 
23 Kopań 1652 | 20 48 Niemszyn 3508 | 54 
24 d Korzelico Sea A. 4i p Nowoszyny 1415 | 29 
25 Kostenió w PO 50 | K Obelniea 2406 | 30 
26 | 1 Krasnopuszcze 593 | 46 5] E E 3594 |40 
27 E R A AN boiron 215" |13 | 
28 rzywies SR a 58 Podgrodzie 550 | 9 
29 | ją b aa PR, n 54 P ; Podmichałowce 1822 |63 
30 poang oi 55 Pedtamień 5122 | te 
31 Łahodów ; 9017 | 16 56 Bl Padszumlańce 2615 | 94 
32 ' Laszki królewskie 4870 46 gy | > Polsinie 2198 | 15 
33 | © A Lipowica AU pa 58 b. Pomonięta 4358 | 87 
34 onie | 6 | 59 | g Popław niki 2051 | 82 
35 Meryszczów 3649 | 59 £0 g Peeri? 1481 |89 
36 b Niedzielieka 1698 49 61 Potok 6264 2 
57 g Nowosiclka 2076 4' 62 Ą pl Psary 5634 15 
38 Ostałowice 4052 | 30 63 m Puków 6114 71 
% A ae CZE. gą | Putiatyńce 5856 | za 
LE a a 65 ) | Rohatyn 3862 | 97 
41 b pace A Ę 66 | a 0. | 5d: łu Rohstym| 2268 | 67 
42 DAG. LB 67 Ruzdwiany 4623 | 63 
A v S H+ r 3 są | Sarnki dolne 410: | 58 
4 a > 69 Saruki pórne 5105 | 74 
45 a z 70 ia Sarnki średnie 5439 | 95 
rę R ya ek Wg A P ai akae Te A 
papnice : p Skomerochy nowe 615 5 
48 Ponar > 7535 |60 73 Skomorochy stare 3402 |10 
50 N Połachów mały 1622 64 75 Słobudki 428R 46 
51 Potoczany e RE 76 Stasiowa wola 1732 | 46 
52 Prybyn M eo k 77 S$trztyn 5322 | 4 
58 Przegnejów | 9 R Świstelniki 56 4 | 85 
54 ej Przemyślany RR 79 Tenetniki 6676 | 10 
55 | Rekszyn I 69 80 Ujazd 1:37 | 4 
56 Rozworzany BOB) 9 g] Wasiuczyn 6240 | 63 
57 Słowita 10625 39 82 Wiczbiłowce 8117 | 86 
53 | G Sołowa maa K3 Wiszniów 5984 |87 
5: Stanimirz I > 84 Wyspa 1036 |:9 
60 Stryehańce A 85 Zagórze 50:8 | 49 
61 Świrz ar64 0 86 Zagórze obok Bur- 
62 Torkoein Ba sztyna 2502 | 41 
63 Tuczna 188724 Załanów 4429 |70 
64 Uniów zu: Zalipie 2266 | 63 
65 Uszkowice Sza Załuże kgni | 63 
66 Wiśniowezyk 3589 16 Żelibory 2879 65 
67 Wojciechowice s i zażów 6353 | 23 
68 Wołków „RE Żurawienka 3114 |59 
69 Wypyski pa. jurów I. część 4437 | 18 
70 Wyżniany towa: Żurów II. część 1131 |81 | 15264: | 0 
71 Zadwótzo 10494 15 | 
72 Zamoście To k a a 
18 Zędowice 33 3 X SR 7556 
74 Zeniów 2426 |47 | 314180 |40 pda =" AGO 
Obmieliska 12409 
Derfiów ka | 69 10 
[i Babińce 8876 | 58 Faszezó wka | 4=13 
9 Brbuchów 6072 | 29 Grzyma!ów (rwiastecz.)) 17877 
3 Bieńkow ee 3178 37 Halusz«zyńce 10003 
4 p Bołszowcee me 39 Hlibów sh 
5 Bouszów 14590 0 Horodnica 8491 
6 Bukaczowce 9561 44 lwanów ka 132 i2 
7 = b Bursztyn 15357 | 32 Kaczanówka 19112 
8 Bybło 2757 | 47 Kołachorówka 1298 
9 - Chochniów 3878 | 68 Kamion<i 15253 
10 m Chorostków 3269 ię Kakoszyńca 6435 
1! Ozachrów 8781 | 21 Kełodziejówka 13634 
12 a b Ozercze 4748 | 67 Kozina 3537 
13 Czernió w 5938 | 96 Krasne 10967 
14 w | Cześniki 5086 | 71 Krzywe 95:1 
15 w | Dachowa 8226 |20 Leżanówka i Biło- 
16 Demeszkowce 1755 | 71 tówka 6-59 
17 v | Demisnów 6773 | 50 muia ws 8323 
18 ę Doliniany 6627 | 93 Msłczanówka 5099 
19 Uar! Dubryniów e iz Mysłowa A 
20 Dydiatyn ik Nowosiółki E49: 
21 -4 Dziezki 2522 | 38 Nowosiółki małe i 
22 Fraga 4572 33 Okno 14235 
28 Hsnowee 8814 | 95 Orzecho wice 13723 
24 Herbutów 3307 | 80 Ostapie | 17245 


Gazeta Lwowska z dnia 16 marca 1881 r. Nr. 61. 
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Dystrykt 
klasyfikacyjny 
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Gmina 


Suma czystego dochodu 


poszczególnienie 


Pajówka 
Panasówka 
Połupanówka 
Poznanka gniła 
Poznanka hetmańska 
Rasztowee 
Rosochowaciec 
Rożyska 

Sadzawki 

Skałat miasto 
Skałat stary 
Sorocko 

Soroka 
Staromieszczyzna 
Suprarówka 
Tsrnoruda (miastecz ) 
Touste (miasteczko) 
Turówka 

Wolica 
Zadnieszówka 
Zarubińce 

Żerebki królewskie 
Żerebki szlacheckie 
Zielona 


Albinówka 
Bełełuja 
Borszczów 
Budyłów 
Chlebiczyn polny 
Demycze 
Drshasimów 
Dzurów 
Hańkowce 
Hińce 
Karłów 
Kilichó 
Kniaże 
Krasnostawcze 
Kułaczyn 
Lubkowce 
Mikulińce 
Nowosielica 
Qieszków 
Orlee 
Podwysokie 
Ponielniki 
Potoczek 
Przerwa 
Rożniów 
Rudniki 
Russów 
Sniatyn 
Stecowa. 
Trościaniec 
Trójce 
Tuczapy 
Tuława 
Tułuków 
Uście 
Widynów 
Wołezkowce 
Zabłotów 
Zadubrowce 
Załucze nad  Ozere- 


moszem 
Zawale 


Bednarów 
Błudniki 
Bryń 
Chomiaków 
QChryplin 
Ciężów 
Czernejów 
Czukałówia 
Dełejów 
Dóbro »lany 
Dorohów 
Dubzwce 
Halicz 
Hanuszowce 
Jamnica 
Jezierks 
Jezupol 
Knihinin 
Kołodzieąjow” 
Kołodzi gówks 
Koraarów 
Kończaki: 
Kozina. 
Krechow'eo 
Kryłos 
Krymidów 
Łany 
Mariampol 
Majdan 
Mikityńce 
Opryszowce 
Ostrów 
Pacyków 
Pasieczna 
Pawełcze 


8155 |51 
5051 |79 
8815 | 54 
7359 | 62 
a710 | 66 
12099 | 12 
5446 | 1% 
5943 | 60 
3949 | 8! 
14502 | 36 
12381 | 61 
170:8 | +3 
1374 | gl 
12258 |61 
7340 | SS 
795 1 
15063 | 98 
9858 | 67 
6787 | 26 
6708 ! 19 
6298 | 47 
5835 | 93 
4187 |5 
6401 3 
2428 1 
4756 | 47 
6477 | 4i 
6076 | 50 
4194 | 34 
11327 | 80 
2202 | 52 
2660 | 24 
176838 | 34 
6564 | 78 
8602 | 61 
2298 5 
7163 | 56 
7116 13 
645 | 85 
2082 1 
7001 | 26 
4252 11 
6906 | 22 
5368 | 10 
15164 | 23 
5579 | 42 


5628 | 70 
1123 | 55 
1328% | 13 
6606 | 9! 
8'69 | 84 
23483 | 58 
24848 | 78 
2809 | 72 
2303002 
3675 | 48 
2606 | 17 
12709 | 14 
7407 | 38 
4805 | 54 
13370 | 24 
8074 4 
11069 | 76 
11759 |5 
7100 | 99 


2935 


2519 | 10 
3494 | *2 
4937 | 41 
2761 | 91 
5094 | 23 
3967 | 36 
8095 7 
2400 | 68 
12045 | *1 
2597 | 36 
YIS 8 
4036 | 41 
3033 | 31 
3818 | 20 
ZG | GB 
4806 | 64 


453626 | 54 


317340 |31 
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O AS: 
Baworow 


Perłowve 
Pitrycz 
Pobereża 
Podłuże 
Pukasowce 
Rybno 

Sapahów 
Siedliska 

Sielec 

Sokół 
Stauisławów 
Sobotów 
Temerowce 
Taumierz 

Tustań 
Tyśmieaiezany 
Uhorniki 
Ukrynów dolny 
Uhrymów górny 
Uziń 

Wiktorów 
Wodniki 
Wołeżęniec 
Wysoczanka 
Ziabereże 
Zegwożdź 
Załukiew 


Bajkowce 
Berezowica wielka 
Biała 

Białoskórza 

Borki wielkie 
Buczaiów 

O-brów 
Chodaczków mały 
Chodaczków wielki 
Czartorya 
Czernichów 


Czerniłów mazowiecki 


Czerniłów ruski 
Czystyłów 
Denysów 
Doiżanka 
Domamoryez 
Draganówka 
Dubowce 
Dyezków 
Dytkowcu 
Grabowiec 
Hładki 
H!uboczek wielki 
Horedyszcze 
Jankowee 
Ihrowice 
Isypowca 
lwaczów dolny 
Iwaczów górny 
Kir iaczka 
Kokutkowces 
Konstaatynówka 
Kozówka 
Krasówka 
Krzywki 
Kupczyńce 
Kurniki szlacheckie 
Kurowce 
Kutkowea 
Ładyczym 
CZUWA 
Łaczka 
Ludwikówka 
Łuka wielka 
Magdalówka 
Małaszowce 
Mikulińce (misstecz.) 
Mszaniec 
Myszkowice 
Naestasów 
Nosowce 
Obarzańce 
Ostałce 
Ostrów 
Petryków 
Pleszkowęe 
Płotycz 
Paczapińce 
Pronistyn 
Proszowa 
Romanówka 
Rusianówka 
Seredyńcś 
Skomorochy 
Smalanka 
Smykowce 
Stechnikowce 
Słupki 
Suszczyn 
Szlacheińce 
Tarnopol (miasto) 
Teustoług 
Werobijówka 
Zabójki 
Zagrobella 
Zarudzie 
Zastawie 
Zaścianka 


1078 | 41 
8168 | 75 
SIA || 72 
2718 4 
2334 ||! 
TAT || 4h 
1301 | 77 
4458 | 54 
379 | 81 
9701 | 36 
3220 | 53 
1827 | 27 
38438 | 74 
2114 | 18 
832% | 95 
5205 | 43 
2458 | 16 
2358 | 19 
3442 | 98 
5288 | 89 
176% il 
1266 | 48 
1986 | 27 
2242 | 92 
11758 | 42 
11505 a 
6348 
6403 | 68 
14584 | 46 
11057 | 58 
3045 | 16 
1686! | 91 
14543 5 
8829 | 35 
15809 | 30 
16058 , 55 
5055 | 9: 
4853 78 
5028 88 
6184 | 34 
4685 | 99 
21585 | 67 
15049 1 
60:53 | 14 
14902 | — 
5209 | 50 
6023 í 
297! |5 
6345 | 50 
3645 | 6t 
14040 | 57 
2586 | 41 
1169 4 
9471 | 59 
3139 | J8 
3364 | 17 
2184 |55 
411% | 48 
2910 | 18 
3725 | 19 
13405 |72 
3396 | 59 
3021 14 
37920 7 
2241 F 
pol | ie 
7143 4 
14198 18 
4029 o 
5974 8 
3523 15 
11:07 | 49 
8620 | 18 
3917 |3! 
11729m 17 
4764 | 21 
11203 | 49 
19932 | 42 
2433 |79 
4269 | 88 
2098 | 65 
12593 | 45 
*310 | 97% 
3244 | 46 
6166 |! 
3876 | 8% 
e341 |55 
6263 | 68 
5765 | 87 
1046 | 65 
2447 | 06 
10550 | 58 
5332 | 54 
4458 | 37 
5619 | 85 
3814 | 18 
8199 | 14 
554i | 16 
35576 | 49 
4617 | 32 
2661 | 99 
9258 4 
U1i79 | 18 
1728 6 
5047 | 47 
4612 | 64 


280878 | 68 


640081 |29 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


(1876143) Edykt. 

L. 9310. Na podstawie uchwały Zło- 
tzowskiego c. k. sądu obwodowego uznano 
Iwana Mandzija z Rybnik marnotrawcą, na- 
dając mu Pawła Pochłod; kuratorem. 

C k. sąd powiatowy. 

W Brzeżanach 81 grudnia 1880. 
(1968 1—3) Edy kt. 

L. 3206. ©. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie podzja do publicznej wiadomości, że 
kuratela nad Zdzisławem Boguszem z powo- 
du marnotranstwa tegoż uchwałą sądu ob- 
wodowego z daia 4 listopada 1881 l. 14216 
zawieszona decyzyą e. k. sądu krajowego 
wyższego w Krakowie z dnia 9 marca 1881 
1. 3875 uchylona została. 

W Tarnowie dnia 11 marca 1881. 
(1420 1—3) Edyk t. 

L 464. O. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu w skutek prośby Anny z Burbów 
Szwedowej także Szwecowa, lub Szwiecowa 
zwanej o wdrożenie rozprawy w celu uzna- 
nania Damiana Szweda także Szwec, lub 
Śzwiec zwanego «a umarłego w zamiarze 
zawarcia powtórnego małżeństwa, wzywa ni- 
niejszem wszystkich tych, którzy o życiu 
nieobecnego Damiana Szwed także Szwee, 
lub Szwiec zwanego, który mianowicie prze- 
wożąe dnia 4 listopada 1879 między 8 a 4 
godziną popołudniu w Wielunicach w Sta- 
rostwis Przemyskiem, powiecie Niżankowie- 
kim przez wezbraną rzekę Wiar c. k. Zan- 
darmów w tej rzece utonął, lub też o oko- 
licznościach jego śmierci towarzyszących ja- 
ką wiadomsść mają, by o tem tutejszemu 
sądowi obwodoweinu jskoteż ustanowionemu 
kuratorowi dla t-goż nieobaenego adwokato- 
wi Dr. Smutnerau w Przemyślu w terminie 
8 miesięcznym od dnia ostatniego ogłosze- 
nia nimejs«ego edyktu donieśli. 

Przemyśl 3 lutego 1581. 

(1424 1—3) E dy % to 

L. 61:58. (. k. sąd obwodowy jako 
handlozy w Stauisławowie ogłasza niniej- 
szem, że przy ogólnem zgromadzeniu spółki 
magazynowej szewskiej w Stanisławowie dnia 
9 maja 1860 uchwalono likwidacyę a przeto 
zwinięcie spółki i oraz wybrano jako likwi- 
dstorów Dyrektorów banku zaliczkowego pæ- 
na Wine-ntego Majewskiego, Rudolfa Ja- 
strzębskiego 1 Józefa Urbana, którzy podpi- 
sywać będą firmę: Spółka magazynowa 
szəwska w Stanisławowie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z cgraniezoną poręką w likwi- 
dacyi: W. Majewski, R. Jastrzębski, I. Urban. 

Wzywa się przeto wierzycieli wymie- 
nionej spółki, aby wszelkis do tejże preton- 
sye swoje w stowarzyszeniu zgłosili. 

Dtanistawów 2 czerwes 1860. 

(1976 1—3) @bwioscezemie. 

L. 690. C. k. sąd powiatowy w Tło- 
maczu ogłasza, że z powodu zakładania księ- 
gi giuntowej w gminie Ostrynia miejscowe 
doehodzenia 5 kwietuia 1081 rozpocznie. 

Każdy mający prawny interes w zba- 
daniu stosunków posiadaria noże się zgło- 
sié i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnie- 
uia lub ochrony swych praw za stosowne 
ozna. 

Tłumacz dnia € marca 1881. 

(1938 1—)  Situndmadhnnug. 

Bi 567. Bon Seiten des E, £. Brzirts= 
Gerichteg in Wiśmowezyk wird biemit betanut 
gemacht, daj zur Qereinbringung der vom 
Mose- Heis h 3w. N. Margeles und Mates 
Adler alż Medtsnehmer der Jula Seehocka 
wider Titn Sərh ek erfiegten Forderung von 
L35 M Th 9. W. f.n. ©. Die Cgrefutive 
dffentliche Feilbietung Der in Zarwasaca sub. 
Urs 87 rep 15— 150 gelegenen |dhulbneri= 
fen Realität in drei Zerminen 4. `~ am 22 
Marz 1851, 21 April 1881 und 20 Mat 
18%! jebeśmal um 10 Ugr Bormittagó im 
biefigen Gerichte vorgenommen merden wird. 

Der Auśrujungópreiś ift 6:0 f. 6. w. 
und Wadium beträgt 10”. 

Die übrigen Lizitationgbedingnipe fön- 
nen in der hiergerihtlihen Megiftratur einge- 
fehen werden 

Wiśn owcz.k am l Qebruat t881. 
(1823 1—8) Edykt. 

L. 2696. O. k. sąd obwudosy w Prze- 
myślu, otwierając konkurs nad majątkiem na 
wszelki ruchomy, gdzie.olwiek znajdzjący 
się i na cały nieruchomy w śrajach, w któ- 
rych ustawa konzursowa z dna 25 grudnia 
1868 obowiązujące znajdujący się majątek 
Józefa Apisd 1fa nieprot Lołowanego inpra 
w Jaworowie i mianuje c. w. sędziego p wia- 
wwego p. Avgusta Schisidtx kowisrzem 
konkursowym z pol.reniem, ażeby opieczęto- 
wanie i spisanie masy konkursowej natyeh- 
miast przedsięwziął i takową p. tymczago- 
węmu zarządcy masy w zarząd oddał. 

Tymezasowym zarządeą masy konkur- 
sowej miaauje się p. *. k. notasyusza Mi- 
kołaja Hołuba i wszystkich wi rzycieli wzy- 
wa, ażeby ażeby na terminie dnia 21 marex 
J881 o godżinie 10 rauo z dowodami ssych 
wierzytelności dla zatwierdzenia tymczaso- 
go zarządcy masy i tegoż zastępcy, lub wy- 
boru innego za-tępcy masy i zarządcy tu- 
deiet wyboru wydziała wierzycieli w obec 
komisarza konkursowego się stawili. 
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Dla zgłoszenia wierzytelności do masv 
konkursowej wyznacza się termin do 15 
„kwietnia 1881, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
| oce swe, chociażby się nawet o nie 
|spór już toczył w sądzie tutejszym, alboteż 
w sądzie pow atowym w Jaworewie, a to 
tem pewniej zgłos'ć mają, ilsże ich w razie 
przeciwnym skutki prawne ustawą konkur- 
sową zagrożona dosięgną. 

Na terminie przez p. komisarza kon- 
kurso wego e. k. sędziego pow: atowegoSchmid- 
|ea wyznaczyć się mającym winai wierzycieli 
płynvość zgłoszonych poprzednio wierzytel- 
ności, oraz porządek, w którym do zaspoko- 
jenia przyjść mają wobec komisarza kon- 
kursowego wykazać. 

Na tymże terminie wolao jest wierzy- 
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli 
inne osoby swego zautania powołać. 

Nakoniee podaje sąd do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konsursowej 
nastąpią przez drzieanik urzędowy Gazety 
Lwowskiej. 

Przemyśl 7 marca 1881. 

(1771 1—3) Ed y kt. 

L. 5952. O. k. sąd powiatowy w Kol- 
buszowy zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Maryi Gewürz w kwocie 2000 
zł. w. a. z pn. połowa realności w Kolbu- 
szowy pod |. k. 4 położona Jakóba Kurza 
jak Tom I pag. 13 i 186 własna, w dniach 
20 kwietnia, 25 maja i 22 czerwca 1881 
każdym razem o godzinie 10 rano w drodze 
egzekucyi w tutejszym sądzie sprzedaną Z0- 
stanie. 

O:ns wywołania wynosi 8266 zł. 33 ct. 

Wadyum 826 zł 6t et. w. a. 

Bliższe warunki w registraturze tutej- 
szego sądu przejrzeć można. 

Kolbuszowa dnia 26 listopada 1880. 
(1719 1—3) Edykt 


L. 4586. Celem zaspokojenia należytoś- 
ci Lwowskiego ra:ładu kredytew:go włoś- 
ciańskiego w kwocie 300 zł. w. ». odbędzie 
się w dni'ch 22 kwietnia, 20 maja i 17 
czerwca 1881 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjua sprzedaż realności pod lk. 
78 subr 16 w Brzuzie stad. położonej, ciała 
tabularneg» miestanowiącej, dłużnika Wa- 
wrzyńca Barszty własnej. 

Cen: wywołania 1267 zł. w. a. 

Wadyum 126 zł wynosi. 

Łańcut 12 grudnia 1880. 

(182013) Kkdy kt. 

L 5664. C. k. sąd powiatowy w Ober- 
tynie poduje dó wiado “ości, ża celem wy- 
dok?eia zaległych 16 ra a 6 zł. i Bzł.w.a 
zota kapipo LO pr. odbęd.ie się publiczna 
sprzedaż real. pod l. O. 19 w Bałahorówca 
leżąca, a do d'użnika Iwana Kornuty nale- 
żątej na rz:cz e. k. uprz. galie. zakładu kre- 
dyto wego włośc ańskiego, wyzpaczeją” termin 
na dzień 26 kwietnia 1$8!, na 31 maja ina 
dzień 2 lipca 1881 każdym razem o gedzi- 
nie 9 z rana w budynku sądowym z tem, 
że í» realność przy pierwszym i drug'm tør- 
minie za inb wyżej ceny Sza 'wnkowej, przy 
trzecim terminie i niżej ceny szagunkowej 
na 800 zł. oznaczonej sprzedaną zostania. 

Bliższe szczegóły sprzedaży tej real: 
Gości i warunki licytżcyjae mogą chęć ku- 
pienia mające w tusądowej registraturze 
przejrzeć. 

O czem się strony interesowane zawia- 
dam a 

C. k. sąd powiatowy. 

Obertyn dais 17 stycznia 1881. 
(1970 1—3) Kdyk t. 

L 6438. ©. k. sąd powiatowy w Ko- 
pyczyńcach zawiydamia, że na zaspokojenie 
wierzytelności w kwocie 50 zł. a. w. % pn. 
publiczna sprzedaż połowy realności pod lk. 
321 w Kopyccyńcach, dłnżn'k: Wasyla Sam- 
borskiego właSsuej, dnia 28 marca, 28 kwie- 
tnia i 1 czerwea 1$81 o 9 grdznie przed 
południem, przedsięwziętą z staje, ŻA real- 
ność ta w dwóeu pierwszy h terminach tyl- 
ko z lub nad cenę szacunkową 285 zł a w. 
na trzecim ZSŚ terouniei pn żej tejże sprze- 
daną zostante. 

Wadyum wynosi 24 zł. 

kosztę Warunków przejrzeć tmasżna w 
registraturze. 

Koprezyńce, 28 grudni: 1880. 

(1973 1—3) ©bwisrszczenie. 

L. 4022. Doca 30 mar a, tudzież deis 
87 kwietnia i na dniu 18 meja 1851 ks 
¿dym razan o godzinie 10 z raua sprzeda 
ną zostenie w ządzie tutejszym w drodze 
| przymusowej przez publiczną licytacyę tyna 
Kirvów ogród zwana g dwoma kawaławwi 
p-l-, tudzież póle orze też Karpów „ogród 
zwane pod l 19 w Mastach wielkich =a 
przedmieściu lworskim poścźsne, ciału ta 
bularnego niestanowiące, dłużnika Petra 
Kmyty własne, celem wydobywia przy muso- 
wej Israelowi Griiuwald kwoty 69 zi. a. *. 
z pn. 


Cena szacunkowa wyassi 100 zł. w.a. 

Wadyym 10 zł. w. a. 

Warunki licytacyjne może chęć kupie- 
nia mejący przejrzeć w registraiurze sądu 

| tutejszego. 


U. k. sąd powiatowy. 
Mosty wielkie „13 stycznia 1551. 


(1981) Ogloszenie. 

L. 229. Komisya hipoteczna dla powia- 
tu sądowego Qródeckiego urzędująca zawia: 
damia, że od dnia 19 marca 1881, aż do 
dnia 27 marca 1881 w godzinach urzędo- 
wych złożone będą w biurze h'potecznem 
przy Prezydyum e. k. sądu krajowego we 
Lwowie do powszechnego przejrzenia arku- 
„Sze posiadania wraz z sprostowanemi spisami, 
| kopiami map katastralnych i protokołarai 
'por:elowemi, tudzież ;rotokóły dochedzeń 
i dotyczących posiadłości w obrębie gminy: 
, Zaszyce leżących. 

Równocześnie wyznaczą się termin na 
| dzień 28 marea 1881 © gudzinie 10 przed 
' południem do zgłoszenie zsrzużów m iieme- 

nych przeciw prawdziwości arkuszów posia- 
dinie. 

O tem zawiadamia się strony inlereso- 
wane z tem, że każdy, kto ma inter»: pra- 
wny w zbadanin stosunków pusisdani:, mo- 
że się zgłcsić i wszystko przytoczyć, co dla 
wyjsśnieu a lub obrony swych praw za stc- 
səwne uzna. 

Lwów dnia 12 marra 1881. 

(1982) dgloszemnie. 

L. 858. Dochodzerie mieżesowe w celu 
założenia księgi gruntowej w gminie keta- 
etralnej Haliczanów powiatu sądowego gró- 
deekiago rozpoczną się dnia 19 marca 1881 

Każdy kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków nosiadania może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnie- 
nia lub ochrony swych praw za st sown: 
uzna. 

Lwów, 12 marca 1881. 

(1980) Obwieszczemie. 

L. 228. Komisya hivoteczna d!. po- 
wistu sądowego gródeckiego urzędująca za- 
wiadzmia, że od dnia 19 marca 1851 eż do 
doia 27 marca 1881 w godzinach urzędo 
wych złożone będą biurze hipute 'zaem 
przy Prezydyum ©. x. sądu krajowego we 
Lwowie dv *owszżehaeg? przejrzenia arku- 
sze posiadania wraz z spr stowauemi spisa- 
mi, kopiami map katastralnych i protokała- 
mi par.elowemi, tudzież protokoły docho- 
dzeń dotyczących posiadłości w obręb e gmi- 
ny kstastr. PowitBo leżących. | 

Równocześnie wyzuacza się termin na 
dzień 28 marca 1881 o godzinie 10 przed 

południera do zełoszania zarzutów mniama- 
nych przeciw prawdziwości arkuszów posia- 
dan a. 

O tem zawiadamia się strony intereso- 
wane z tem, że każdy kio ma interes sra- 
wny « zbadania stosunków posiadanie. ra 

sk zupłodić | wszystk» przytoczyć, À 
« :jaśnien'a lub obropv wych pra™ z sto 
some i 
Lwów, 12 marra 1851. 
(1978) obwieszczenie. 

L. 227. Komt?a hiartess + dl: 
wiątu syłowego gró želio ursedają a- 
wiadimis, Że dd ia 1° marca 1881 aż do 
27 msrca 188! w gełzinach urzędowych 
złożo:e będą w biurze hipetocznem wy 

Prezydyum è sądu *-josego we Lwo- 
wie do povszeehrego przejrzenia arkusze 
posiadania wrez z sprostowanem. %pb wej, 
zopiaimi map *atastralsych i grotokałzmi 
parcelowami, tudzież protały dochodzeń do- 
tyczących posiadłości w obrębie gminy Stron- 
na leżących. 

Równocześnie wyznscze sę termin na 
dzień 28 marea 1831 o godzinie 10 przed 
południem do zgłoszenia zaczatów mr ema- 
ych przeciw prawdziwości arkaszów josia- 
dania. 

O tem zawiadamia się strony iutere- 
sowawve z tem, ża każdy kto ma interes pra- 
wny w zbadaniu stosun*:ów posiadania może 
się zgłosić | wszystko „przeętoczyć, co dla 
wyjaśnienia lub obrony swych praw za stsso- 
WREe UZNA. 

Lwów, '2 marca i8R1 


SĘ 


Ces. król. 


(1975) Edy bk t. 

L. 498. Czyni się wiadomo, że docho- 
dzenia celem z łożenia nowej księgi grun- 
towej dła gminy Sokołów dnia 16 marcasię 
rozpoczną. 

Kt ma interes prawny, może stanąć i 
przytoczyć, «o na obronę swych praw za 
stosowne uzna. 

Sokołow, 11 marca 1881. 

(1966) Ogloszenie. 

L. 44. 0. k. komisya bipoteezua gza- 
wiadzmia, iż dochodzenia miejscowe celem 
założenia księgi hipotecznej dla gminy ka- 
tastralnej Piotrkowice dnia 21 marea 1881 
roz zoczyiia. 

Każły, kto ma intere! prawny w zba- 
daniu sto unków posiadania może się zgła- 
sić i wszyst o przytwzyć co do wyjaśnienia 
lub ochrevy swvch praw za stósowne uzna. 

Tuchow, dwa 14 marca 1881. 


Doniesienia prywatne 


Ogłoszenie. 


Rada zawiadowcza Towarz. zal. 
| stowarzyszenia zarejestrowanego z nie- 
ograniczoną poręką w Sniatynie 
| zaprasza P. T. Członków na 


Zwyczajne walne 


Zgromadzenie, 


które się odbędzie dnia 26 marca b. r.' 
,o godzinie 3 po południu w sali po- 
siedzeń rady gminnej: 

Porządek dzienny: 

1). Sprawozdanie z czynności i 
przyjęcie zamknięć rachunkowych za 
rok 1881. 

2). Wybór dwunastu 
do Rady zawiadowczej, 

i 3). Wybór trzech członków do 
komisyi szkontrujacej na rok 1881. 
4). Wniosek członków. 
Uwaga: Ozłonkowie chcący brać 
udział w wyborach raczą się zgłosić 
po karty legitymacyjne w biurze To- 
warzystwa najdalej do 25 marca 1881. 
Sniatyn dnia 11 marca 1881. 


zastępca: Seltaefer. (1987) 
Sekretarz: Jam Polończyk. 


NZEMATYZĄ 


Królestwa Galicyi i Lo- 
z Wie.kiem 


członków 


Proza 


omeri 
K=ięstw. Kralowskiem 


1881 


nabyć można po cenie © zł. 6© et. 
w Ekspedyeyi 
„GAZETY LWOWSKIEJ.“ 
Zamiejscowi zechcą przesłać © zł, 
T et, z których przypada 10 et. 
na opakowanie i list frachtowy. 
"© Szematyzm przesyłamy tylko za 
miszczemiem nnleożytości z góry. 


Za pobraniem nuaieżytości nie 
rzesykaniy Szem iF Za. 


+ XWOODOOOOOCCOOCK 


uprzyw. 


galic. akcyjny Bank hipoteczny 


we Lwowie 


wydaje od d 


' *: 


nia 1 stycznia 


1881 począwszy 


KASOY 


węqe 


<3 procentowe, płatne w 30O dni po wypowiedzeniu, 


(O = 


60 


nm L) n 


Wszystkie znajdujące się jeszcze w osiegu 4'/, procentowe Asy- 
gnaty kasowe z 60-dniawem wypowiedzeniem, będą oprocentowane 
począwszy od dnia 1 Marca 1881 tylko po 4%, z zatrzymaniem 
dotychczasowego terminu wypowiedzenia. 


lwów 1 stycznia 1881. 


(Przedrnk nie będzie płacony) 
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UDYRERKCYA. 


19—r) 
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Podziękowanie. 


Hurtowny handel < bościech męskófił 

WP. Dr. Janocie i WP. Dr. śczidieł wszelkiej kategoryi 4 i Mbn=. Berger, 
Paa 7 : > z = w danie najnowsze z tablicami zł. 1.50. 
"sd Rządców, ekonomów, U: * postać ważas u autora ul. Kardi 


Syn nasz Alfred, mąż i ojciec niemowlęcia 
w Żywcu, przez dłuższy czas złożony został ciężką 
chorobą na zapałenie kiszek i opony brzusznej, połą- 
czonej z owrzodzeniem wnętrzności, a tem nieszczę- 
ściem stroskana małżonka jego i my qodziee, mieliśmy 


<- 
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Ofcyal stów prypadnych 


pisarzy ekonomicznych 


dia nałodzieży 
Toi rzułej (o sł - 


: POTAUN 


Ludwika 1. 7. Ord. doiaowa od 3—5. 
(1248 8—8) 


WEDZET DEANE TETYDY TER 


Nauczycielk* 


00-0—0—0—+%0-—0--0- + + 


go już za straconego, bo życie jego już ulatywało, węgierskie 

a wszelka pomoc lekarska zdawała się niewystarczać. RONY a R BAU DENTIFRICE 

ć Jedyną ulga, pociechą i o pomoc wig = 1 = ki PeR PO SALICILIQUE. 

em naszym smutku przez ten czas, było gorliwe, ye askt i Łemki KBC : 

pełne poświęcenia pielęgnowania i zręczne leczenie 1 ADO SB] Dae śle A E WR s a a 

naszego dziecka ze strony tych szlachetnych, poczci- polecić może z najiepszemi Wa EE OR. niszczy e z n zębów. 
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wych. godnych panów lekarzy, krórym za to bezinte- 
resowne, humanitarne. przyjacielskie poświęcenie się 
dla niego, składamy na tem miejscu publicznie Sa 
szezeraze nasze podzięki z zapewnieniem niewygasłej 
ku Nim wdzięczności. 

Nowy Sącz 12 marca 1881. 
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pochodzący zapach, a zawierają” ciała antiseptgezne 
1 ściągające, utrzymuje dziąsła jakoteż zęby w naj- 
lepszym stanie. 


po najtańszych cenach tek Łyżeczka od kawy dodana do małej szklanki 
letniej wody wystarczy na eałodzienny użytek. Jedy- 


misere jak i butsikawh. ny skład w aptece HENRYKA BLUMENFELDA we 
16346 78—) Lwowie. — Cena 50 ct. (u20 2—g) 
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Fabryka stolarszczyzny budowlanej 


ped firma: 
l-sza parowa fabryka wyrobów 
stolarskich 


JANA SMUTNEGO 


yere Ewro ie ulica Lyczakowaka M. 13 


wyrabia wszelkie w ten zakres wpadające przedmioty jako to: portale, drzwi, okna i posadzki w 
żądanej ilości i najkrótszych terminach, z materyałów najdoborniejszych i suchych po cenach naj- 
że pędzona siłą pary nie przypuszcza konkurencyi wobec 
wyrobu ręcznego. 
Długoletnia praktyka, wyczerpująca znajomość fachowa właściciela, oraz zapas materyałów, 
umożebnia wykonanie wszelkich zamówień w jak najkrótszym czasie, 
Co do jakości wyrobów dają dostaieczną rękojmię odznaczenia medałami i krzyżem zasługi 
na wystawach wiedeńskiej i lwowskiej. j 


Koniak i Rozolisy 


rekvomendaicyzmi 
Bi 


uro „wywiadowcze 


$J. Polińskiege + 


we Eiwowie 
ulica arola Ludwika I. 5. 


L © K SCHWEZERÓWNY POPRZEZ 
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OSTATNI WYNALAZEK 
sukien damskich 


we Lwowie 
ulica Fredry liez. 2, lub ulica Halicka licz. 54 


udały się za granicę celem zbadania najnowszych 
fasonów, podług których wszelkie zamówienia na 
suknie w będą i sprowadziły z Paryża 
na wiosnę nowy zapas materyj jedwabnych (ezar nych 
i kolorowych). przeważnie zaś wielki wj zbór koronek, 
frendzli, wstążek, szarf i różnych rodzajów nowych 
ubrań do sukien. Dla ułatwienia zamówień na pro- 
wineyę, przesyłać mogą na żądanie próbki i podług 


oznaczonej ceny uskuteczniać roboty. 
(1911 1-6) 
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STRASBOULG, 37 
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ora nietylko się zaleca 
wykwintnyeni trwałym zapachem, 
ale nadto nosiada szczęśliwą wła- 


Myd? o VR: 


umiarkowańszych, już z tego powodu, 
SNOŚĆ : spe inia zmarszcz:k, 

Łacodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jej oiy sk młodzieńczy. Bez 
przerady utrzymujemy, że mydło 
nie posiada równego sobie. 


29 6—18) 
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* a è Oprócz tego utrzymuje fabryka w zapasie listwy do podłóg, do dachów (dla blacharzy), rów- 
prze aż ( PME ` i Kb" 6 nież listwy do ulów Dzierżona, RA także wszystkie w 0d Wa wpadające roboty 
5 w (z wyjatkiem mebli) zaręeczając wykonanie sumienne po cenach umiarkowanych i w terminie. 
Realność ta znajduje się przy kolei we Lwowie, GGs 000000000000 Na tej podstawie poleca się względom Szanownej publiczności 
wen nowy i pour od o T iii i da sę nawet | D 4592. 193% —3) ë Jan Smutny, właściciel 
podzielić ns dwie realności. Obecny dzierżawca 7a- f. . 
trzymałby całość na lat kilka, opłacając rocznych 8*/o, / zg” Szufa na podręczną bibliotekę, roboty wytwornej, premiowana na każdej wystawie, a 
przeto lokacya kapitału jest pewną i korzystną. O SZ e n I ©. ł U ozdobiona wizer WN Słowackiego i Mickiewicza, pierwszorzędnego rylca, jest w każdej chwili 
Na listowne zapytania odpowiada pan Fran- _ ž i o nabycia. (1451 5—6) 
ciszek Hoppen we Lwowie, ulica Jagiellońska (JE 
liczba 14 (1986 1—3) Rozpisuje się licytacyę przez SCZO>O>OOCHOOOOKOCOOOOCICZICZO 
F li MR: R 
jooosnarzasikanag ty na opieranie bielizny Szpitalu Pow- A WA NA == 


50 klgr. 100 złr. w. a.ů 


rozseła Zarząd dóbr Bojanów poczta Bojanów. 
15835 5—5} 


Nasienie So Sosniny 


po cenie: 


dzie od Wysuk 
5 klgr. 10 złr. 50 et. w. a. wego. 


isgo 


duia 12 marca 1881 r. 


Przeciw wyłysieniu 
posiwieniu włosów i tworze nlu «ię śupieży 


udowodnił swą skuteczność według nadchi Jzącyć  ć" „dziennie poświadczeń i pism f 
dzi ękczynny ch jedynie i wyłącznie 


OLEJ TANNINOƏOWY 


Dra. Morass. 


Szanowny Panie aptekarzu ! f 
Uprasz am Pana byś mi przysłał jeszcze dużą flaszk, oleju tanninowego Dra. Merasa. Sku- 
teezność tego środku jest wyśmienity, ponieważ wypadanie wlosów zupełnie ustało, a pokazuje "b 
już także gęsty zarost. 
Wiedeń dnia 5 stycznia 1880. 
Do Pana Józefa Fürst aptekarza w Pradze! 
Jestem szczęśliwy, mogąc Panu donieść, że olej tauninowy Dra. Morasa wstrzymał u mnie 
wypadanie włosów, trwające już przeszło dwa lata. 
Spodziewam” się, że zapomocą tego środka uzyskam nazowrót mji dawniejsze tak piękne włos? 
Marienbad dnia 18 sierpnia 1879. 7 Marya Zaremba. 


Wielmożny Panie! 

Nie jest to wcale przyjemnie, by będące mężczyzną w wieku trzydziestu lat, posiadać już 

łysą głowę. Gdybym był nieużywał oleju tanninowego Dra. Morasa, byb: "m dzis młodym starcem. 

rodek ten zdziałał u mnie w przeciągu kilku tygodni istne cuda, co tn: ć potwierdzają wszys dy, co 
mie znają. Prosze przeto ete. 

Bukowa duia 3 stycznia 1880. 


Wilkelu Wazguer. 


wdzięczny 
Jnrosizw Driłkol, zarządca dóbr. 
Do nabycia we faszkach yo 2 i 1 zł. we LWOWIE u Zyymunta Muckera aptekarza, ulisa 
Krakowska, w CZERNIOWCACH u J. Golichowskiego aptekarza. 


(8805 14-— ) 
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Ż drukarni Wł Faińskiage al. fmareschiaąc 2. 


Z Duiekcyi kr. Szpitalu Powszerhneg*. 


B | szechneg. krajowego we Lwowie prez 


Zatwierdzenie oferty zzleżyć bę- 
Wydziału k:əjo- 


í Śliwki. powidła B |rok jeden, a mianowicie odd. 8 sier (I MIT Iki dal ługi i list hwalny I! 
i salami pnia 1881 do 8 sierpnia 1882 roku. || "= ITZY wielkie medale zas g pocnwainy ... 
z = Glówr "M awnostań I | Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wy roby, zniewalają mnie do po- 
5 Glizekmtto franco . ss 5 owne KASE są Na aj gpulące: | $ dania do publicznej wiadomości, że 
5 „ powideł pierwszorz. br. fr. 2—2.10 a WERE ZA. oddaje się da prania 
1 „ salami pierwszorz. . . zł. 1.35 4 ) zolo "20. 000 A a l D | p P i u { p T o M Í 
l „ rodzynków icz (pestek . Zł, —.58 SZLU NENŻI Y Ją | włosom siwym. i wypłowiałym po kill nkrotuom użyciu przywraca piękny, naturalny kolor. Pilip- | 
l „ migdałów słod, T 1.25 è zo jednak nie ręce: ża ilość. | toxa nie frbuje, isca tylko odmładz w iov, które pod wpływem tego znakomitero *rodka odzyr- 
Fra ai Aua rA z m | 1) Z prania bieezn» ma być tida- iii kują pierwotną b +, GUema flakonu I zł. 50 ci. 
awa w różnych gatunkac od z do BY "= He e a Pn: E — — pm 
i saw e a i waną sf onie i regularnie, zu- WG dd m. HE IW EG W Tw 
sztuka śledzł holenderskie TE ł 5 pe j z RS: 3: 
ełnie częsta, dobrze umaglowa- najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki wł we wzmacnia 
1 e wi Ao romgjskioh zł. aai B BS ł a 20 niaglo | i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiale nieprzedawuione pod działaniem 
„jA aż a SAPAZLOK BRRR F a ) na i z40%0va, l i MB. KA toeo eE ia się UR włosem. 4 
i klo. słoniny wędzonej 84 B| o) Należytość za praso będzie wy |H| me | ida 28. M seene o S 
„ Smale pierwszorzędnego . 78 et. łacana ce miesiac, Za zirami IM 
Kawior. faseczki po -j, Elo "Ło RR płacaną ce mie ii zà kwitami fii | Woda ateńska 
Karafioły świeże, | sztuka . 30—50 et. estem plowanemi. | używa się do skrapiania włosów, oprócz przyjemnego zapachu, zapobiega tworzeniu się łupieży, 
RY ie gre. 1 jed r a > š d) Do kontraktu wymagana będzie oczyszczų skórę i włosy. Cena 80 et. 
armelada morelowa itp., 1 kio- ał. 2,— G è m RE 20 2 PLZ a 
Pomarańcze l sztuka 5-6 ct. Ę kaucya BUOU zł. NIGRETINA 
ytrymy 1 sztuka . A ct. DAN TATĄ ZO PE 
a Śledzie holender. narynowane, fa- 5 f Bliższe ODJaSTIENIA, udziejuć bę- (bjj Po długiem doświadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny środek do natychmiastowego furbowania 
secuki po 5 klo. franco zł. 2.35 dzie Zarząd Szpitala. Oferty opieczę- | |H! w vłosów na trwaly i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowa- 
i af Ewa wysyłam cenniki korzenne i p towabe Z podaniem ceny od jednej | ' niu bardzo Prosty. Cena 1 zł. Cena 1 zł. | 
olejnych far SO Ki waj o E a a EGER e top 
Z poważaniem eoki bieza. dużaji ory malej i pray | | Antilenttilia 
Tomasz Gurowicz u dołączeniu ti Yuin a 0 zł. Aa | | wyn piegi, opalenie słoneczne, plamy wątrobiane, nadaje twarzy białość, | 
Kónigegasse Nr. 11. UO pl trze. „ba u Dyre ake yi SZp italu de 12 | ' delikatność i przejrzystość. Cena 2 zł. 
1532 7—10) atpia b. W 7 a "a zm A ER W aa = p 
vove: vwoowwoooootw AR gd > | p a ER e i-i WEDA FIJOLKOWA 
p CREDO U. e 5 | AAY K g AŚ Jh a nieporównany środek, usuwa 4 twarzy pryszcze, liszaje, trędziki, pierzchnienie i łuszczenie się 
i R je j Lae w kyncela Yyi Dyrektyi ODI- | || skóry I wygładza zmarszezki i pory. 'l'warz odświeża i nadaje nieporównaną delikatność. Cena I zł. | 
| Wv maaana OoOo w e c a 


DMIA GNOLINA 


į jedyny srodek odświeżający płeć, skóra suvha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem Magnoliny | ł 
staje się miękką, przejrzystą i delikatną. Magnolina usuwa €ZerwonoŚć nosa, niszczy 


if środka 1 zł. 50 ) ct. 


MEE w AS zn S 


| WODA LILJOWA 


Z. Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody po kilka- 
3 | krotnem użyciu zupełnie nikną. Cena 1 zł.. 50 ci. 


Orienialina czyli Pudr w płynie 


nadaje twar.y prawdziwie naturalną, piękuą i przyjemną białość (dla oka niedostrzegalną) odświeża 
ja i konserwuje. Cena 1 złr. 


jest prawdziwym unikxiem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w swym składzie ani bizmutu 
ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych zdrowiu, pomimo tego przy- 


jerunie przylega do twarzy, naslaje Śliezną, naturalną i bardzo przyjemną białość i delikatność. 
Cenn enr pudełka 1 : 1 zir. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


cielisto-różowy i eielisto-żóktawy po l złe. 20 et. 


= aksa twin Liama MIANA. UE 
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KREM ORYENTALNY BIALY 

; cielisto-różewy dls blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek. 

| Kręmy te czynia zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną bisłość, delikat- 

| ność i przejrzys ość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa. pokryta bruzdami, nie- 
rôwno-` zorstka, zostajo calkiem odświeżoną i odmłodzoną. — Cenn 1 złr. 20 ct. 


euma 


| pod 1l. 3 i w filii w Krakowie, Sukiennice 1, 20, także u Stechera w Stanistawowie: Jamrógiewi- 
jc 


a w Tarnopolu i u Karzpkiewicza w Podhajeach. 
F J 


| J IHNATOWICZ 
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mausgister farm. i chemik sądowy. 
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sypyn 


k mprzyw. fabryki parom „Sehłóglmiihi”, 


wągry t. j. czarne punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego b 


Powyżej wymienionych artykułów nabyć można we fabryce we Lwowie przy ulicy Kopernika |[8 


